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PRZYPOMINAMY o naszej umowie z redakcja-
cjami. Biuletyn AS przeznaczony jest 
dla prasy związkowej. Wysyłać go będzie­
my pod warunkiem otrzymywania po 5 egz. 
każdego numeru Waszego pisma. 

PRENUMERATA 
ustaleniami 
miesięcznie 
kaniu prasy 
w Warszawie 
księgowość Ma 
sza NBP VIII 
dla -ASa. 

— zgodnie z wcześniejszymi 
• wynosi dla MKZ-ów 5ooo zł. 
Rozliczenie nastąpi na spot 
;wiązkowej' w końcu kwietnia 
Rachunki Agencji prowadzi." 
izowsza. Numer konta Mazow-
OBdz. w W-wa 1o81-3956-132 

AGENCJA nie nadaje serwisu teleksowego. 
W staoji teleksów Biura Informacyjnego 
Mazowsza dyżuruje codziennie w godzinach 
1 0 - 1 9 pracownik ASa. 

KOLPORTAŻ ASa od przyszłego numeru ulega 
zmianie. Biuletyn będzie można odbierać 
w Mazowszu w każdy wtorek. Nieodebrane 
Biuletyny wysyłać będziemy pocztą 
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Ciernlewskl przypomina, że miały być rozmowy a jai.Ja-
,ruKelsEIm7"z którym i społeozeństwo wiązało pewne na­
dzieje. Pyta, dlaozego rozmawiano z Rakowskim, a nie z 

łe gen.Jaruzelski był na manewraoh. 

Teraz Jest okazja wywalozania tego, oo nie zostało do - Z<Uniem Wałęsy takim wyjśoiem Jest ogłoszenie strajku, 
trzymane, tj.Związku Zawodowego Rolników, uwolnienie który nie obejmowałby kopalń,rurooiągów eto.Jednooześ-
wieźniów polityoznyoh, dostępu do środków masowełrgo prz «••• Wałęsa stwierdza, że podporządkuje się ustaleniom, 
•klzu. Jak±" ż*P»dną «* *»J •»"•• Podkreśla, że - SolidarnośćS 
Rozpłóohowski /Katowioe/ stwierdza, że zajśoia w Bydgo- nie rzuoa wyzwań Rządowi, ale walozy o praworządność. 
śzozy~są"kuTkiera niekonsekwenoji Związku. W Sierpniu by Trzeba dać realny termin strajku, tak, żebyśmy zdążyli 
ło powiedziane, że zaraz po załatwieniu sprawy "Solidar- »ie przygotować i skonsultować sprawę z załogami. Pro-
nośoi"idą kwestie rolników. To, oo się stało z Rulewskim,ponuje przerwę na zastanowienie się, jaka Jest możliwo-
to kara za naszą niekonaekwenoję. Rolnikom nie możemy po «° uniknięoia pełnej konfrontaojl. Trzeba podkreślić, 
wiedzieć nio innego nad to, oo po pierwszej,nieudanej pn> *• to nie "Solidarność" szuka zwady. Trzeba też usta-
bie rejestraoji powiedział robotnikom Wałęsa: "na razie 1 " ż pełną odpowiedzialnośoią program działań stosów-

zrobimy strajk". ny d o obecnej sytuaoji. 
Stankiewioz /MKZ Toruń/ mówi, że w tej chwili zagrożona £i2™}i2w5£i /Bytom/ pyta, oo się stało, że ostatnio ob-
jeś^źarowno "Solidarność", Jak 1 "Solidarność Wiejska". serwujemy zmianę stanowiska Rządu. 
Dlatego do postulatów Związku należy włąozyć żądanie re- w2j222 u w i a i *° doszło do takiej sytuaoji, iż konie-
jestraoji Związku Zawodowego Rolników. W Toruniu Już pod-»ozne jest Jakieś Jednoznaozne rozwiązanie. Organizacja 
Jęto na ten temat uohwałę i powstał połączony Komitet St »le rozłazi, olągle są Jakieś podjazdy, partyzantka, 
rajkowy robotników, rolników i studentów. 
Bauragart /wioeprzew. OKZ NSZZ RI,Szozeoin/mówl, że rep 
t«ś"3e,"TćTore spadły na członków MKZ w Bydgoszozy są karą 
za r-.aJęcie aię uprawami rolników. Przypomina, że była u- Jaruzelskim, 

i ohwała KKP, w której mówiło się, że każdy atak na "Soli- jj5i£^a '"owi, 
darność Wiejslcą" będzie traktowany Jako atak na "Solidar SiSPJillfski Pyta, o czym rozmawiał Wałęsa z Jaruzelskim 
ność". Ale to nie uohroniło rolników przed szykanami, w zeszłym tygodniu. Wałęsa odpowiada, że rozmowy doty-
więooj: szykany te dotknęły również członków "Solidarno- ożyły wszystkich możliwośoi rozwoju sytuaoji w Polaoe. 
śoi", którzy włączyli się w sprawy rolników MKR w SzozeMówiono toż o tym, że tak samo, jak Wałęsa nie może 
oinie wstrzymał się z akoją strajkową, ozekająo na uoh wyrzuoić np. Rulewskiego, talt samo premier nie może 

Kałę KKP w tej sprawie. wyrzucać ludzi na pierwsze I -nie Związku. 
Na tym zakończono dyskusję nad punktem 2-gim porządku dz S^SS^S-S1^ Pyta> os!y w r°Z" »eh z Jaruzelskim zostało 
lennego. 3k?e31one7~Jakie są możliwości zmiany, która mogłaby 
Jurczyk /MKR Szozeoin/ zdaje relację z rozmów przeprowa- doprowadzić do współpracy Związku z Rządem. Sytuaoja 
azonycE w niedzielę w Warszawie. Ze strony rządowej bra- Jego zdaniem wygląda tak, że w tej ohwili te rozmowy są 
li w niej udział: wicepremier Rakowski, min.Ciosek,Krzak,blokowane. 
Szczepański,Kaoała,0bodowski,Pioslewioz i od przerwy-Ba- Wa*22£ odpowiada, że wielokrotnie było powtarzane, i* 
recki."Solidarność" reprezentowali: Wałęsa,Jurozyk,Bujak,"wiązek nie może atakować MO i SB. Nie może też atako-
Celińaki,Mazowieoki,Slła-Nowloki,Tokarozuk,Winiarski i wać całego systemu. Rząd może nas oszukać, ale przecież 
Magierowski. Na wstępie głos zabrał wloepremiOT Rakowski,na kogoś trzeba postawić. 
atakująo "Solidarność". Mówił o tragicznej sytuaoji poli £i22_5_sałi o zy stanowisko Rakowskiego w niedzielnych 

j tyoznej i gospodarczej kraju. Zarzucił "Solidarnośoi" roSmowacli" Rządem było uzgodnione z Jaruzelskim? 
brak dobrej woli, eskalowanie napięcia społeoznego.Raków- Wałosa : tak. 

j ski mówił też o manewrach, Jakie odbywają się w Polsce 1 «|22_2_221i proponuje tajność obrad KKP po przerwie, 
poinformował, że zostały przedłużone. Jego zdaniem sytu- Głosy protestu z sali. 
aoja Jest tak katastrofalna, że ani Rząd ani "Solidarno- Wałęsa mówi, że nie ma powodu, aby obrady były tajne. 
ść" nie są w stanie Jej odwróoić i dojdzie do rozlewu Mówi toż, że ma informację, iż w Bydgoszozy przygotowa-

1A,( i,._-„„i, „„ „j i 4 . j ^ * j . j no na dziś prowokaoję na posiedzenie KKP. żeby mieć 
toion™ . ™ I S a premierowi, że Jest człowiekiem poz- p r o t o l c a t ao

P
wprowadzenia stanu wyjątkowego.Proponuje, 

Wystąpienie premiera filmowała ekipa DTV, która po Jego n żeby w sytuacji, kiedy wprowadzi się stan wyjątkowy pro 
przemówieniu opuśoiła salę.Wałęsa zaprotestował, stwier- _ klamowaó natyohmiast strajk generalny. . 
dzająo, że albo powinna być nakręcona oałość obrad, albo ^ Sci^slci proponuje, żeby zakończyć dyskusję nad pkt dot. 
w DTV nj powinno być ładnej transmisji. - niedzielnych rozmów z Rządom. 
W przerwie obrad premier otrzymał listę postulatów bydgos ° i o" "* t«nat rownów zabiera Jeszcze Bujak , 
kich, ale nie ustosunkował się do nich po przerwie. Jur- i e M t a r ł o M tara Z w i« z«* • »iani» a n a r c " ' 

który mówi, 
że oskarżono tam Związek o sianie anaronll, osiowe dzia 
łanie na rzeoz destabilizacji kraju i podsyoanie nas­
trojów napięoia. Jako przykłady takich działań "Solidar­
ności" wymieniono: sprawę bydgoską,akcję drzewlarzy,sta-

siebie sf emulowania, które padły z ust przedstawi- r a nT t t o lokal dla Mazowsza Zdaniem P J " * " * " ^ * " * ? " ! 
Rządu. "Nie możemy podać ani Jednego przykładu łama fu t o n ^ «P°łeCzenstwo żąda uwolnienia ^ W * » P J J ^ 
zez Rząd r.oroZumi«ń. t r ™ ™ ,H„ L ™ , i r t ™ ^ m„_ tycznych, ale "Solidarność" rozdmuchuje tę sprawę. Bu Jak 

w URM mówił też o represjach stosowanych przez MO 1 & 

:iyk ooenia, że rozmowy zakońozyły się kompletnym fiaskiem. 
Wyznaczono następny termon spotkania na środę. 
Tokarczuk uzupełnia relację Jurozyka. Cytuje zanotowane 
przez~slebi 
oleli 
nia przez Rząd porozumień, trzymamy się kursu odnowy, raa> 
my dobra wolę". Dalej przedstawioiele Rządu zarzucają "So 
lldarnoscl", że strajkuje bez powodu, w najbłahszej nawet 
sprawie, że propaganda związkowa jest napastliwa i nieod­
powiedzialna, że akcja w obronie więzionych za'przekonanie: 
nie jest spontaniczna, ale manipulowana, że lokalni dzia­
łacze związkowi uciekają od roboty związkowej. Rakowski 
mówił też, że bezsensowne Jest przeciwstawianie gen.Jaru­
zelskiego reszcie Rządu. Zdaniem Rakowskiego prowokaoja 
bydgoska była wymierzona w Rząd Jaruzelskiego, ale spowo 
dowala Ją "Solidarność", a śoiślej ci przedstawioiele,któ 
rym 90 dni spokoju Jest nie na rękę, ze względu na ich am' 
bioje polityozne. 
Wałgsa mówi, że w obecnej sytuaoji Związek nie może spaso 
wa3, ale musi zachować ostrożność. On zawsze starał się 
szukać rozwiązania konfliktów, nie dolewać oliwy do ognia 
nie popisywać się odwagą i brawurą. Ale trzeba być stanów 
czym.Sytuaoja Jest fatalna, nie trzeba Jednak siać paniki. 
Błędy były po obu stronach, ale władza popełniła ich wic-' 
oej. "Solidarność" też robi kroki nierozważne: akoja roi-: 
ników w Bydgoszozy była zaskoczeniem dla KKP, na sesję 
WRN zaproszenia dostało 6 osób, a przyszło dużo więoej, 

wobeo rolników, robotników 1 studentów,o akoji przeciw­
ko warszawskim tramwajarzom.Pytał, oo robi się z robot­
nikiem, który pobił mlliojanta, a oo z miliojantem,któ­
ry pobił robotnika.-Nie było żadnej odpowiedzi. Premier 
Rakowski pokazał natomiast dokument, z którego wynikało, 
że prowadzi się śledztwo w sprawie pobioia tramwajarzy. 
Bujak przypomniał też, że w URM raeo.Siła-Nowioki podlcre-
ślał, iż 10 milionowy ruoh społeozny jest niezwykle zC.ys 

oypllnowany. i 
Uzupełnia swoją relaoję Jurozyk.Mówi,że mec Siła - No- i 
wioki ostro stawiał sprawę~uwSlnienia więźniów polity- i 
cznych.Opowiada, że wozoraj był w warszawskim MZK,gdzie 
wstrzymywał strajk, apelująo 6 rozsądek i cierpliwość. 
Zdaniem Jurozyka nie można się rozdrabniać, Związek mu­
si wystąpić oały. 
Wypowiedzi te uzupełnia jeszoze meo.Siła-Nowicki. Opo-
wiada, że minister Krzak atakował~ZwIąźók za to, iż przy 
czynią się do sytuaoji, w której Polska nie jest wiary­
godnym partnerem gospodarczym. Zdaniem min.Cioska i wi­
cepremiera Rakowskiego ani Rząd, ani "Solidarność" nie 

Llktu; ozy idziemy za ciosem, czy też możemy zrobić ooś 
takiego, żeby się nie cofać, ale zrobić unik 

. odwołując strajk. 
„jjo podjęoie przez KKP takich decyzji, aby arówno prze-
oiwnioy Związku, Jak i ol, któray dążą do porozumienia 
mieli Jasność, że panujemy nad sytuaoja i że zdajemy so­
bie sprawę z oiążąoej na Związki: odpowiedzialności za 
losy kraju. 
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NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE KKP 
2^.03 w Domu Kultury Zakładów Naprawozyoh Taboru Kole­
jowego o godz. 17.oo rozpoczęło się nadzwyozajne posie 
dzenie Krajowej Komisji Porozumiewawczej.Glos zabiera 
Lech Wałęsa , który dziękuje MKZ-om za podporządkowa -
nIe~aIe~deoyzjom Prezydium KKP. Sytuaoja *3st -Jego 
daniom - na tyle poważna, że trzeba ograniczyć demo 
kraoj£. JÓbrady prowadzi A.Celiński,kt6 
ry przedstawia própozyoję Prezydium 00 do-porzą9Ru ob­
rad ; 1/ omówienie postulatów MKZ Bydgoszoz oraz stanu 
bydgoskich rozmów, 2/ przedstawienie problemu rolników 
przebywających w gmaobu KW ZSL, którzy uzyskali opiekę 
i pomoc MKZ-u bydgoskiego, 3/ sprawozdanie z rozmów w 
Warszawie, które miały przygotować grunt dla rozmów by 
dgosklch, V dyskusja nad deoyzjami, jakie w zaistnia 
lej sytuacji powinien podjąć Związek. 
Jedynak /Jastrzębie/ proponuje odwróoić porządek obraci 
","1aR7"*by w pierwszym punkcie znalazła się dyskusja 
nad deoyzjami Związku. 
Wałęsa mówi, że nie można podejmować zadnyoh deoyzji, 
tlopólcl nie zna się dokładnie sytuacji i tła rozmów wa 
rszawskloh. 
Strzyżewski /Toruń/ pyta, ozy deoyzje będą dotyczyć 

5[?aw~prawor5ądnośoi, ustaw o zw.zaw. i cenzurze. 
Celiński odpowiada, że w ohwili obecnej najpoważniej-
sźa~Sprawa to zagrożenie bezpieczeństwa Związku i tyl­
ko tego winny dotyczyć deoyzje. 
Niosgoda /Zielona Góra/ proponuje, żeby o rolnikach dy 
skutlowac' w ostatnim punkcie porządku dziennego. 
Modzelewski/ rzocz. prasowy KKP/ mówi, że sprawa~bydgoskc 

I jest częścią ogólnej sytuacji w kraju i w związku z tym 
nie ma sensu oddzielać jej od rozmów warszawskich. 
Zgłasza wniosek by sprawa rolników była omawiana na 

- końcu. 
Celiński pyta, czy ma przeprowadzać głosowanie nad 
mIaną-porządku dziennego. 
Ciorniewskl /Bytom/ stwierdza, ż<> w tak poważnej sytua 
SjTnle- mu sensu dyskutować drobiazgów. Wnosi o przeg­
łosowanie porządku proponowanego przez Prezydium z za­
łożeniem, że po każdym punkoie odbywa się dyskusja. 
Przy kilku głosach sprzeoiwu przegłosowany zostaje po­
rządek dnia proponowany przez Prezydium. 
Wenderlich /rzecznik prasowy MKZ Bydgoszoz/przedstawia 
szozeguXy~zajśó w WIHJ. Następnie odozytane zostają pos I 
tulaty bydgoskie i Gotowski /MKZ Bydgoszcz/ prezentu­
je stanowisko regionu7nimo7"że były potężne naciski za 
kładów praoy na ogłoszenie strajku generalnego, na pro 
śbę KKP i w związku z rozmowami w Warszawie oraz nadzie 
ją na rozmowy w Bydgoszczy - nie proklamowano strajku 

generalnego. Tymczasem do rozmów w Bydgoszczy nie dosz 
ło, bo komisja ministerialna nie miała do nich pełnomo j 
oniotw. W tej sytuaoji decyzję odłożono do dzisiejsze- i 
go posiedzenia KKP. Mówi też, że zdaniem MKZ-u rozmowy j 
dotyozące Bydgoszozy powinny odbyć się na miejscu. 
Wałęsa mówi, że chyba wszysoy rozumieją, 00 to znaczy 
slra^K generalny i jaka to poważna sprawa. KKP nie ma 
prawa ogłosić strajku generalnego. Teraz pierwszoplano ji 
wa sprawa to "uporządkowanie szeregowi' 

Następnie członkowie KKP zadają pytania na temat 
szozegółów zajęć w Bydgoszozy. Odpowiada na nie Gotows 
ki.Między innymi pada pytanie, jaki był związek między 
planowaną sesją WRN a gromadzeniem się MO w Bydgoszozy !, 
i okolicy. Wałgsa odpowiada, że wioepremier Rakowski ] 
odpowledziaJPnaTo pytanie następująco: "milloja była 
gromadzona w Bydgoszozy nie w związku z sesją WRN,ale 
na skutek strajku okupacyjnego rolników. I zrobiłaby 5 
tak milicja każdego kraju". ii 
Celiński przypomina, że: wnioski formalne dot.porządku j! 
oEraa~maja pierwszeństwo. 
Niezgoda /Zielona Góra/ proponuje, by zakończyć pytania); 
na~^emal! zajść w Bydgoszozy i przejść do dyskusji nad »j 
tym, 00 robić dalej. 
Janowski /MKZ Ziemi Sieradzkiej/ pyta, dlaozego przed- i 
stawlólele MKZ Bydgoszcz - widząo, że sytuaoja Jeat 
groźna - nie wyoofali się i nie zaprosili radnyoh do SJ 
lekalu"Solidarnośoi". Jego zdaniem, czasami krok do ty jf 
łu może przynieść zwycięstwo, p> 
Jfałgsa mówi, że rozmawiająo przez telefon z Rulewskim [I 
proponował mu takie właśnie rozwiązanie. Ale oczywiści© 
powiedział mu też, że to on sam musi rozeznać się w sy ) 
tuaoji i zadecydować. t\ 
Ordon /Gorzów/ proponuje, żeby KKP wydała oświadczenie h 
potępiające to, 00 stało: się w Bydgoszozy. 
-S2"52ł2łT2łJi odpowiada, że to nie ma sensu, że skońozył 1 
się ozas~walki przy pomocy papierków. 
Ji<*niak_ /Jelenia Góra/ mówi, że to była oczywista pro- * 
wokaojaTW Jeleniej Górze oczerniano Rulewskiego już na 
kilka dni przed sesją WRN, jakby szykując grunt. 
£i2£2i2w2ki /Bytom/ mówi, że podziwia kolegów z Bydgosz. 
ozy za~Ion"opanowanie i za to, że powstrzymali się od 
etrajku generalnego. Przypomina uchwałę KKP, która mówi, 
że strajki winny być konsultowane z Krajową Komisją, za 

...001 
wyjątkiem strajku w obronie Związku i jego działaczy. 
Gotowski mówi, że region ohoiał stanąć, ale wstrzymał 
sIc~na~prośbę Wałęsy. 

Głosowanie końozy dyskusję nad sprawą zajść w Bydgo­
szozy. 
A.Tokarozuk /MKZ Bydgoszoz/ referuje sprawę rolników prt# 
"BywaląoyoK od 16.03 w siedzibie WK ZSL. Jego wypowiedz 
uzupełnia Roman Bartoszoze /przew. Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Strajkowego Rolników, syn pobitego w WRN - Micha­
ła Bartoszoze/.Po omówieniu okolicznośoi, które doprowa­
dziły do strajku okupaoyjnego w Bydgoszozy - zaczyna się 
dyskusja. 
Krugka /MKZ Stalowa Wola/ przypomina ostatnie nadzwyozaj 
ne~posiedzenie KKP w Warszawie. Jak tylko "Solidarność" 
zaczyna się zajmować sprawami zw.zaw.rolników, władze -
żeby odwróoić od tego problemu uwagę - rozpoozynają roz­
maite naoiski na Związek.Tak było 7.03 w Warszawie,kie­
dy KKP została ostrzeżona, żeby nie stosowała żadnych 
nacisków.I to się udało, KKP wydała komunikat, w którym 
udzieliła poparoia rolnikom - akurat mieli oni swój Zja­
zd Ogólnopolski - na papierze. I teraz jest podobna sy­
tuaoja, Władza usiłuje odwróoić naszą uwagę od spraw roi 
ników, które rozgrywają się akurat w Dydgoszozy stwarza* 
jąo bezpośrednie zagrożenie dla -Związku. To nie przypa­
dek, że na miejsce prowokacji została wybrana Bydgoszoz. 
Tutejszy MKZ oraz Rulewski aktywnie włączyli się w spra­
wy zw.zaw.rolników, zaproponowano zwołanie nadzwyozajnej 
sesji WRN na temat wyżywienia i sytuaoji rolników indy-
widualnyoh. I teraz te* ohce się nas zastraszyć, dopro­
wadzić do tego, żebyśmy się zastanawiali i dyskutowali 
nad tym, czy warto z powodu pobioia kilku ludzi rozpo-
ozynać strajk w oałym kraju. I żebyśmy znowu zostawili 
kwestię zw.zaw. rolników na uboczu. 
Chojocki /MKZ Leszno/ mówi, że jego region Jest typowo 
rolniczy i że "Solidarność Wiejska" jest tu Już faktem. 
Absolutnie nie można zostawić rolników bez pomooy robot­
ników.Np. u niego w regionie rolnloy zastanawiają się, 
ozy nie przerwać dostaw żywności. 
Rogaczewski /Rzeszów/ mówi, że sprawa "Solidarnośoi t Wxejstćlej,,"3est sprawą Związku.W Rzeszowie i Ustrzykaoh i 
powstał zaledwie fundament.Dopiero teraz trzeba budować 
oały dom. A chooiaż on całym sercem'popiera dążenia rol­
ników do własnej organizacji związkowej, to Jednak uważa, 
że termin akcji w Bydgoszozy był nieprzemyślany. Trzeba 
było pamiętać, że mają być na terenie Pol3ki manewry. 
W Rzeszowie MKZ przyjął rolę opiekuna związku rolników, 
nikt w "Solidarnośoi" nie odżegnał się od tej sprawy. 
Ale rolnicy powinni "iść na dół, do wsi i tam robić zwią 
zki". 
Wałęsa mówi, że apelował do "Solidarnośoi Wiejakiej",aby 
przynajmniej zawiadomiła KKP o planowanych akojaoh."So­
lidarność" nie chce woale rządzić rolnikami, ale obola­
łaby przynajmniej być poinformowana. 
Kosmowski /Bielsko-Biała/ zastanawia się, 00 Rząd ohoe 
osIągną3~przez odwlekanie spraw rolników. Zbliża się wio 
sna,a chłopi zamiast wychodzić na pola - zjeżdżają się i 
obradują. Mają do tego prawo.Jeśli jednak nie przyprze 
się Rządu do muru, aby przyspieszył zarejestrowanie "So­
lidarnośoi Wiejskiej", to rolnloy nie wyjadą na pola, 
będzie w kraju głód i dojdzie do podziału społeczeństwa. 
Dymarski /Poznań/ mówi, że starałby się zrozumieć nie­
cierpliwość rolników.Oni są w końou niezarejestrowani, 
mimo,iż "Solidarność" wielokrotnie powtarzała, że ich 
sprawy są pierwszoplanowe, że w Rzeszowie rzuoiła oblat— 
nicę, iż rejestraoja wisi na włosku. A copyśmy zrobili 
- pyta Dymarski - gdyby nam ktoś po pierwszej rejestre-
oji powiedział, żebyśmy się nie odwoływali, tylko "szli , 
praoowaó i budować związki na dole". Pewnie by już nas 
teraz nie było. To, że "Solidarność" nie wywiązała się 
ze Twoich zobowiązań wobec "Solidarności Wiejskiej", zo­
stało w pewnej mierze wymuszone przez sytuację, ale jest 
w tym też i wina Związku. 
Wałgsa powtarza, że mimo wszystko rolnloy nie powinni 
poaejraowaó żadnyoh akcji bez uprzedzenia.Zwłaszcza,że 
na ten temat toczyły się jednak rozmowy w Warszawie. 
Niezgoda /Zielona Góra/ mówi, że sytuaoja rolników jest 
Inna 515 robotników, którzy w Sierpniu §0 byli zupełnie 
s:uni,natomiast rolnicy mają poparoie. Istnienie Związku 
jest zagrożone i trzeba się zastanowić nad ewentualnoś­
cią strajku generalnego. 
Przydział /Wrocław/ mówi, że sytuaoja Jest taka, że to 
nie Związek dyktuje warunki, ale Związkowi dyktuje się 
warunki."Solidarność" ni* może się zająć sprawami związ­
kowymi, bo bez przerwy musi organizować samoobronę. 
Dalej mówi, że działania na rzeoz zarejestrowania Związ­
ku rolników muszą być zdecydowane. Z ustawy o zw.zaw. I 
usunięty został ten problem,natomiast Sejmowi w tym cza- i 
sie przedłożono projekt ustawy o samorządzie rolniczym. 
L i s /Gdańsk/ mówi, że brał udział w negoejaojach w 
Rzeszowie i tam sprawy rolników zostały "puszczone" przes 
KKP. I dlatego teraz ta sprawa - nie załatwiona do końca 
- wraca. [ 
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Gwiazda mówi, że Z.iązek Jest w bardzo niekorzystnej 
śytuaoli.Tak długo zwlekał z podjęciem węzłowych spraw 
- aż oddał inicjatywę przec/wnikowi, w miejscu i cza­
sie dla nas niewygodnym. Wystąpienie Rakowskiego Już 
na wstępie spotkania miało pokazać, żo Rząd ina twarde 

• stanowisko i odmawia dyskusji. Pyta, dlaczego delegacja 
"Solidarności" nie opuściła sali. Władza ma nadzieję, 
że Związek się cofnie, rozmawia tylko pod eroźbą straj-
ku.Wątpi czy środowe rozmowy dadzą Jakieś wyniki. 
Wałęsa odpowiada, żo nie można było zrywać rozmów, bo 
nikt nie windział, oo się dzieje w Bydgoszozy. Rakow­
ski podał informację, że Komisja Ministerialna;która pó 
jechała do Bydgoszczy, m a stosowne pełnomocnictwa. Jeden z delegatów: "ja też rozmawiałem z Rakowskim i 

j Jak był krzyk, to on zmiękł". 
', Wałęsa: "ale nam nie zmiękł". 
t Po przerwie , na wniosek delegata Torunia, KKK prze-głosowuje wpuszczenie na salę wszystkich dziennikarzy, 
również z prasy oficjalnej i zagranicznejr Rozpoczyna się dyskusja na-d pkt. k porządku dzien­
nego. 
Przedat. Gorzowa Wlkp. proponuje, aby ogłosić na 23 
marca strajk generalny. Ogłosić protest przeciwko akcji 
MO i SB w Dydgoszozy, poparcie dla rolników indywidual­
nych, szeroko informować o niedzielnych rozmowach z 
Rządem. Należy też sformułować pełną listę żądań Związ­
ku do natychmiastowej realizacji. Jeśli wynik rozmów . 
bidzie pomyślny, to Wałęsa może odwołać strajk w TV. 
Przodst. Torunia mówi, i.e stanowisko połączonego Komi-
tetu Strajkowego "Solidarności", "Solidarności Miej­
skiej',' studentów i taksówkarzy Jest następujące: Jeśli 
do 2o-tej w środę 25.03. w Bydgoszczy nie zostaną pod­
jęte rozmowy, to należy od czwartku 26.o3> ogłosić 
strajk generalny. Zdaniem załóg regionu to nie "Soli­
darność" chciała konfrontacji i nie może iść na kompro­
mis. 
Gotowski /Hydgoszcz/podziela stanowisko przedst. Toru-
nia. Rozmowy o Bydgoszczy mogą się toczyć tylko na miej­
scu. 

* Wałęsa zgłasza propozyoję, aby na piątek 27.o3. ogło- j 
sio czterogodzinny strajk ostrzegawczy, a w poniedzia— 
lok 3o.o3. - generalny.Trzeba zostawić Rządowi czas na -
zastanowienie. ( Krupka/Stalowa Wola/ proponuje, żeby jasno sformułować j 
stanowisko Związku. Należy.wyeliminować u przeciwnika 
poczucie strachu, które wywołuje Jego agresję. Trzeba 

. powiedzieć wprost, że Związek się broni, a nie atakuje 
Jeśli przedłużają się manewry, Jeśli MSW i MO wymykają 
się spod kontroli Rządu, to strajk jest samoobroną 
Związku. 
Wieczorek /Częstoohowa/ c^yta uchwałę RKS-u , w której 
zawarte są m.in. żądania ukarania winnych wypadków w 
Bydgoszczy,przeprowadzenia bilansu realizacji porozu­
mień i nieopuszczania sali obrad do czasu podpisania 
porozumienia. Jest za strajkiem generalnym, termin do 
ustalenia. 
Jurczyk zgłasza wniosek formalny, żeby nie czytać uch­
wał, ale przedstawiać krótko stanowisko regionu: jaki 
strajk i kiedy. 
Wniosek ten przegłosowano. 
Przodst. Legnicy mówi również w imieniu MKZ-ów Głogów 
i Lubin. Opowiada się za strajkiem generalnym 27.o3>, 
za niepodejmowaniem rozmów z Rządem dopóki ten o roz­
mowy nie poprosi. Składa propozycję, aby żądać trans­
mitowania negocjaoji w TV. 
Przedst. Ł.odzi proponuje strajk generalny bez ostrze-
gawczego na 2?.03. Wśród postulatów winny znaleźć się 
żądania ukarania winnych wypadków bydgoskioh, reje­
stracji rolników,powołania Komisji Sejmowej czuwającej 
nadz działalnością MSW i MO. 
Sobieraj /Radom/ opowiada się za strajkiem generalnym 
w czwartek 26.o3.Przypomina, że w aparacie władz są 
ludzie odpowiedzialni za rok 7o i 76. 
Przedst. Słupska proponuje, żeby strajk generalny był 
jednak poprzedzony ostrzegawczym. To pokaże, że Zwią­
zek Jest silny i panuje nad sytuacją. 
Cyran/M ałopolska/ proponuje, by w piątek 27.03 był atra, 
ostrzegawczy, a we wtorek 31.03A° w poniedziałek jest 
gorzej z informacją/ - generalny. 
Jurczyk popiera dwóch ostatnich przedmówców. Proponu­

je, by piątkowy strajk ostrzegawczy był 4-godzinny. Uwa­
ża, że wtorkowy strajk generalny powinien trwad aż do 
skutku, tj. do spełnienia wszystkich żądań /sprawa rol­
ników, dostęp do środków masowego przekazu, praworząd­
ność/. 
przedstawiciel MKZ-u w gychach wyraża wątpliwość,ozy 

wszyscy delegaci KKP zdążyli się skontaktować z regionami, 
a regiony z załogami. Proponuje strajk ostrzegawczy na 
piątek, konsultacje z załogami, w poniedziałek KKP i tam 

dopiero podjąć decyzję o ewentualnym strajku generalnym. 
Dymarski Aoznań/ prosi, żeby każay się wypowiadał we wła« 
nym imieniu. W Poznaniu np. byio V>alne Zebranie Delega­
tów Komisji Zakładowych, ktere zaproponowało strajk genet* 
ralny /oez ostrzegawczego/ na piątek 27.03. 
Przedstawiciel Sieradza proponuje aby w piątek zrobić 
strajk ostrzegaviczy, a od wtorku niech strajkują po 
4 regiony zmieniając si* co dwa dni. 
Kopaczewski /Rzeszów/ proponuje strajk ,„'") ..eralny bez 
ostrzegawczego, termin do ustalenia przez KKP. 
Łochowski /Olsztyn/ opowiada się za ..ersją KKP, to jest 
za strajkiem ostrzegawczym w piątek i generalnym od wtor­
ku. 
Przedat.Płocka postuluje, by proklamować jak najwcześniej 
strajk generalny, nie poprzedzając go ostrzegawczym. 
Kowlcki/vVłocławek/ proponuje ogłosić strajk generalny 
w najbliższą środę, 25.03. 
Przedąt.Krosna proponuje strajk generalny od piątku 
%7tQ'it jeśli środowe rozmowy nie będą owocne. 
Celiński proponuje, żeby podawać warunki, w jakich strajk 
się ogłasza bądź odwołuje 
Cieriiiewski /bytom/ proponuje, żeby w Środowych rozmowach 
po:,Lawie ultimatum /jako odpowiedź na brak gwarancji 
bezpieczeństwu dla Związku/, w którym będą rozdzielone 
sprawy do natychmiastowego załatwienia i sprawy do negooj<< 
wonią. Jeśli to nie odniesie skutku - ogłosić w czwartek 
26.03 strajk b-ciogodz., ewentualnie generalny od piątku. 
Kiez;.,oJa /Zielona Oóra/ mówi, że najlepiej byłoby od razu 
od piąóku ouioeić strajk generalny, bo ludzie będą zmę­
czeni ostrzegawczym. Po ogłoszeniu strajku generalnego 
należy stać az do spełnienia wszystkich żądań. Warunkiem 
wstępnym rozmów winno być zapewnienie, że Rząd Jaruzelskie 
go ma kontrolę nad iuO i mć>Vr. 
Przyjz-ał /"rociaw/ uważa, że strajk generalny powinien 
rozpocząć się nie później niż w piątek 27.03. Sytuacja 
jest tak napięta, że lepiej po ogłoszeniu strajku już 
nie opuszczać zaicładow. 
Przedst. Le :zna sądzi, że rozmowy należy podjąć, ale już 
teraz ogłosić strajk generalny na piątek 27.03. 
Za tym terminom był również przedst. Białegostoku i ali-
wr_ z Kalisza. 
Lis proponuje strajk generalny w piątek. Jest to jedyne 
wyjście, ponieważ to, co się stało w bydgoskiej WRN i w 
UWil w warszawie świadczy o tym, że.Rząd nie chce rozmawi* 
z "Solidarnością". Praworządność, sprawa bydgoska i więź' 
aior; politycznyoh nie powinny być tematem negocjacji, 
lecz warunkiem podjęcia rozmów. 
Petiykus /Koszalin/ mówi, że rozmowy z Rządem w środę 
trzeba podjąć, ale musi byc decyzja o strajku general­
nym na piątek 27.03. 
Przedst. Jeleniej Góry mówi, że jeBt za strajkiem general­
nym, natomiast ma ZIM trzeżenia co do terminu piątkowego, 
ponieważ Jelenia Góra już raz zaczynała strajk w piątek 
i były kłopoty np. z zaopatrzeniem. 
Rozpłochowskl /Katowice/ uważa, żo nie należy podejmo­
wać środowych rozmów z Rządem, a datę strajku generalnego 
wyznaczyć na 27.03. Trzeba też ustalić postulaty strajkul 
aprawa rolników, Bydgoszczy, więźniów politycznyoh i dos­
tępu do środków masowego przekazu. Należy wyznaczyć ośro* 
dek decyzyjny. 
Domiiiczyk /Kielce/ postuluje, by ogłOBić strajk general­
ny w terminio ustalonym przez KKP. 
Kosmowski /Bielsko- Biała/ uważa, że nie należy podejmo-
wać rozmów z Rządem, a strajku ostrzegawczego nie trzeba 
poprzedzać ostrzegawczym. 
Przedst. Konina Jest za strajkiem generalnym bez ostrze­
gawczego. 
Przedst. Lublina opowiada się za strajkiem generalnym 
w termirti® wyznaczonym przez KKP. Główny postulat straj­
ku - gwarancje bezpieczeństwa dla Związku i Jego człon­
ków. Mówi, że w regionie wszystko jest przygotowane 
do strajku. 
Prssćet. Opoczna jest za proklamowaniem strajku general­
nego vt terminio ustalonym przez KKP. 
ąulc /Wałbrzych/ uważa, że należy ogłosić strajk gene­

ralny w czwartek, 26.^3, a najpóźniej w piątek. Postu­
laty strajkowe: ukaranie winnych zajść w Bydgoszczy, 
powołanie komisji do zbadania naudżyć oraz rozliczenie 
odpowiedzialnych za 1970 i 76 r., uwolnienie więźniów 
politycznyoh i umorzenie śledztwa przeciwko Kuroniowi 
i Michnikowi, zapewnienie "Solidarności" dostępu do środ~ 
ków masowego przekazu, zarejestrowanie związku zawodowe­
go rolników. 

I 
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1 Jedynak /Jaatrzębie/ proponuje proklamować etrajk ge»a-~ 
ralny od piątku. Uważa, że Rząd będzie miał dość czasu 
na podjęoia decyzji . 
^u.lidc /Łtazowsze/ uważa, ze należy proklamować strajk ge­
neralny po szerokiej dyskusji na temat daty i wysłuchaniu 
wazyatkioh argumentów ca i przeciwko każdemu proponowa­
nemu terminowi. Postulaty strajkowe winny obejmować 10 
punktów żądań bydgoskich,ponadto i dosttp do środków ma­
sowego przekazu, cofnięcie wszelkich represji wobec człon­
ków "Solidarnośol" w instytucjach podległych MON 1 USH, 
zapewnienia instytucjonalnych gwarancji praworządnośol, 
legalizaoja działalności związków zawodowych rolników, 
abolioja dla działań opozycyjnych w lataoh 1976-00 
,60 obejmują zarówno ozłonków KPJł-u - jak i KOK/. 
Kalinowski /Elbląg/ jest za atrajkiem generalnym w «w«n 

tek 26.03. Do tego ozasu codzienne jednogodzinna 
strajki oatrzegawoce. trzeba też zdeaydowaó, ozy centrum 
dyspozycyjnym będzie Bydgoazoz, GdaiłBk ozy Warszawa, 
Uważa, że strajk powinien wysunąć peatulaty zapropono­
wana przez Bujaka. 
Eraadst. Crudzlądza sądzi, że należy ogłosić strajk ge­
neralny w jak najszybszym terminie, ponieważ społeozeń-

nie zawsze starano s ię załatwić" wszelkie sprawy bez 
strajku, ale ostatnie wypadki w Bydg-dzocy i interwencji 
MO i SB w WBN są dowodem na to , za władza nie ohce roz­
mawiać ca Związkiem, że dąży do konfrontacji, stawiając 
"Solidarność" w sytuaoji bac wyjścia. Uważa, że j e ś l i 
Związek nie będzie umiał bronić s iebie , to etraoi twarz 
wobec swoloh ozłonków, a Jeśl i pozbyli traktować s ię 
niepoważnie, tak jak to było na rozmowaoh w Warszawie, 
to również wobeo Rządu. Przypomina, że postulaty są sfor 
mułowane od dawna i trzeba tylko wymagać, żeby władza 
Je szanowała. Związek musi mieć gwarancje bezpiecznej 
działalności . Na zakończenie Niezgoda wyraża nadziejf, 
że Rząd widząc determinację i Związku i słuszność Jaj 
racji - podejmie właściwe deoyzje. Powtarza, że Zwią­
zek nie sifga po władca, ale chce, żaby władca była 
sprawiedliwa. 
Jaroej /Głogów/ mówi, że skońosył s i e ocas kompromisów 
1 proponuje, by nie zaczynać w środę rozuAjjô  z Rządem, 
nio traut sit Al dwu osy osetorogodzinny strajk 
ostrzegawczy. 
Modzelewski"apeluje o rozważenie wszystkich parametrów 
sytuacji, liuwi, że "Solidarność" powitała z nadziej:. 

.^r^usl^oT^klw^^ !!5L!K/H!!!S!ft!R!.!i"!!»L?!.S^!f*J*^ do "potkania a Beądem, to nie może być mowy o rozmowaoh 
sondująoyoh - muszą zapaść jakieś deoyzje. 
Przedst, Suwałk proponuje strajk generalny na czwartek. 
Podstawowe postulaty toi gwaran-oje bezpieczeństwa dla 
Związku, spi-nwy rolników i praworządność. 
jKi»'Vnwijtt.lB /Opole/ uważa, że strajk generalny powinien 
s i t zacząć od piątku. Postulaty takie, jakie zgłos i ł 
Rozpłoohowskl. 
Przedat, S.łupską dodnja, że wprowadzenie stanu wyjątko­
wego powinno spowodować natychmiastowe podjęcie strajku 
generalnego. 
Krupka /stalowa ^ola./ mówi, że w jego regionie ludzie rwą 
się do strajku i tylko czekają, żehy im dać na to pozwo­

l e n i e , . j ^ _ ^ ^ ^ _ ^ ^ ^ _ 
Bujak stawia wnioatk, żeby pcprosić ekspertów o wypowiedz o d s tołu, W prseoiwnya wypadku s^ołocze^o 
na \ temat łmW-nów SbrftjkAu. Bi« o tym. Było błędem, że po waraauwsłcia 
Głos z sa l i proponuje, żeby o atrajkaoh wypowiadali s ię "'" •"•»»'» *" ł " - " '""-•-" «• u-*--** 
o l , którzy strajki organizowali, a nie ekeperci, 
Prof. Oorumek/ ekspert KKP / zwraoa uwagę, że byłoby to 
zaprzeczeniem ro l i , Jaką mają pełnić ekaperoi, gdyby ioh 
wypowiedzi miały dotyczyć wyłącznie terminów strajków, 
a nie sposobu rozwiązywania problemów, Jakie stoją przed 
Związki Jin. 
Erzodafr, Y/3;oic.ł-.wkai proponuje, żeby Już terać powołać Koml 
sję do redagowania postulatów strajkowych. 
Dymarska /Poznań/ uważa, że najpierw trzeba usta l ić ter­
min strajki', a dopiero potom dyskutować postulaty. 
Bzulo /Wałbnyoh/ proponuj o, żeby najpierw przegłosować, 
ozy strajk generalny ma być poprzedzony ostrzegawczym 
ocy też n ie , 
Wałęsa zauważa, że od tego są eksperci, żeby najpierw 
powiedzieli 1 wytłumaczyli, oo to wjogóle jest strajk 
generalny i czym s ię różni od powszechnego. Pyta, ozy 
wszyscy zdają sobie sprawę z tego, że przy strajku ge- . - . _ . „ , , „ . w _ . „ . . _ . „ « „ . _ ., . , . , , __, 
neralnym staje absolutnie wszystko, a to jest niemożliwe, należy umieszczać żądania dostępu do środków matowego prze 

gwarancjo bezkonfliktowego załatwiania problemów, W 
Bydgu&zezy, zdaniom iiodzolewskiego, miała miejsce prowo­
kacja wymierzona w hząd 0oU> Jaruzelskiego, a ^ząd po-
•fitdt za tą prowokacją, Oznacza to, że niewiele może zdził 
łać praeoiwko "Targowioy", że jest słaby i nie może stano­
wić poważnogo partnera dla "wiązuu. Dlatego wiainie- zda­
niem iuodcelRwekicgo - konieosny Jest strajk i to pow-
Bceohny / wszystko Jedno, ozy mówimy powszechny oey ge­
neralny/, zakres możua usta l ić , a nie ostrzegawoey. 
ŁlodzeluwuKi uważa, ze niedzielne spotkanie w Warszawie 
było ii zadowi j.otrzqbne jal;o parawan, żeby, móc powied«ieć| 
że związek dąży do konfrontaoji w momencie, kiedy toocą 
eiv rozmowy. Sądzi, że na przyszłość, w sytuaoji, kiedy 
okazuje s i ę , że ro&wowy aą fikcją,trzoba po prostu watawa-

two nie dowla 
_ ^ ^ ^ _ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ ^ ^ ^ ^ _ i SKioh rocaowaoh 22.0! 
t\ii Beat a l t to Jasno powiedziane, kodzalewski uważa, Ja 
rozmowy w piątek nalwzy podjąć, bo ogłoazonie strajku 
powa,;ec»wCt,o daje nadzieję, że nastąpi zmiana układu s i ł . 
fcowluny to być rodowy z Jaruzelskim, należy ja przerwać, 
j e ś l i okażą s ię bezowocne, ^ozatym uvaża on, ża popraedca-
nie strajnu goneralne^o ostrzegawczym jsat korzystniejsze 
dla Związku, Jusll bowiem w Środowych rozmowach nastąpi 
kompromis, to odłożenie strajku genralnego - nie poprze­

dzonego ostrzegawczym - nie dopnowadiidoiptdku napiCoAozłonków 
Związku. Dalej proponuje,aby powszeohny strajk oBtrca-
gawczy odbył s ię w środę, a generalny - w poniedziałek, 
Zwraoa uwagę,że opróoc Rządu 1 "Solidarnośol" są podsta­
wowe organizaoje partyjne w zakładach pracy i Jest to 

trzecia s i ł a , która może działać na korzyść "Solidarnośol* 
Popiera stanowisko Bujaka w sprawia postulatów, IPodkreśla 
raz jaszcze, że nikt nie ma prawa zauierit kompromisów w 
imioniu Bydgoszczy. Jogo zdaniem w postulatach Winny Się 
znaleźć sprawy rolników. Natomiast ma wątpliwości, ozy 

Jurozv)t /Bzozooin/ apelują, żeby podjąć daoyaję absolut­
nie przemyślaną. On sobie nie wyobraża takiego strajku, 
kiedy staje absolutnie wszystko, kiedy nie ma Bwiatła, 

| chleba, leków, ^rosi ekspertów, żaby zabrali g łos , 
Me^ Sijia-Nowiokji/akspert KKP/ przypomina, że wszystkie 
dotyohozasowe decyzja Związku podejmowane były 1?o wys­
łuchaniu ekspertów, nie może ich też zabraknąć gdy po­
dejmowane są deoyzje t e j wagi. Jeżel i nie udziel i alf 
głoau red. Mazawleokiemu, prof. Geremkowi ., meo. 01-

: szewskiemu i jemu- to on wychodzi. 
Głos z sa l i i członkowie KKP mówiąo o strajku generalnym 
mieli na my»li strajk powszechny,_nikt na tej s a l l j i i e 
wyobraża, sobie strajku, który dotyozy"absolutnie wsayat-
kioh zakładów, służb komunalnych eto. , 
Modzelewski, stawia wnioask formalny o otwarcie dyskusji ' 
i wysłuchanie ekspertów. Apeluje do członków KKP, 
żeby zawierzyli sobie, podejmowali deoyzje zgodne c włajaw 
nym przekonaniem i nie mieli za zła ekspertom, j e ś l i 
ioh przekonają, bo taka Jest ioh rola. 
pezftoda, /Zielona Góra/ mówi, że zawsze s i ę atarał 
działać bamująoo na zbyt radykalne nastroje, W jego ragio 

kacu, choć to jego dziedzina, bo l i s t a postulatów al*, 
powinna być rocwodniona. 
Na zakończenie utwierdza, że po uchwale Biura Politycznego 
wojna została wypowiedziana. Uważa jednak, że nleogłoazeni< 
terminu strajku powszechnego sprawi, że j e ś l i już dojcUia 
do konfrontacji, to Związek będzie ałaby i w rozsypoe. 
Przedst. Łodzi powtarza, że skupić s i ę należy na insty­
tucjonalnych gwarancjach bezpieozeńatwa 1 proponuje, 
żeby prawnioy wypowiedzieli s i ę na temat propozyoji po­
wołania Komisji Sejmowej pełniącej nadzór nad dz ia ła l ­
nością HO i MSW, Przestrzega przed personalnym załatwia­
niem spraw praworządności. Uważa, ta nie należy caacocy-
oać władz wymienianiem nazwisk na l l ś o i a postulatów 1 
proponują formułę "ukarania winnych". 
Jedśmalc /Jastrzębie / mówi, ze to , oo stało s i ę w BydfO" 
szczy może stać s i ę wszędzie. Gwarancji bezpieczeństwa 
nie można negocjować - trzeba ioh żądać. 
Potryku. /Koszalin/ mówi, że konfrontacja już Jest i 

Przypomina poprzednia posiedzenie KKP, na którym ^y*' ? 
ym mowa. Obaonia strajk jest strajkiem o i s tnienie Zwłą» 

zku, strajkiem o Sierpień. Jeś l i Związek nie zdobędzie 
gwarancji dla swego i s tn ienia , to'inne sprawy /np. o«B« 
zura/ staną s nieważne. Uważa, że Związek j>ewtai«» d*fi 

^ B B^H 
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odpowiedź natycbniast, bo nie ma pewności, co stanie sif 
pomiędzy strajkiem ostrzegawczym a powszechnym. 
Bujak /Mazowsze/ przypomina, że najważniejszą w tej cbwi-
li decyzją - o której się nie mówi - jest termin strajku 
i jego forma /ozy generalny ma byó poprzedzony ostrzega­
wczym/. Jeszcze raz prosi o zabranie głosu przez eksper­
tów. 
Przydział /Wrocław/ uważa, że strajk generalny powinien 
być nie później niż w piątek, 27.03. Strajk jest już 
przygotowany, a Bząd ma aż nadto czasu na podjecie decy­
zji. Ze względów bezpieczeństwa strajk ostrzegawczy jest 
niepotrzebny. Kompromis, na jaki może iść Związek, to 
ewe-ntualne zrezygnowanie z postulatów personalnych /uz­
godnionych z Bydgoszczą/. Jednak w żadnym wypadku nie 
można odstąpić od żądania zarejestrowania rolników, uwo­
lnienia więźniów politycznych, dostępu do środków maso­
wego przekazu. 
Mazowiecki mówi, że nie ma ekspertów od spraw, które są 
tu teraz dyskutowane, a on zabiera głos jako członek 
"Solidarności" i obywatel. Związek musi odpowiedzieć na 
to, co stało się w Bydgoszczy, ale na miarę swych możli­
wości i na miarę odpowiedzialności za sytuację w kraju. 
Dlatego należy zastanowić się nie tylko nad tym, jak 
wejść w sytuację strajkową, ale i jak z niej wyjść w 
taki sposób, aby nie zniszczyć wszystkiego, co dokona­
ło się tutaj od sierpnia. Oceniając sytuację w Polsce 
trzeba pamiętać, że wstanowisku drugiej strony są róż­
nice, chociaż nie vycnodzą na powierzchnię. I dlatego 
musimy się zastanowić, czy nasze posunięcia nie tłokują 
decyzji tych sił, które aprobują odnowę, może nie tak 
konsekwentnie i powszechnie, jak życzyłaby sobie tego 
"Solidarność", ale jednak aprobują. Rząd Jaruzelskiego 
jest ostatnią szansą pokojowego rozwiązania w Polsce. 
I chociaż szansa ta jest słaba i - jak się okazało -
bezsilna wobec prowokacji, nie można jej zmarnować. M e 
należy przez prowokację bydgoską doprowadzić do prowo­
kacji ogólnopolskiej. Praktycznie znaczy to tyle, że 
strajk powszechny powinien być ograniczony w czasie. 
Jeśli będzie odpowiednio szeroki, to i tak będzie 
wstrząsem, który może zmienić układ sił politycznych. 
Geremek /ekspert KKP/ mówi, że wkytuacji, kiedy Związek 
został zaatakowany bezpośrednio, musi odpowiedzieć ude­
rzeniem. Fodstawowe w tej chwili problemy to samowola 
władz policyjnych, brak gwarancji dla zrzeszenia rolni­
ków i zagrożenie istnienia "Solidarności". Trzeba jed­
nak pamiętać o tym, żeby nie stracić tego, co już zys­
kano. Decyzja, jaką musi teraz podjąć "Solidarność" jest 
najdramatyczniejszym wyborem od Sierpnia. Ogłoszenie 
strajku powszechnego bez podania terminu jego zakończe­
nia - to decyzja o powstaniu narodowym. Związek musi w 
tej chwili dać jasny i jednoznaczny sygnał, że sytuacja 
musi ulec zmianie, że nie można nie liczyć się z głosm 
społeczeństwa. Proponuje ogłosić strajk ostrzegawczy 
i rozpocząć szeroką propagandę na temat okoliczności, 
jakie doprowadziły do obecnej sytuacji. Popiera propo­
zycję Wałęsy! jeśli ma być ogłoszony strajk generalny, 
to trzeba opracować ścisłą instrukcję, jakie zakłady 
nie staj",. 
Gwiazdą nie zgadza się ze stwierdzeniem, że Związek 
stoi teraz przed najbardziej dramatyczną decyzją. Podję­
to już wiele dramatycznych decyzji ustępując w różnych 
ważnych sprawach, co ośmieliło władze. Przypomina, że 
członkowie "Solidarności" nie zostawili KKP zbyt wiel­
kiego wyboru - MKZ-y przyjechały tu z decyzjami o stra­
jku. Uważa, że strajk ostrzegawczy to bzdura, że należy 
dyskutować termin strajku generalnegot czy ma się zacząć 
w środę, czwartek czy piątek. Składa propozycję, żeby 
od poniedziałku strajk przekształcił się w wędrujący, w 
kolejnych regionach na zmianę, tak, aby sobie jeszcze 
zostawić możliwość generalnego strajku ogólnopolskiego. 
Mówi też, że Związek ma najlepszych ekspertów, takich, 
którzy mają swoje zdanie i potrafią go bronić oraz ar­
gumentować. I pretensja do nich o to właśnie jest śmie­
szna. 
Dymarski wypowiada się przeciwko strajkowi ostrzegawcze­
mu argumentując, że wprowadza on swego rodzaju huśtawkę, 
która drażni i władze i Związek. Jego zdaniem do konfro­
ntacji prowadzi dyktowane dobrą wolą "Solidarności" wy­
cofywanie się i zawieranie kompromisów. 
Olszewski /ekspert KKP/ mówi, że siła Związku leży w tym, 
że ludzie ufają "Solidarności".Były tu w Bydgoszczy oba­
wy, jak zachowa się kilkunastotysięczny tłum zgromadzony 
przed MKZ-em, kiedy dowie się, że rozmowy w Warszawie 
nie dały żadnych wyników. A ten tłum rozszedł się spoko­
jnie na ^prośbę Modzelewskiego. I my nie musimy się oba­
wiać, jak robotnicy zareagują na podjęte tu decyzje, po­
nieważ nam ufają i nie opuszczą nas. Za to "Solidarność" 

ponosi odpowiedzialność za swoich członków i musi o tym 
pamiętać. Dalej mec. Olszewski mówi, że władza jaka jest 
.w Polsce jest jedyną możliwą tutaj i nikt nie chce zmie­
niać jej na obcą. Akcja strajkowa musi oię udać i dla­
tego Związek musi mieć jasny plan. Strajk nie będzie 
przegrany, jeśli konfrontacja przebiegać będzie nie na 
płaszczyźnie "Solidarność" - Eząd, ale na płaszczyźnie 
naród - Targowica. Proces polaryzacji musi objąć całe 
społeczeństwo a postulaty Związku muszą być dla społe­
czeństwa bezsporne. Strajk powszechny nie może być pro­
klamowany, zanim nie zostaną wyczerpane wszystkie inne 
środki. Nie powinno się ogłaszać go przed środową /25. 
03./ próbą rozmów. Strajk ostrzegawczy może wystarcza­
jąco okazać siłę"8olidarności", udowodnić, że za Związ­
kiem stoi całe społeczeństwo. Ma to znaczenie również w 
aspekcie międzynarodowym. W obecnej sytuacji niemożliwe 
jest kierowanie Związkiem przez takie ciało jak KKP, 
zwłaszcza że główna linia frontu to regiony i tam powin-
nl być członkowie Krajowej Komisji. Trzeba powołać zes­
pół, który będzie się cieszył zaufaniem KKP, miał sto-"" 
30«ne kompetencje i prawo podejmowania decyzji /oczy­
wiście należy stworzyć mechanizmy, umożliwiające ewen­
tualne korygowanie decyzji tego ciała/. Nie zgadza się 
z żądaniem, aby sprawy Bydgoszczy tylko tutaj miały być 
rozwiązywane - postulaty bydgoskie wchodzą w skład dezy­
deratów Związku. Przypomina, Se za Bwoatualną przegraną 
będzie płacić nie tylko Bydgoszcz. Przyznaje, że koncep­
cja prowadzenia rozmów w dwóch miejscach zawiodła i dla­
tego uważa, że MKZ Bydgoszcz winien zaufać zespołowi, 
który zostanie powołany /oczywiście w jego skład będą 
wchodzić delegaci MKZ Bydgoszcz/.Stwierdza, że trzeba 
precyzyjnie określić co to strajk powszechny, żeby nie 
dać pretekstu do włączenia się sił spoza kraju. Musi 
działać komunikacja, łączność, nie można też zapomnieć 
o zaopatrzeniu. Prawdopodobnie władza zrobi wszystko, 
żeby zrzucić na "Solidarność" odpowiedzialność za braki 
aprowizacyjne. Należy wyłączyć ze .strajku te dziedziny 
gospodarki, które obsługują ludność - nie tylko służbę 
zdrowia, służby komunalne czy zaopatrzenie, także pewne 
gałęzie dystrybucji, skupu, przemysłu. Olszewski mówi o 
odpowiedzialności przed historią i przestrzega przed 
podjęciem pochopnych decyzji. Proponuje przełożyć obra­
dy KKP na rano. 
Wałfsa powtarza swoją propozycję: strajk ostrzegawczy 
w piątek a od wtorku - generalny. Stwierdza, że jest 
to jego decyzja,podjęta bez udziału ekspertów. 
Siła-Nowicki mówi, że jego zdaniem głosy członków KKP 
o proklamowaniu jak najszybciej strajku generalnego są 
nieodpowiedzialne. Jego zdaniem ta cała dyskusja wyglą­
dała jak narada sztabu wojennego po wygranej wojnie, a 
tu dopiero trzeba się zastanawiać, jak ją wygrać. Przy­
pomina, że po pierwszej rejestracji też podnoszone było 
haało strajku generalnego, a przecież obyło się bez nie­
go i Związek otrzymał osobowość prawną bez wprowadzania 
zmian do statutu. Mówi, że "Solidarność" jest wielką 
nadzieją narodu i nie może pochopnie podejmować tak waż­
kich dla Związku i kraju decyzji. Uważa że jeśli ma być 
strajk, to trzeba to rozegrać z największą ostrożnością. 
Strajk generalny postawi — jego zdaniem - Rząd w sytu­
acji nie do przyjęcia. Będzie to poza tym zerwanie ze 
zwyczajem szukania przez "Solidarność" rozwiązań poli­
tycznych. Na razie jedynym wyjściem są środowe rozmów;'. 
Nasjtępny etap to dwugodzinny powszechny strajk ostrze­
gawczy w piątek, ale bez przystawiania władzy pistoletu 
do skroni w rozmowach. Kończy stwierdzeniem, że"8olida-
rność" odpowiedzialna jest za Polskę i to nie tylko za 
obecne pokolenie. 
Głosy z sali; nie może się powtórzyć sytuacja z KKP w 
Warszawie. 
Sftowik /Łódź/ mówi, że nie zgadza się, iż w październi­
ku bez strajku udało się osiągnąć sukces. Obecna sytua­
cja w kraju jest w pewnej mierze wynikiem tego, że wów­
czas ustąpiono. Każda uległość i kompromis były wykorzy­
stywane1 przeciwko nam - mówi Słowik - mamy obecnie sy­
tuację korzystną, bo całe pracujące społeczeństwo jest 
za nami. 
Modzelewski zwraca uwagę, że odpowiedzialność ponosi 
się nie tylko za podjęcie, ale i za niepodjęcie decyz­
ji. Podstawowa kontrowersja w dzisiejszych obradach do­
tyczy terminarza strajkowego. Możliwe, że w tej sprawie 
dziś - po tylu godzinach - nie można podjąć sensownej 
decyzjT. Ale przerwanie obrad pociąga za sobą pewne nie- | 
bezpieczeństwa. Otóż w tym czasie mogą być podjęte dzia­
łania przeciwko Związkowi, na które nie zdążymy zareago­
wać. Poza tym ludzie w regionach niecierpliwie czekają 
na decyzje, jakie tu zapadną. Wie możemy zakończyć ob­
rad nie dając informacji' o przeniesieniu MKZ-ów do zak-
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ładów pracy i reakcji na ewentualne ogłoszenie stanu 
wydatkowego. Proponuje oświadczenie, że obrady zostają 
przerwane do rana. Wówczas omówi się formę i termin 
strajku. 
Szulc /Wałbrzych/ mówi, ze delegaci przyjechali na OD-
rady ze stanowiskami swoiob regionów, eksperci zaś prze­
dstawili swoje opinie. 

Oba te wnioski zostają przegłosowane. Bffl,1łX ewraca uwagę, że nie można wybrać komisji do opra-oowania programu strajku, skoro nie doszło do porozumie­nia 00 do terminu i formy. 
Celiński wyjaśnia, że przez program rotundo aie to, o ozym mówił m ec Olszewski, a nie ustalenie formy czy 
terminu. Kalinowski /Elbląg/ zwraoa uwagę, że Modzelewski posta- Celińska prosi o zgłaszanie kandydatur do Komisji wił wniosek o przerwanie obrad do rana. Z sali zgłoszono następujące osoby: St«*:2kiewicz, L 

Głosowanie tego wniosku. 10 głosów za. Większość przeciw Olszewski, Roapłoobowski, Słowik, Modzelewski, Dymarski, mec. 
wraoa do sprawy strajku generalnego. Mówi, Kuroń, Gwiazda, Lis, Geremek, Tokarczuk. Celiński proponuje wybór 10-osobowego sztabu, sprawują-oego władzę w Związku. 

Kosmowski protestuje przeciwko powoływaniu takiego cia­ła przed zadecydowaniem o terminie i formie strajku. Celiński proponuje to przegłosować. 

Ł« jego zdaniem nie powinien odbyć się ani w ozwartek, ani w piątek, bo ma to być pistolet przyłożony do skro­ni władzy, ale nie strzał. Groźbą strajku generalnego można przełamać impas. Proponuje jako termin poniedzia­łek, natomiast strajk ostrzegawczy powinien być szybko, 
choćby w środę albo - jeśli jest obawa, że zaszkodzi to Gwiazdą prononu.le ustalić warunki ewentualnego • rozmowom - w czwartek. Odwołać go można tylko wtedy, gdy odwołania strajku ostrzegawczego czy generalnego, rozmowy przyniosą "Solidarności" pełny sukoes. Hatómiast Przypomina posiedzenie KKP, gdzie wszyscy krzyczeli, że Jeżeli ogłosi Bię strajk generalny na wcześniej niż pią- nie oddadzą guzika, a wracali z pe>telką. Jego zdaniem tek, to może to być zbyt silna presja i wówczas albo skoro nie można przez TV ogłosić strajku, to i odwoły-Bząd pójdzie na pozorne ustępstwa, będzie grał na zwło- wać go nie można przez TT. kę, albo też może się okazać, że w sytuacji takiego przy-Wgł£sa. ponawia swoją propozycję. 
parcia do muru władza zacznie strzelać, by potem przeka- Roypłochowski uważa, że najpierw trzeba głosować, czy w zaĆ karabiny. Dalej Modzelewski mówi, że będąc za stra- ogóle rozmawiać z Rządem. 
jkiem generalnym i za ogłoszeniem jego terminu - propo­
nuje poniedziałek. Jeszcze raz podkreśla, że strajk os­
trzegawczy wzmacnia pozycję Związku. 
JśłiBEflŁSłJSlti /Bytom/ sprzeciwia się konoepoji strajku 
wędrującego - wywołałby bałagan. Strajk ostrzegawczy 
trzeba ogłosić na ozwartek, wzmocni to naszą pozycję 
w środowych negocjacjach. 
Przedet, Włpo^awka mówi, że nie rozumie o ozym się tu 

iia, 

Wałeaa mówi, że "Solidarność" zobowiązała się rozmawiać' 
Głosowanie nad propozycją Wałęeyi strajk ostrzegawczy 
przed generalnym 23 głosy za, 18 przeciwko. 
Ssiłiil przypomina, że Eozpłochowski proponował, aby jed­
nak głosować wniosek, czy rozmawiać z Rządem. 
niezgoda mówi, że najpierw KKP upoważnia Przewodniczą­
cego do rozmów, a potem kwestionuje jego prawo do prowa­
dzenia dalszych negocjacji. 
Mimo to wniosek jest głosowany. 38 głosów za, 1 przeciw, ozmatiia, skoro są decyzje MKZ-ów. 

zgoda /Zielona Góra/ mówi, że nad błahszymi sprawami 7 watrzymująoycb"się. 
KKP radziła do późna w noc, a teraz - w takiej sytuacji Rozpłochow^ki proponuje unieważnić głosowanie propozycji 
- padają głosy, żeby iść spać. Przypomina jak władza li- Wałęsy, żeby poprzedzić strajk generalny strajkiem ost-
kwidowała działaczy PSL~u. rzegawczym, ponieważ zakłada ona automatycznie, że bę-
ĘBE8& /ekspert KKP/ zwraca uwagę, iż wszyscy są zgodni, dą rozmowy z Rządem, a to teraz przegłosowano oddziel-że trzeba strajkować, a mają różne zdania 00 do termi- nie. nów i tego czy poprzedzić strajk generał ry ostrzegawczym Dziarski pyta, kto będzie rozmawiał z Rządem, bo on ma 
Jego zdaniem strajk ostrzegawczy jest potrzebny, choćby uchwałę regionu, że może rozmawiać tylko cała KKP. 
dlatego, żeby upewnić się, czy - po uchwale Biura Poli- Celiński stawia wniosek, by przegłosować czy 10-osobowe 
tyoznego - partyjni również przystąpią do Btrajku. Mówi ciało, które zostanie wybrane w tajnym głosowaniu będzie 
też, że trzeba jeszcze opracować listę postulatów i wska mleć prawo do prowadzenia rozmów z Rządem. 
zówki dla negocjujących. Głosowanie. 21 - za, 12 - przeciw, 8 - wstrzymało się 

wsk,i /Bielsko-Biała/ mówi, że wypowiedzi ekspertów 0d głosu są oderwane od rzeczywistości, to członkowie KKP wiedzą, Celiński stawia wniosek, by głosować propozycje Wałęsy 
00 dzieje się w zakładach. Brak decyzji osłabi i tak nad /strajk ostrzegawczy przed generalnym/, ale bez precy-
wątlone zaufanie do KKP. Kie można poprzedzać strajku zowania terminów. 
generalnego ostrzegawczym, bo ludzie mają dość gotowości Głosowanie. Tym razem 19 - za, 22 - przeciw i 1 - wstrzy-
strajkowej i strajków ostrzegawczych. Najlepiej ogłosić mujący się. 
strajk na czwartek, żeby wejść w wolną sobotę i niedzie- Wałosąłdzieku.le KKP za wszystko. 
lę Już z rozpędu strajkowego. Dopóki Rząd się do nas nie Głoa s miejsc dla publicznościr Wałęsa ma poparcia gór-
zwróoi nie należy podejmować rozmów. Postulaty już mamy nikow, a my słuchamy Rozpłocbowskiego, to skandal. /21 z Gdańska/, można jeszcze coś dorzucić. Ule zgadza Ha sali robi się zamieszanie. 
się, żehy powierzać rozmowy małej grupie. __ __ Tokarczuk zwraoa uwagę, że nie zgadza się suma głosów 
WsłSaa powtarza swoją propozycjet czterogodzinny strajk w obu głosowaniach. 
ostrzegawczy w piątek 27.03. i generalny od wtorku. Propozycja, by na sali zostali tylko członkowie KKP i 
Celiński proponuje uporządkować dyskusje i najpierw prze "KZ-u Bydgoszcz. 
głosować dwa nunktyi 1/czy MKZ-y majo się przenieść do flpyfflfrK mówi, że gospodarze zaprosili KKP i mieli zape-
zakładów pracy, 2/ czy w wypadku ogłoszenia stanu wyjąt- wni<s warunki do spokojnych obrad. Ale wszyscy są ju­
towego automatycznie proklamować strajk generalny. Has- zmęczeni, a sala przybrała wiecowy charakter. W tak waż-
tępnie proponuje głosowaći 3/ powołanie Komisji, która aej sprawie nie można obradować po nocy. Dowodem na to, 
opracuje program strajku, 4/ wybór Bztabu z takim ogra- *• ̂ ^ J*st zmęczona są dwa ostatnie głosowania, Łytuae-
niozeniem kompetencji, by tylko cała KKP mogła odwołać Ja ^tiju wymaga podjęcia akcji strajkowej. Rano można 
strajk, 5/ określenie form i terminów strajku. ustalić formę i terminara strajku. 
Bozpłochowak;L stwierdza, że sposób prowadzenia obrad bu- Przełożenie obrad na 1godz. 10,oo zostaje przegłosowane, 
dzi zastrzeżenia. Delegaci szybko dochodzą do rezulta- °k. 3,oo ? a d, r a? e m posiedzenie KKP końozy się decyzją, 
tów - już kilka godzin temu powiedzieli Jaki i kiedy ma że do regionów idzie - poza komunikatem - informacja o 
być strajk, po czym przez kilka godzin "młóci się sło- wznowieniu ofcrad rano. Wtedy przedyskutowana zostanie 
me", aż wszyscy są tak zmęczeni, że podpisaliby nawet sprawa terminów strajku oraz zapadnie decyzja, ozy strajK 
własny wyrok śmierci. Jeszcze raz wypowiada się przeciw generalny ma być poprzedzony ostrzegawczym, 
strajkowi ostrzegawczemu, który zwykle rozmydlą sytua- Ha podstawie notatek /żadna wypowiedź 
cje. nia jest cytatem/ relacje *• KKP spo-
OłOBT z salit ale nigdy dotąd nie było wyznaczonego ter- rządziły* Joanna Szczęsna i Małgorza-
miau strajku generalnego, to zmienia sytuację. Oli 0% *« Pawlicka 
O g U B k proponuje głosowanie nad terminem i formą stra- gfrg—g^ ^ „ „ ^ Q lOttirttf&^i^*??. 
Erz.eflst, Sięrądz.a, przypomina, że pomijanie strajku os- ^ J " 3 ? " ^ " ^ t ? " ̂ a T ż ^ r z ^ o i e siedzieli 
trzegawczego jest wbrew statutowi. Eułatnie

1
p^Sv=;L^?„r««»/tviko związkowa, ok.10 osób/ 

W W J BUM Proponuje postawić pod głosowanie, 1/ czy g X ' S K ^ « S ^ . r t ł S e ^ k u ^ r S ^ 
strajk ostrzegawczy przed generalnym, 2/ czy prowadzić ""?5* " „°^ds?awia porządek dnia: 1.ustalenie ozy strajk 
r r r Ł Z s t r f ""* 3 0eT "^ k0mi8;)e dla «I»«now«iią glnlrflly b?dzie poprzedzony ostrzegawczym, J-J*?*1^* 
l«>Łlff§j|i ?r!!3rPot4na, że 
Ów do zakładów pracy, proklamowanie strajku generalnego w razie wprowadzenia stanu wyjątkowego/. 



. ' . 

N A D Z W Y C Z A J N E P O S I E D Z E N I E K K P oo7 
wstulitów Związku na negocjacje z Rządem, 6. opracowanie BąiłDowski przypomina, dlaczego taki strajk nazywa się 
1'istt-ukcji strajkowej. ostrzegawczym: dla Rządu ma być sygnałem, że skończyły 
Bujak proponuje, aby prowadzący obrady zmieniali się. Irze- s l e żarty, że jeżeli nie podejmie rozmów - dojdzie do 
ba ustalić ich listę,'np.Lis, Szulc,Hozpłochowski, Jurczyk strajku generalnego; jest przygotowaniem do strajku ge-
/ten ostatni rezygnuje z tej funkcji/. neralnego: służy podtrzymaniu atmosfery i dyscypliny, 
Coliński podtrzymuje wniosek Bujaka. Informuje, że Wałęsa J M * sprawdłłanam organisacjl. 
uzależnił swoje uczestnictwo w dalszych obradach KKP od 
wyniku głosowania pkt 1 porządku dnia. Wróci na salę tylko 
)tżeli KKP przegłosuje przyjęcie jego propozycji akcji 
strajkowej. 
Ei^C^stiTorunia wyraża oburzenie wobec takiego postawienia 
sprawy - przewodniczącemu nie wolno tak postępować. Jeżeli 
członkowie KKP mają mleć do niego zaufanie, to i on powi­
nien Im ufać. 

£E?§cJ§tiśtai6wej_Wori jest za"'strajklem 4 godz"! 
PC?§I§ti§Isztyna uważa, że można przyjąć kompromisów;, 
4 godz. dla całego kraju, a w górniczwie 2 godz. 
Cwi§?da proponuje zamknięcie dyskusji i przegłosowanie 
czy strajk ma być jednolity, czy skrócony w nlekt.branżach, 
a nast. przegłosowanie, jak długo ma trwać. 
Szulc uważa wniosek Cyrana za trudny do przyjęcia, gdyż 

. .. górnicy też chcą protestować przeciwko represjom. Popiera 
Lis mówi"*żeby tego najrazie nie dyskutować. Uważa, że strajk <3° Ciernięweki. Dyskusja zostaje zamknięta, 
ostrzegawczy jest potrzebny. N a wniosek Celińskiego Lis przejmuje prowadzenie obrad. 
OuJak'mówi, że według niogo'wałęsą kieruje chęć uniknięcia W kolejnych głosowaniach ustala się, że strajk ostrzega-
rćzfewu krwi, że nie chce on brać odpowiedzialności za decy-wczy powinien we wszystkich branżach trwać 4 godz. i 
(ja którą uważa za tragiczną. P o dyskusji nad godziną rozpoczęcia strajku znakomitą 
PtŹćdst.Tych proponuje, żeby głosowanie odbywało się indy- większością głosów przyjęto godz.8.00. 
widuafńie i"było wpisywane do protokołu. Celiński przechodzi do nast.pktu porządku dnia: powołanie 
Mazowiecki zauważa, że wtedy decydować będą poszczególne kierownictwa Związku na czas akcji strajkowej. 
MKŻ-y7~i~nle KKP, która przecież została powołana dla usta- Wałęsa przeprasza za wczorajszy incydent. Apeluje do Kjuro-
lania wspólnego stanowiska na szczeblu kraju. 
ŁiE?Cd8t.Tyęh wycofuje wniosek. 

nj.a, Modzelewskiego i innych, żeby nie zmuszali go do u ja 
wnlania pewnych spraw, żeby nie było rozgrywek personal-

nymąrski~7Poznari/ pyta, czy Wałęsa dopuszcza możliwość zmia-;nych. Mówi, że ma poparcie załóg, że może stanąć 
trzeba 

inawet przeciwko całej KKP, ale teraz nie czas na rozgrywki. 
Powołanie grupy kierującej akcją strajkową jest konieczne, 
trzeba do niej wybrać tych, do kt.mamy pełne zaufanie, kt. 
•się sprawdzili, np.członkowie Prezydium. Grupa ta musi 
mieć pełne kompetencje, •/. wyj.prawa do odwołania akcji. 

. .. Trzeba też b.starannie wybrać grupę, kt. ma prowadzić ne-
Jrzeba zacząć od strajku ostrzegawczego. Wydarzenia w Bydgo- gocjacje i sformułować postulaty tak, żeby Rząd mógł już 
szczy, ostatnie oświadczenie Biura Politycznego pokazują, ze w środę /25.03/ zadecydować o ich realisjacji. . 

wagę osiąga grupa, którą można by nazwać Targowicą. Strajkcęliński_proponujOf przeprowadzenie wyborów do 10-os 

>y terminu strajku ostrzegawczego 
^iazdą'uważa, że nie można ulegać presji sytuacji 
głosować zgodnie z własnym sumieniem. 
MCdzelęwski uważa, że taka decyzja musi być podjęta zgod­
nie z rozwagą, niezależnie od postawy Wałęsy. 

oftrzegawczy udowodni partii, Polsce i Moskwie, że grupa 
<a nie ma żadnego poparcia, że nakaz nieprzystępowania 
członków partii do strajku jest nieskuteczny. To może > 

ważyć szalę na korzyść grupy skłonnej do porozumień. 
igłosowano zamknięcie dyskusji. 

Stosunkiem głosów 35 do 2 /4 wstrzymujących się/ zostaje 
przyjęta propozycja Wałęsy: w razie niepowodzenia środowych 

mów z Rządom strajk ostrzegawczy w piątek 27.03? O ile 
nła wpłynie to na zmianę stanowiska Rządu - strajk genera-
!n/ od wterku 31.03. 
jeden, a cłłonkótJKKP wyjaśnia, że głosował przeciwko, ale 
ńf« przeciwko wnioskowi, lecz przeciwko narzuceniu go 
prze* Wałęsę. 
''E^-ed^t.Lublina mówi, że głosował za, ale Wałęsa nie ma 
prawa stawiać Komisji ultimatum. 
•ii wniosek, żeby przerwać dyskusję na ten temat. Wnio­

sę; przyjęto. 
•i niewski stawia wniosek formalny, żeby obrady KKP nie 
ly~d"Iuż"ej niż do godz. 23 i żeby przyjąć to jako obo-

<•'< izującą zasadę. Zgadza się na modyfikację Celińskiego-
dłużej niż 9 godz. Wniosek przyjęto. 

1 '̂ .ski otwiera dyskusję nt.czasu trwania strajku ostrze-
'Czegoi 2, 3 lub 4 godz. 
•[c jest za dwle^godzinami - 12.00-14.00. Chodzi o jed­

nolitą akcję, a 4-godzinny strajk w kopalniach oznaczał­
by zatrzymanie pracy na cały dzień. 
Hgjąk mówi, że strajk ma trwać 4 godz., bo musi być b.moc­
ny. Można by nawet zaapelować do ludności o ograniczenie 
cuchu, takie półwymarłe miasto robi duże wrażenie. Równie ; 
sp ̂ ktakularny jest strajk komunikacji, którą b. trudno za-
t.r /.ymać na 2 godz. 
Jfd^SSS popiera wniosek Szulca. 

sęzęwski proponuje rozwiązanie kompromisowe. 
wik mówi, że strajk to polityka,_a nie szczegóły teoh-' 

nlczne. Popiera Bujaka - niechby to było porównywalne do 
żałoby narodowej. Chodzi o poważną akcję ogólnopolską o 
of«kcie politycznym. 
/urcgyk uważa, że w tak trudnej sytuacji strajk musi trwać 
pełne 4 godz. 
Przedst.Konina i Leszna zgadzają się z tym głosem. Jeże­
li ma~byc~strajk~generalny, to trzeba go poprzedzić sil­
nym strajkiem ostrzegawczym. 
Clęrniewski proponuje strajk między 12.00 a 16.00. 

Zastanawia się, czy t^TgilgW* 

^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^bsobowe j 
grupy kierującej strajkiem. . 
K9§roowskl podkreśla, że muszą to być ciłorkowie KKP, a nie 
eksperci, bo ta 10~tka będzie decydowac za cały Związek. 
Uważa, że na Jej czole musi stać Wałęsają.przyjęto w głosowaniu, 
Padają kandydatury: Jurczyk, Bujak, Kalinowski, Słowik, 
Rozpłochowski, Gotowski, Strzyżewski, Gwiazda, Dymarski, 
Cierniewski, Kosmowski, Cyran, Jedynak, Szulc,Kopaczewsk-, 
Niezgoda, Lis, Llśclckl. i 
Kalinowski proponuje, że grupę rozszerzyć do 11 osób, że­
by nie było kłopotów z głosowaniem w syt. pięć do pięciu. 
Wniosek przyjęto po przegłosowaniu. 
Szulc proponuje, aby ustalić 2-3 rezerwowe osoby, gdyby 
ktoi z grupy kierującej musiał być w regionie. 
Celiński mówi, że na czas akcji strajkowej trzeba zawiesić 
działalność innych kierowniczych ciał Związku. 
Zostaje powołana komisja skrutacyjna spoza członków KKP, 
żeby nie przerywać obrad. Prowadzenie obejmuje Lis /inne 
spośród proponowanych osób nie mogą tego zrobić, gdyż nie 
mając zastępców ze swojego regionu wśroci czł.KKP tracili­
by prawo dó udziału w głosowaniu/ i otwiera dyskusje nad 
kompetencjami powoływanej grupy. 
Ł>C5§d§t.S|ijB5!s§ uważa, że grupa ta powinnfipełnić jedynie 
fukcjewykonawćze, a najważniejsze decyzje mają być zare­
zerwowane dla KKP. 
Celiński jest zdania, że mogą oni decydować o wszyst-kim 
pózaodwołanlem strajku.Popiera go Niezgoda, Potrykus i 
Sawicki / Ł U B L I W /, który mówi,"ze wkraczamy w stan 
wojenny i trzeba zawiesić demokrację; teraz trzeba ich 
obdarzyć pełnym zaufaniem, zostawiając rozliczanie na pó­
źniej. 
Gwiazda proponuje, żeby wybór tej grupy poprzedziło przed-; 
stawienie przez poszczególnych kandydatów programu działa­
nia. _ i __ , . 
Wałęsa uważa, że grupa powinna podzielić się na 2 części, 
jedna z nich pojedzie do Warszawy, a druga zostanie w By-j 
dgoszczy i będzie kierowała Związkiem. ^ 
§ł°wi!j apeluje do przedst.Bydgoszczy, żeby nie traktowali 
swoich spraw ambicjonalnie, bo podobnych sytuacji jest 
więcej. Np.wczoraj w Łodzi z I piętra komendy MO wyrzucp,-,!, 
no człowieka. Walka toczy się o sprawy najważniejsze: ZwiązeW"5* 
Gotowski zapewnia, że o podejściu ambicjonalnym nie może i 
być mowy i proponuje ustalić siedzibę grupy kierującej. 
Uważa, że powinien to być Gdańsk,bo tam jest centrala Zwią­
zku, a poza tym Gdańsk to symbol. 
Sawicki /Lublin/ uważa, że podobne grupy powinny powstać 00 Cyran jest za 4 godz. Zastanawia się, czy u « rA*y"'- . i -=----f= • --, — c ,--*-., *-

z udziału w strajku górnictwa.Byto by io^za-USiySikimnin^in^niiD w regionach, co należy zaznaczyć w uchwale 
dobre propagandowo ze wzgl. na ciężką sytuację ekonomiczną. Przedstj.Tych, uważa, że siedzibą grupy powinna być Warsza-

• ien trwać 4 godz., ale nie wa, skąd można natychmiast przekazać najwięcej informacji Coferykus uważa, że strajk powinien trwać 4 god 
na przełomie zmian, bo to wprowadza bałagan. 
Niezgoda /Zielona Góra/ nie zgadza się. Strajk piątkowy 
ma jedynie ostrzec przed strajkiem generalnym i dlatego 
wystarczą 2 godz. 
£S5§dst.Torunlą proponuje, strajk między 12.00 a 16.00 
zeby*druga"żmiana też strajkowała. 
Przedst.Kielc uważa, że wystarczą 2 godz. 
ByąiiiŚiŚWPĆźnań/ mówi, że s t r a j k zbyt k r ó t k i s t a j e s i ę 
festiwalem. Jest za strajkiem 4 godz. 
CCSCdstiSięrądzą proponuje godz.10 -12. 

Jedynak uważa, grupa kierująca ze względu na zaostrzoną 
sytuację powinna mieć siedzibę w dużym zakładzie pracy; 
proponuje Stocznię Gdańską. 
Lis. 
dzlby: ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
jest za Gdańskiem. 
Bujak chce zrezygnować z kandydowania ze względu na ko- ; 
ńieczność organizowania strajku w swoim regionie. Wobec "o 
głosów protestu z sali zgadza się, zastrzegając, że nie U 
będzie brał udziału w negocjacjach, a jedynie pracach 

nuje Stocznię Gdańską. 
przeprowadza głosowanie nad trzema propozycjami sie-
/» Gdańsk, Bydgoszcz, Warszawa, znakomita większość tf 
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g o.*. * c z . ? 3 . 0 ? - 19.03 
' 23 .02 . odbył s i ę w Bydgoszczy zjszd Wo­

li jewódzklego IwiązkuTóJek i Organizac j i Rolniczych z u d z i a -
I łem delegatów usta lonych przez władze wo j . lub wybranych pod 

Ą p res ją /grożono i zas t raszano 'wyborców/ . Zjazd z a t w i e r d z i ł 
i s t a t u t WZKtOR , k tóry na wielu zebraniach wie jskich i zjsz— 
Mach gminnych kółek ro ln i czych z o s t a ł odrzucony lub wnoszono 

do niego poprawki. W związku a tym 8 ^ 2 r o l n i c y wybrani d'e-
,; mokra tyczn ie w grudniu i w stycznlu""na Zjazd WZKTOR. , , : i 
'; a n i e dopuszczeni na zjazd 23 .02 , Zwołali Nadzwyczajny Woje-
; wóózki Zjazd WZKR. Podważono na nim prawomocność zjazdu >, 
• 3 3 . 0 2 oraz wybrano nowy zarząd i radę WZKR, a także z s t w i e r -

,' dzonó własny p ro j ek t s t a t u t u , ograniczający zadania kółek 
ro ln iczych wyłącznie do d z i a ł a l n o ś c i gospoaorczo-»ueługowej» 
12.02 nowy zarząd WZKH udał s i e do s iedz iby t e j o rgan izac j i 
ńaTozmowy a wybranym na z jeźdz ie 23*02 prezesem WZK.iOR na 

. temat przekazania im pomieszczeń w s i e d z i b i e t e j o rgan izac j i . 
•Ten jednak 't» mimo że termin był uzgodniony - n i e s t a w i ł s i e . 
na spotkanie w związku z czym prezydium WZKR z łożyło oświad­
czenie że "cał lwwita wina za lekceważenie i zignorowanie a u ­
tentycznego przeds tawic ie l s twa rolników • 
oraz skutk i t ego postępowania spada na władze woj bydgoskie­
g o " , / c y t . ze komunikatem pcezydium WZKR a 1 2 . 0 3 / . 
*P*°2 Prezydium WZKR - po bezsku teczne j . i n t e rwenc j i o r z e d e -1 t a w i c i e l i KUCZ Bydgoszcz u wicewojewody Bąka i s e k r . PZPR 

(Nowaka - zwróci ło s i e do Zarządu Woj. NSZZRI "Sol idarność" 
!o popa rc i e , a t e n "z uwagi na wyczerpanie wszystkich d o s t ę p -
jnych na t e r e n i e województwa i n t e r w e n c j i . . . " p r zekes t a ł ca a l e 
j.« dniem 12.03 w wojewódzki Komitet strajkowy i ogłasza s t a n 
!pogotowia strajkowego na t e r e n i e w o j . bydgoskiego." / a k o -
jmuniketu n r . l w o j . K o m i t e t u Strajkowego a 1 2 . 0 3 / . 

I g j . 0 3 odbyła s i ę Vl"se«ja™WRN,™ Ytó"ra zakończyli sią' ' 
Interwencją s i ł porządkowych 1 pobiciem obecnych na sa-s 
l i przedstewlcteli_byd$rojBkieo:o jłKZ-u. 
HT a 1 a o j e i w ł a d k 6 w o w y d a r z e-
n i a o h 19.03 /złożone - • • - - -
wiceprokuratora fcyty/. 
' ~ "«. 19. 

. r rzeKazanie pomieszczeri do dyspoayoji WZKR 4 . Uzna-
• hie NSZZRI "Sol idarność" jako społeczno-zawodowego r ep rezen -
! t a n t e rolników 5 . Zagwarantowania bezpieczeństwa osobis tego 
i uczestnikom a t r e j k u oiPrzekazahia całego Funduszu Rozwoju 
i Rolnictwa do dyspozycji Samorządu Wiejekiego"/oSw. Woj.KS 

z 1 6 . 0 3 / . 
16.02 ° g ° d ( ! . 12.30 rozpoczęły s i ę rozmowy s t ra jkujących to l 
nlk"3w z p r ż e d s t . władz woj bydKoskiero e winowi 

e przybył J-Kułaj, NSZZRI oraz rolnicy z innych województw. Ze względu nopolski charakter punktów 3,4 i 6 żądari strajkują-jewódzki KS przekształcił się w. Ogólnopolski KS i pod­wale. W kt^l^oM lUTW/WHlAir,* «v.«-»-

| Bąk podpisał punk 
czejrfstwe. Ponadto -

I spotkają się z władzami ». 
lliQ2 o° okupowanego budynku ŻSL w Rzeszowi przew. NSZZRI * " * n* ogól cych wow 
jął uchwałę, w której wprowadza rozszerzone sformułowani punktu 3 i 4 żądali z 16.03. "3. Uznania>ółek *>lniczych jak© usługowo-gospoderczęj jednostki o zssadach organizacyjnych ujednoliconych na terenie całego kraju. 4. Sfinalizować*- uz-,. '"i goahieriia Komitetu Strajkowego w Rzeszowie "z" Komisją Rządową' ; U uznać NSZZRI "Solidarność" Jako społeczno-zawodowego re-; \prezentamta rolników indywidualnych. Podkreśla się ogólnopol •ski charakter działań zawartych w pkt. 6. 
,(12.02 Odbyły się 5-godzinne rozmowy pomiędzy WZKR a WZK: 10R, jiPoajęto wspólną uchwałę,wktórsj postuluje sięt"l. Powołanie • (jbiegłych z zakresu prawa rolnego, w celu opracowania pro­jektów nowych statutów kółek rolniczych, rozgraniczających •Ijsprawy , , • usługowo-gospodarcze od apołeczno-zawodo-ijwych. 2. Przeprowadzenie demokratycznych wyborów w kółkach ([rolniczych na wszystkich szczeblach przy udziale przedsta­wicieli WZKR i WZK. •OR oraz NSZZRI "Solidarność" ̂ Spowodowanie -przyjazdu Komisji 8o okupowanego gmachu ZSL w Bydgoszczy w celu podjęcia rozmów z Ogólnopolskim Komitetem Strajkowym NSZZRI "Solidarność" w Bydgoszczy oraz prezydiami Rad WZK«i jWZK. iflfc Uchwałę podpisali członkowie prezydiów obydwu Rad, łZaSJ. Odbyły się kolejne rozmowy pomiędzy strajkującymi a jwłcewoj. Bąkiem, które nie przyniosły żadnych pozytywnych wyników, 
'!ZJ°2 Prezydium.KKP ogłoaiło komunikat o poparciu dla akcji i protestacyjnej NSZZRI w Bydgoszczy /patrz:• ttekumenty str.2>0y j ;1§*22 Jak podaje Komunikat nr. 12 Ogólnopolskiego Kom, Strajkoi Iwa go w Bydgoszczy w mieście gromadzą się sprowadzane z in­nych woj, oddziały ZOMO, Z zakładów pracy woj. bydgoskiego I, 1 spoza woj. oraz od różnych grup rolników OKS otrzymuje wyrazy poparcia oraz żywność i pieniądze* 
lg.OJ MKZ w Bydgoszczy wydał oświadczenie w którym udziela , i pełnego poparcia strajkującym rolnikom. W ośw» czytamy dalej j ["jednocześnie oświadczamy, że próba użycia siły przeciwko | [Strajkującym rolnikom będzie potraktowana tak,jak atak na Inesz ZwiązeK i doprowadzi do podjęcia natychmiastowej akcji 1proteB-taA>viia«f̂ ';!fl«»!,«tra„łku- włącznie," (,, 

Komisji Rządowej pod przew. 
20 marca o gode. 19.30 praybywi do MlZ Bydgosaca koala-|ja rządowa a a-oą«a?rokuratora Oeneralnego J. Żyt»v. Ba sa-jli anajdują elę praedst.MKZ Bydgosaoa.w Imieniu któryoh roamowy prowadzi S-osobowa grupa a praew. B.Kośolerskla, B.Maglerowskim, Winiarskim, A.Tokaroaukiem, K.(łotewskim, t M.Włodarską., Buoakowskim i Węgieraiaklem. z ramienia KKP uoaestnloaył Z^Bujak jako obserwator. W skład komis­ji raądowej wohodaąi sędzia Sądu Najwyższego, dyr.depar­tamentu w Min.Sprawiedliwości J.Mikos, dyr.departamentu w Min.Zdr. i Op.Społ. dr S.Ziellnski I doradca min.Cios-ka, prawnik Zb.Oiesiewica. 
Na wstępie a-oa Prokuratora Oen. atwierdaat "My nie Je­steśmy komisją raądową, ale zespołem ekspertów powołanym, praei wicepremiera Rakowskiego. Naszym celem Jest rozez­nanie ustaleiS.(Jo sformułowania ocen aoblektywiaowanych co do tego, co stało się 19 bieżącego miesiąca po sesji WRN. 

S2i2i£ESSł P^a, czy aeapół ekspertów zgadza się na trans litowanie spotkania na aewnątra. | l52Si|lt| odpowiada, te jest sdania, iż obrady powinny odbywać się w warunkach kameralnych, bo są to takie rae- , oay, które nie powinny wyohodzld na aewnątra. l£Ś£l2£2ii stwierdza,iż sprawa stała się sprawą publioa-ną, ale ponieważ oałonkowłe aespołu są gcśćmi bydgoskie-
§o MKZ, nie wypada wywierać na nich presji, zwraca się o członków MKZ sgromadaonyoh na sali a pytaniem, Jakie jest ich zdanie wi tej sprawie. Głos z sali proponuje poddanie pod głosowanie, cay obra-ay~p5wlnńy być transmitowane na aewnątfa, oay nie. Wszyscy głosują aa transmitowaniem obrad. 
fośolerski aapowlada, iż od tej chwili) przebieg obrad bę ale Transmitowany, mimo sprzeciwu komisji ekspertów. -i SES&AJ&SA wnosi poprawkę, ił nie był td iSjfBeoiw, lecą po -rostu wyraził svoje zdanie. (i SĆSftSSSSi pyta,'cay roamowy dotyoayć mają aasałoścl.oay ego, jak wyjść * zaistniałego kryzysu. jProk.ZytŁ odpowiada, iż nie ozuje się kompetentny, aby decydować o tym, co dalej, informuje, Iż zespół eksper-| tów przyjechał po to, aby wysłuchać relacji uczestników ! zajścia % 19 marca i zapoznać się a faktami. | Koócierskl mówi,, że Rulewski, przebywa,y szpitalu, poaos-j ilII"""Ee57 jeden został przewieziony do kliniki do warssa ] wy. Bea względu na to, jak członkowie MKZ przedstawią ze i stołowi eknpstów, sytuację, jej skutki są nie do prayję-i oia. Pyta, cay Prok.Źyta. ma ooś do dodania, frok.źyjj* stwierdza, że się rozumiemy,) ale prawo jest prawem."Zadaniem zespołu Jest wysłuchanie obu stron 1 wy robienie poglądu 00 do faktów, jakie miały miejsce. Kościerskl zapewnia, że właśnie w tym duchu toczone będą 
g5£55wyT"*, .. m.;; ^ i __̂  i. ' 
Ootowaki /uoaestnlk sesji WRN a 19.03,; wloepraew.MKZ Byd goSzoi/ relacjonuje przebieg wydarzeń!I Otrzymaliśmy za­proszenia na udział w sesji WRN w ilości 6 sztuk. Udaliś­my się tam wraz a członkami Komitetu Założycielskiego.Na sze wystąpienie miało być w punkoie "wolne wnioski*. Wysłu­chaliśmy a uwagą wszystkich punktów, które były w porząd ku obrad. W praerwie udaliśmy się a kol.Rulewskim do "praewodnicząoego WRN, p.Bergera a jaapytanlem, w któ : rym punkoie w końcu będaiemy mogli wystąpić. Pan praewod ' nicząoy WRN aapewnlałŁ_*e w punkoie "wolne wnioski". Po raa drugi udaliśmy się do niego a prośbą, aby nasz udział w dyskusji umieścił w punkcie czwartym, tj.przed oplnlo-Iwaniem kandydatury na wojewodę bydgoskiego. Nasza propo-ayoja nie została przyjęta praea przewodniczącego,powtó-rzył on, że nasz głos uwzględniony jest w punkcie ostat-nim-"wolne wnioakl". Zgodziliśmy się. Było to nadal w ioaasie praerwy... 
Prokj.Jytft przerywa pytając, o której było to godzinie. SoCowslunie jest w stanie podać dokładnej godziny. JoScIerski mówi, że kol.Winiarski ma zapisane dokładne 3ańeT""""" Prok.Żytai Nieważne, to nie apteka. Bobowski kontynuuje relację* Po przerwie wystąpił wioewo-•Jewo3a*"Bąk, który przedstawił referat nt. planu gospodar ozo-społecznego. Po referacie głos zabrał radnymrodeoki, który w imieniu komisji zaproponował, aby w dzisiejszych obradach nie wypowiadać się nt. planu, ponieważ komisja nie jest w pełni przygotowana. Jeden a radnyoh poparł ten wniosek 1 wówczas praewodnloaąoy poddał pod głosowa­nie wniosek, aby na dalsiejsaej sesji nie porusaać spraw j budżetowyoh. Nie wiem przy ilu głosach, myślę, że pray 4 wstrzymującyoh się wniosek przeszedł. Wówczas pan Berger ogłosił zakoAoaenie sesji WRN. Myśmy się poozuli obraże­ni. Udałem się a prośbą do przewodniczącego, abyśmy mog­li się wypowiedzieć. Niestety nie eholał w£góle słuchać. Przewodniczący 1 oałe prezydium po zapowiedzi zakończe­nia aesjl wyszło a sali. Wysaedł wicepremier Maoh, wice­wojewoda Bąk i sekretarz Komitetu Woj. Dr/marek. Wówczas kol.Rulewski zwrócił się do obywateli radnyoh, że zostaliśmy jako Związek okłamani, że Jest to skan«al. 
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P R Z E B I E G W Y D A R Z E Ń 10Ł 
;WcześnieJrze ustalenia z przewodniczącym na Prezydium WRN były takie, że mamy w ostatnim punkcie wystąpić z te. matem sprawy rolnictwa i samorządu wiejskiego. Kol.Rule­wski prosił, po prostu prosił, aby radni zostali 1 wyołu chali na*. Wówczas wyłączono nagłośnienie; część radnych po prostu nie wiedziała, co się stało, i wyszła z sali. ;Na sali pozostało ok. 50 radnych. Wraz z kol,Tokarczuk Jclera prosiliśmy ich o wysłuchanie nas 1 przedstawienia swojej opinii nt. spraw, ktSrif chcieliśmy poruszyć '"na se eji. Ponad połowa s owych 50 radnych mówiła wprost t zos­taliśmy oazukani przez prezydium, przez przewodniczącego.! Okazało się, że niektórzy a radnych w ogóle nie wiedzie­li o tym, że my mamy wystąpić na sesji. Rozpoczęliśmy dyskusję z radnymi. Wtedy przybył przedst. Prymasa, dr ;lukołowicz, który również miał wystąpić na sesji jako ekspert KKP zaproszony przez MKZ Bydgoszcz. Próbowaliśmy idojść do porozumienia z rndnymi, tłumaczyliśmy, o co nam ]ahodzl, chcieliśmy przeczytać przygotowań* na sesję refe jraty. Radni wystąpili z wnioskiem, aby w najbliższym cza! Jsie zwołać nadzwyczajną sesję WRN. My z takim wnioskiem i ^wystąpiliśmy już 8 lutego podczas manifestacji "Solidar­ności wiejskiej" j "Solidarności". Ulęatety.ta sesja nie 
smogła się odbyć, 

Powołaliśmy wspólne komisje redakcyjne, które miały op­racować wspólne komunikaty. Komunikat ten na pewno jest panu prokuratorowi znany. Prok.^tA mówi, że nie. KÓSćlerlki stwierdza, że znajduje się on w dokumentach i ,wręcza~Pr5kuratorowi. (f»a.Ut Dokumenty *.aot> 'Gotowęki.relacjonuje dalej: W międzyczasie przybył nowo powołany wojewoda Królewski, który wcześniej wraz z pre­zydium opuścił salę obrad. Poprosiliśmy go, aby zaapelo­wał do przew.WRN i całego prezydium o powrót na salę w celu wymiany poglądów 1 zajęcia stanowiska. Niestety,nie zajął on zdecydowanego stanowiska. W tym czasie Urząd Wo­jewódzki był już zamknięty. Zwróciliśmy się z prośbą do dr fukołowicaa, aby udał się do wojewody w eelu^tunotii-""" wiania nam zachowania kontaktu z MKŻ-era "poprzez łącznika. Wojewodo ni>; zgodził się na to. Byliśmy odcięci prze* mi­licję, która już od trzech dni przygotowywała się do tej akcji, stacjonując na terenie Jednostek wojskowych. Wów­czas musiałem jak złodziej uciec z WRN i udać się do MKZ jaby nie dopuścić do strajku, bowiem radni wychodząo z bu !dynku WRN opowiadali, co dzieje się w środku - że "Soli-jdamość" oszukano. Wcześniej służba przy drzwiach nie po •zwoliła ml wyjść z budynku WRN. Przybyłem do MKZ-u,gdzie jjuż 0 wszystkim wiedziano. Reakcja na to, co aie stało, ,była różna. Część żądała ogłoszenia strajku. Jednak nie ;zrobill:,my tego - myśleliśmy, że się dogadamy. Chcieli 'Się dogadać i radni, i nasi przedstawiciele, ale wyrzu-icono nas i pobito. 0 samej akcji opowie kol. Tokarczuk, fktóry był Jej bezpośrednim uczestnikiem. iprok,Ży,t£ pyta, czy w trakcie redagowania wspólnego komu ińlJćatu I nawoływania radnych do pozostania na sali człon Ikowie Prezydium WRN byli obecni, 'Tokarczuk mówi, że opuścili oni salę w dużym pośpiechu, 
;ńatycf™Ia8t po ogłoszeniu zakończenia sesji przez pana ,Pe7'gera. 
:prok.Żvt| pro.ii o dokładne dane, ilu było radnych, kiedy 
wyszli,"gdzie poszli. uokarczuk mówi, że o 15.33 Rulewski zwrócił się do rad-|ńycK"ź~prośbą o nieopuszczanie sali. Na początku było 45 •radnych, ta liczba uwidoczniona Jest na liście. Godzinę 'później rozpoczęliśmy pisać wspólny komunikat. Były pun­kty, gdzie łatwo dochodziliśmy do porozumienia, pojawia- i 'ły się też trudności. Jednak praca posuwała się naprzód. Wzbudziło to wyraźne zaniepokojenie wicewojewodów. Wloe-jwcjewoda Przybylski kilkakrotnie wchodził na salę tłuma- . oząc radnymt "Nie ma sensu z nimi dyskutować. Wy tu bę­dziecie dyskutować, a oni 1 tak strajk okupacyjny zro-ibią". Zakładał strajk okupacyjny, a równocześnie przyz­nawał, że to jeazcze ńle jest strajk okupacyjny, gdy tak siedzimy i redagujemy ten komunikat. To Jest ważny szcze 
?ół, gdyż potem wmawiano nam, że nasze przebywanie w sa-i było strajkiem okupacyjnym. 0 18.24 przybył wicewoje- ; woda Bąk i zaproponował, by wszyscy radni udali się do pokoju 145. Wzbudziło to zaniepokojenie zarówno naRze, jak i radnych. Na pytanie dlaczego oświadczono im, że"w . celu przedstawienia stanowiska drugiej strony". Prośbę o j umożliwienie nam wysłuchania tego stanowiska zignorowano.; Prosiliśmy radnych, zwłaszcza członków "Solidarności", < aby nie zostawiali nas samych. Obawialiśmy się prowokao- ; Ji, przeczuwaliśmy, że kryje się za tym coś złego. Grupa j 5 radnych pozostała i była z nami do końca. Tak więc ani > 'przez moment nie byliśmy w sali konferencyjnej sami. Ra­dni, którzy przeszli do pokoju 145 przed wyjśolem proel-li ńas, abyśmy na nich zaczekali twierdząc, że za chwilę , wrócą, flasze obawy potwierdziły się wkrótce. 0 18.50 wi­cewojewoda Bąk w obecności prokuratora wezwał nas do o-puszczenia na] i. 0 19.10 otwarły się drzwi z obu stron i weszła grupa młodzieńców, za nimi zrobiło się niebiesko, , takie dwa strumienie wpłynęły na salę. Wywołało to nasze zdumienie. 
Prok.Żyta pyta, ile osób weozło wtedy na salę. - -ToEarczulć odpowiada, żn było około 200 mundurowych,cywil; 'ńyÓITduło mnl-.-.i.rftczntJtowo kręcili nir; wokół nan. Ody po 

prosiliśmycCC-Ti aby się przedstawili, natychmiast opuś­cili, salę. 
Przewodniczący Rulewski poświęcił bardzo dużo czasu, aby wytłumaozyć panom milicjantom z fanem maJOrem_na cze-! Te, "Iżi nie robimy nic, oo~byłóby niezgodne z prawem. Tłu­maczyliśmy, dlaczego tu jesteśmy i dlaczego pozostaliśmy. Rulewski apelował, aby nie wywoływać konfliktu między mi­licją, która ma służyć społeczeństwu, klasie robotniczej, a nami, reprezentantami środowiska robotniczego. DySkUS-ja była długa, ale spokojna, Prok.Żyta pyta, ozy w tym czasie przebywali w sali radni, |p|a?ógu| powtarza, iż cały czas w sali pozostawała 5-o-ioDowa grupa radnych. Haaz argument w dyskusji z milicją był wciąż ten sami nie opuszczamy sali, ponieważ oczeku­jemy na powrót tych radnych, którzy przeszli do'pok.H5fi a także z powodu niedokończenia wspólnego komunikatu. Około" 20.00" do sali ppwródill radni z pokoju 14571 Tłle" mogli uwierzyć w to, oo zobaczyli. Padały głosy, że jest im wotydj wcześniej bowiem zapewniali nas, że żyjemy w praworządnym państwie, twierdzili, że nie mamy prawa myś leć, że coś złego możemam się atać. Radni adeoydowall I się na kontynuowanie prac nad redagowaniem wspólnego ko* munikatu. Zdecydowanie obu stron spowodowało, że milicja opuściła salę pozostawiając nam 15 minut na dokończenie ' prac. 
Wojseśnlej. przed sesją WRN Rulewski, zaniepokojony kon­centracją sił MO w Bydgoszczy, rozmawiał z komendantem I KW MO i uzyskał zapewnienie, że alły MO nie będą użyte praeoiwko klasie robotniczej, milicja użyta być może tyl ko przeciwko chuliganom. Na obawy Rulewskiego, że "chu­ligani" mogą być podotawlani komendant odpowiedział, że milicja nigdy chuliganów nam nie podstawi. 
Po upływie 15 minut oficerowie MO zaczęli grupkami po­wracać na salę i przynaglać nas. Cały czas byliśmy foto­grafowani i filmowani, Gdy komunikat został zredagowany, nie dano nam czasu ani na przepisanie go ha maszynie,ani odczytanie go tym, którzy nie brali udaiatu w pracaoh kcmloji redakcyjne j.|l Nie pozwclono także[ aby grupa rad­nych zbliżyła się da nas. Na wyraźny rozkaa majora funk­cjonariusze MO zaczęli zbliżać się do nap; najpierw cy­wilna, odstawiwszy przęsła. Skupiliśmy siLie w jednym mia-jaou trzymając się mocno za ręoe. Trzy keleżanki były w środku. Wzięliśmy też do środka kol.Rulewskiego, bo były okrzyki:""brać Rulewskiego". Zaczęto nas wypychać. Odpo­wiedzieliśmy hymnem, wtórowali nam radni.jWypychano nas i w kierunku wyjścia, przyciskano do ścian."Na samej sali nie stosowano czynnej agresji. Akcję filmowano w dalszym i ciągu. Na korytarzu było ciemno i tam zapaęto działać 'już energioesniej. Były próby wyrywania poszczególnych osób. Po wypohnięoiiji nas z sali nikt już nas nie filmo­wał, nikt nie robił też zdjęć. Przepchnięto nas przez cały dziedzinleo pod bramę. Brama była zamknięta. Ktoś pobiegł szukać klucza. Zaozęliśmy krzyczeć o ratunek.Nie więdzJLeliśmy, oo to wszysjko znaczy i oo, ja nami będzie, .iZaczęto zatykać nam usta,"również Rulewskiemu, który za­czął krzyczeć. Nie bardzo udało się im go wyciszyć. W tym czasie wyraźnie go bito. Wszystko to działo się na dzie­dzińcu, w tylnej części budynku WRN. Wykręcono nam ręce. W tym czasie zdołano nas już rozbić, z każdym z nas roz­prawiano się pojedyńozo. Widziałem, Jak przede mną rzuco­no na aiemię Rulewskiego. Był kopany, szarpany, bity, po prostu poniewierany. Krzyozał strasznie, donośnie. Wyróż­niał się w tej akcji funkcjonariusz, który utrudniał wcześniej wyjście na zewnątrz kol.Gotowskftemu. Zapamię­taliśmy wszyscy te'twarz, wszyscy tę twarz chcemy rozpo-znać, będziemy żądać jej rozpoznania i napewno ją rozpo­znamy. Cywilni byli bardziej agresywni, atakowali zza piecówmundarowyoh. Podobnie jak Rulewskiego potraktowa­no ŁatfPtowioza. Po razach wymieraonyoh przez funkcjona­riuszy 'MO padł na ziemię. Nagle zobaczyłem, że ci dwaj koledzy przestali się ruszać, oo zdeprymowało funkcjona- i riuszy. Po naradzie wzięto ich za ręce 1 nogi 1 wniesio­no do budynku. Na nasze zaniepokojenie, co z nimi będzie wyjaśniono nam, że wniesiono ich celem oględzin lekars-kioh. Podnieśliśmy krzyk. Wypohnlęto nas za otwartą już wtedy bramę. Za bramą znów śpiewaliśmy hymn i domagailś--ray się, żeby zwróoono nam naszych kolegów. Po chwili,nie wiem, ile czasu upłynęło, powróoill funkcjonariusze,trzy j mając ?.a ręce i nogi naszych kolegów, i. rzuoili ich na ziemię w miejscu, gdzie zamyka się brama. Natychmiast za częto tę bramę zamykać. Zorientowaliśmy się, że jeśli szybko nie zabierzemy Ich, brama może ich przygnieść. Przytrzymaliśmy bramę i wyciągnęliśmy obu nieprzytomnych. Kol.Łabe^owicz próbował się podnieść, natomiast Rulewski Już nie wstał. Wzięliśmy ich na ręce I nieśliśmy ich,tłu raacząc po drodze, co się stało. W asyście przechodniów przenieśliśmy ich do MKZ-u. Tu wezwaliśmy pogotowie ra­tunkowe. Lekarze zajęli się kolegami. Skontaktowaliśmy się z Wałęsą, który powiedział, że Prezydium KKP natych­miast do nas przyjedzie. To wszystko, co się rozegrało w gmachu WRN, na jej dziedzińcu 1 na ulicach Bydgoszczy 19 marca 1981 roku. '-•• 

Prok.Zy.ta pyta, czy ktoś spoza uczestników sesji mógł zo BaćzyZ,"co działo się na dziedzińcu. 
Tokarczuk odpowiada, że ogrodzenie nie jest wysokie. Z uIIcy"mozna było zobaczyć, co dzieje się wewnątrz. 

http://Prok.Zy.ta
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Prok" !6y"t& mówi, iż zespół ekspertów oglądał nim nalćręco-
n"przez" milicje, od chwili jej wejścia do sali konferen 
cyjnej aż do wyjścia z niej. jest tam chyba taki moment, 
że Rulewski Jest wniesiony do środka. 
Tokarczuk potwierdza, że został wniesiony, jak nas poin­
formowano, celem dokonania oględzin lekarskich. 
Kośclerski zwraca się z pytaniem do sali, czy ktoś ma 
Bo5~3o~ao3ania do wyżej przedstawionych relacji. 
SwierczyńskJ /Prez.MKZ Bydgoszcz/t w dniu wczorajszym o 
g5a57"TBT20-25, po przybyciu kol.Gotowsklego do MKZ-u, 
udałem się do budynku WEN z telegramem od KKP do kol.Ru­
lewskiego. Pod budynkiem była już duża grupa ludzi. Pro­
siłem, aby się nie gromadzili, by nie poczytano tego 
zgromadzenia za prowokację. Pukałem do drzwi, ale nie 
wpuszczono mnie, mimo iż komunikowałem, kim jestem 1 w 
Jakim celu przybyłem. Poinformowano mnie, że Jest możli­
wość dojścia z drugiej strony budynku. Podeszliśmy wraz 
Z kolegami do tamtych drzwi, które po naszym pukaniu u-
chyllli cywile.. Stwierdzili, że odniosą ten telegram. 
Odmówiłem twierdząc .""""Je muszę doręczyć go osobiście. Po­
wiedziano mi, iż Rulewski w tej chwili nie może podejść 
j żebym czekał. W międzyczasie tymi drzwiami wyszło 15 
funkcjonariuszy MO. 
{SSlSES3LZ25? Bydgoszcz/ prosi o umożliwienie obejrzenia ilmu^aporządzonego przez MO w celu stwierdzenia, czy 
film ten oddaje prawdziwy obraz sytuacji, 
iastuszewski /rzecznik prasowy MKZ Bydgoszcz, uczestnik 
8eś;jI""WRU7~mówi, &e ważnym elementem w poszukiwaniu win­nych jest fakt, że wicewojewoda Bąk w obecności 20 człon­
ków "Solidarności", dwóch dziennikarzy 1 45 rodnych przy­
gnał, że to on właśnie wezwał milicję. 
Tomaszewski /MKZ Bydgoszcz/ mówi, że dysponuje nabraniem 
i relac3ą~wydarzeń z WRN obecnego tam radnego Kuzlclskia-
go. Relacja ta w 90% potwierdza przebieg wypadków przed­
stawiony przez Tokarczuka. 
Bujak mówi, że równolegle z obradami WRN odbywało się po 
ilectźenie Prezydium KKP. Od 16-tej odoięty został kon­
takt telefoniczny z WRN i MKZ w Bydgoszczy. W ten sposób 
Prezydium KKP nie mogło ustalić kulis zajścia i zostało 
zdane, na sprzeczno z faktami informacje strony rządowej. 
Prok.Ż^tj pyta Bujaka, czy odbyła się rozmowa między Ru-
IewsEInTa przedstawicielem KKP. 
Bujak odpowiada, że rozmowa taka miała mlejsoe na poeząt 
Uu sesji. Była to pierwsza i ostatnia rozmowa. Następnie 
pyta, w którym momencie pojawiła się insynuacja, że prze­
bywanie w gmachu WRN traktowane Jest jako strajk okupa­
cyjny przez władze wojewódzkie. 
Tokarczuk stwierdza, że Jeżeli była o tym mowa, to tylko 
HITpociątku, gdy wraz z radnymi rozważano rożne możli-
wośoi wyjścia z sytuacji. Czekaliśmy na to, aby radni 
podpowiedzieli nam, jakie rozwiązanie jest najlepsze. 
Zdecydowaliśmy w końcu usiąść przy stole i sformułować 
dwa komunikaty - jeden z oceną sytuaoji, a drugi zewopól 
nym stanowiskiem co do dalszego postępowania. 
Prok.Ży_t4. pyta, czy zaproponowano członkom "Solldarnośoi" 
przebicie do innej sali. 
Tokarczuk odpowiada, że propozyoji takiej nie było. 
Bocijarill /MKZ Bydgoszcz/ domaga się ukarania tych, któ-
rzy"3opuBoili się tak brutalnyoh czynów, oraz' odpowie­
dzialnych za akoję przedatawicłell władz lokalnyoh, pra­
womocnymi wyrokami eądu. 
Buczkowski zapytuje, czy Prokuratura Generalna wszczęła 
EIe3ź!Ewó"przeoiwko osobom odpowiedzialnym za pobicie 1 
zastosowała środki zapobiegawcze. 
Prok.Żyta odpowiada, że Prokuratura Rejonowa w.Bydgbse-
ćźy"wśzczęła dzisiaj śledztwo 1 będzie je prowadzić dla 
wszechstronnego wyjaśnienia"tego wszystkiego, co w toku 
śledztwa wyjaśnić należy. Środków zapobiegawczych nie 
zastosowano do tej pory i nie tak szybko z tymi środkami 
zapobiegawczymi. Pozostawmy to organom prowadzącym śledz­
two, ich wiedzy i warsztatowi." Jeśli ohodzi o film. udo­
stępnienie go nie jest możliwe, gdyż należy on do mili­
cji i dotyczy tylko tych rzeczy, które działy się w sali, 
a nie na zewnątrz. Zapewnia w Imieniu wicepremiera Rakow­
skiego, że Rząd przywiązuje wielką wagę do tego, co się 
atało i zrobi wszystko, aby wyjaśnić zajścia bydgoskie. 
Buczkowski pyta, dlaczego Prokurator Generalny toleruje 
Talćirprowadzenia śledztwa przez Prokuraturę Rejonowa. 
Stwierdza, że nie jest normalną sytuaoja, w której śledź 
two prowadzi ktoś, kto brał udział w przestępstwie. Pyta 
także, czy nie byłoby wskazane zawiesić ohodzenie trójek 
milicyjnych po ulioaoh. t , *• 
Gotowski pyta, ozy pan Pilkurator Generalny wiedział o 
T;ym7"Je"od trzeoh dni skoszarowana była w Bydgoszczy du­
ża ilość funkcjonariuszy MO. _________ 
Prok.Żyta~odpowiada, że nie wiedział. 
RosclerSlćl domaga się usunięcia wicewojewody Bąka, który 
wy_a_~roźicaz użycia MO. Stwierdza też, że w sprawę tę 
zamieszany był sekretarz >KW PZPR Dymarek. Żąda przyjazdu 
komisji sejmowej dla zbadania sprawy, 
Ciernlakowski /MKZ Bydgoszcz/ informuje, że dziś /20 mar 
ca7"o"g53£TT5.30 został zatrzymany na 2.5 godz. na komen 
dzie MO. Powodem zatrzymania był fakt przyglądania aię 
wyjeżdżającej z komendy kolumnie samochodów MO. 
Buczkowski domaga się zamieszczenia w praaie centralnej 
,S3jęo"pÓDTtyoh. 

Koacierskr stwierdza, że po przedstawieniu przebiegu" 
wczorajszych wydarzeń "Solidarność" chciałaby teraz za­
poznać się z wersją, jaką zna Prok.Żyta. 
Ir2k_-i__? proponuje, aby przedstawił Ją któryś z Jego ko 
legow. 
§£___.__4_os stwierdza, że dopóki śledztwo jest w toku, 
nie można przedstawić żadnej wersji. Celem prac zespołu 
ekspertów jest wysłuchanie obu stron. Dodaje, że to, co 
usłyszeli w MKZ, zostanie przedstawione premierowi Ra­
kowskiemu. 
?Sj£_Sk /MKZ Bydgoszcz/ podaje nazwisko innego radnego, 
który potwierdził relację "Solidarności". Jest nim czło­
nek egzekutywy KW PZPR w Bydgoszczy, Zbigniew Bartel. 
Mazowiecki /doradca KKP/ zwraoa aię z pytaniem do dra 
Stefana Zielińskiego, ozy poświadcza orzeczenie lekarzy 
opiekujących się pobitymi i czy jest dla niego Jasne, że 
odniesione przez nioh rany musiały być zadane z zewnątrz, 
że nie wchodzi tu w grę wersja o samookaleczeniu. Stwier­
dza też, że postulat przejęcia śledztwa przez Prokuratu­
rę Generalną jest uzasadniony. Zwraca uwagę na potrzebę 
pilnych rozwiązań prawnych i politycznych sytuacji w Byd 
góśźczy. 
Dr Zieliński potwierdza opinię lekarzy specjalistów z 
wirszawsHej Akademii Medycznej. Opinia ta wyraźnie ok­
reśla, że u pacjentów stwierdzono stan po urazie, dodaje 
jednak, że nie leży w gestii lekarza orzeczenie, kto te 
rany zadał. Stwierdzenie tego należy do organów prokura­
torskich. 
Jrok,_yta widzi potrzebę pilnego załatwienia sprawy byd­
goskiej i przekaże ten pofitulat Rakowskiemu. Stwierdza 
natomiast, że prowadzeniem śledztwa nie może zająć aię 
Prokuratura Generalna, oo najwyżej Prokuratura Wojewódz­
ka,gdyż jest to fizyczną niemożliwością i nie można 
a priori wyrażać dezaprobaty dla Prokuratury Rejonowej. 
Istnieją zusady mówiące o możliwości wyłączenia prokura­
tora lub prokuratury. Prawo Je ot prawem i w ramach odno­
wy należy się do niego stosować. 
Głos z sali żąda raz jeszoze usunięoia onób skompromito­
wanych""^" Bergera, Bąka, komendanta KW MO i Prokurato­
ra Wojowódzkiego.. 
Bujak stwierdza,vbd tego momentu zespół okspertów bierze 
ńa siebie odpowiedzialność za odkłamanie lnformaojl o wy 
darz-niach w Bydgoszczy, roBpowszeohnlanyoh pracz środki 
masowego przekazu, o zwłaszcza komunikaty PAP. 

Opracowali i Ewa Kuliic, Krzyactof Laski 
I r ( a d i t t « l o i i l i P r • z y d i"u m K K P 
w B r d ( O I t a I . I 1-.03 /ocwtafyalc/ odbywało alt 
ił Gdańsku posiedzenie Prezydium KKP, Z Bydgoazozy napły­
wały liozne teleksy, al* bezpośredni kontakt z budynkiem 
WRN był bardzo utrudniony* O godz. 19 podano informacje,«e 
przebywającym" "w sali konferencyjnej wnN"danó 10 minut na 
opuszczenie gmachu, Nustępna informaoja mówiła o ciężkim 
pobiciu kilku osób w tym J,Rulewskiego. Wiadomo było, *e 
pod otoczonym milicją budynkiem WRN zebrał się, tłum. Około 
21.30 Prezydium KKP podjęło decyzję o natychmiastowym wy­
jeździe do Bydgoszczy dokąd przybyło ok. półnooy, W obeo-
ności Komitetu MKZ Bydgoszoz wiceprzew. MKZ, K.Gotowski 
przedstawił stanowisko MKZ w sprawie zaist­
niałych wypadków. Informuje, że załogi domagają sit. bardzo 
zdecydowanych kroków i prosi kolegów z KKP aby ustosunko­
wali się do sprawy. A.Tokarczuk przedstawia opis wydarzeń 
oraz proponowane kalendarium akcji strajkowej i Jeżeli przed 
B-mą rano w poniedz. (2.yQ_)nie przyjedzie do Bydgoszczy Komis 
Rządowa i Sejmowa, zostanie proklamowany strajk ostrzegaw­
czy miedzy 10 a 12-tą. W środę rano dołączą się do strajku 
wybrane zakłady, w cz*rtek kolejne UO przedsiębiorstw, w 
piątek wszystkie z wyjątkiem transportu miejskiego, który 
dołączy w sobotę, L.Wałęsa mówi, że moralnie sprawa Jest 
wygrana i cały kraj nwpoprze. Chwali stopniowe wprowodzani< 
akcji strajkowej. Uwuża, że nio można wyniszczać krajugospo' 
darczo, ale tego darować' nie można. Trzebo rozpocząć akcję 
nacisku. Mówi, że było sterowanie informacją, bowiem w 
Gdańsku otrzymano wiadomość o proklamowaniu strajku okupncy, 
nego. A,Celiński mówi, iż jest to niewątpliwie najpoważ­
niejsza akcja skierowana przeciwko Związkowi. Potrzebny 
jest dokument z dokładną informacją 9_tym co się stało. 
Jest to sprawa podstawowa, Cały kraj musi "być tą akcją 
żywotnie zainteresowany. Wałęja proponuje, Łeby pojechać 
do J,Rulewskiego i dopiero po wizycie podjąć pierwsza docy? 
Je. Gdy delegacja opuszcza salę, przybywa biskup gnie*dzień 
skl Jan Michalski, który razem z delegacją Aida je aię do 
Bzpitala. Biskup z Wałęsą' odwiedzają M.ŁabtfYowicza i J.Ru­
lewskiego w sali intensywnej terapii. Następnie Wałęsa od­
bywa krotką rpzmowę z wiceprokuratorem wojewódzkim spotka­
nym przypadkowo na terenie szpitala. Delegacja wraoa do 
MKZ. Komitet, który przez cały czas nieobecności delegacji 
KKP obradował, przedstawia" zmieniony"całkowicie program 
akcji" strajkowej. Strajk protesteoyjny zostaje proklamowa­
ny na piątek. Trwają jeszcze dyskusje co do czasu jego 
trwania, Jak również udział w strajku transportu miejskiego 
Wałęsa wzywa do ograniczenia ilości zakładów argumentując, 
że lepiej zorganizować sprawny strajk mniejszymi siłami, 
niż niesprawny z dużą ilością zakładów, których część mote 
być ałabo poinformowana. Jako termin proponuje poniedzia-
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łek, ostateczną decyzję zostawiając do uznania* r¥g"ionu7"~ 
*jM,Jurczyk informuje, że jest gotów do podjęcia strajku w 
ciągu pół godziny, sala reaguje oklaskami. Jednogłośnie 
jzosta je proklamowany strajk protestacyjny na piątek w godz, 
jll-13. Wałęsa uważa, że wszelkie decyzje o dalszym prze-
fblegu akcji winna podjąć KKP, proponuje zwołanie KKP na 21.0$ 
Robota) w Bydgoszczy. Bujak uważa, że pogotowie strajkowe 
tnależy ogłosić natychmiast, bez czekania na zwołanie KKP. 
Dalsze obrady prezydium KKP odbyła wspólnie z kilkoma przed 
stawlcielami bydgoskiego MKZ-u w inne sali. Celiński wy-
jraża pogląd, że strajk bydgoski ma charakter wyjątkowy, 
nie należy więc wysuwać żadnych postulatów, tylko zorganl-
Jzować go 1 czekać na reakcję władz. Zostaje wydane oświadczi 
jeżenie KKP /o godz.'* rano/ wprowadzające stan gotowości 
'strajkowej dla całego związku /patrz: Dokumenty str 2*02 / 
|20,03 /piątek/ , gode. 11O0 - robooze obrady Prez, KKP 

JWydany zostaje komunikat nr.l określający zasady przepro­wadzenia akcji strajkowej /patrz i Dokumenty strZÓZ,/ 
Prezydium podejmuje decyzję o zawieszeniu demokracji Zwią­
zku - wszelkie akcje może podejmować jedynie Prezydium. 
Zdaniem wszystkich napięta sytuacja może doprowadzić nawet 
'do wyjścia na ulicę, czego za wszelką cenę należy uniknąć. 
iotfgodz, 11.00 - 13.00 w Bydgoszczy trwaj: strajk protesta­
cyjny /patrz: Komunikat nr.3 str,llO£/ 0 godz. 11.50 L. Wa­
łęsa, M.Jurczyk, Z. Bujak, R.Kalinowski udali się na objazd nacji, a sytuacja wciąż się zmienia, wypowiadane są tez 
miasta, odwiedzili załogi 2-ch pracujących fabryk: Z-dy Urzfzastrzeżenia,Iz w Warszawie mogą byó podjęte deoyz** 
dzeń Okrętowych Famor i H-d Romet, którego pracownikiem dot. Bydgoązozy bez uzgodnienia z tutejszym MKZ-era. W kó» 
jest J.Rulewski. W obu zakładach Wałęsa wygłosił krótkie ńou zebrani postanawiają wysłać trzech członków MKZ /To-
przemówienia. Zapewnił, że członkowie KKP pozostaną w Byd- karozuk, Magierowski, Winiarski/ na rozmowy do Warszawy 
goszczy aż do rozwiązania istniejącej sytuacji. W Romecie wraz z przedst. Prez. KKP. Wybrana tez zostaje delegnoja 
podkreślił, że najważniejszą sprawą jest przywrócenie prawo-do rozmów w Bydgoszczy /Kośoierakl, Dziatkowiak, PatereK 
rządności "chcemy zgody narodowej, ale nie damy się bić Buczkowski, Włodarska, Swierozyńskl, Ootowski/. 
po twarzy". Po zakończeniu strajku członkowie KKP powrć— Godz. 14,30 W s p ó l n e z e b r a n i e P r e z . KKP, 
ciii do MKZ-u . Redaktor Mazowiecki poinformował ich, że i MKZ w B y d g o s z o z y . Ootowski przedstawia obawy 
otrzymał od wicepremiera Macha informacje, iż do Bydgosz- ozęśoi ozłonków HKZ co do trybu rozmów. Wałęsa tłumaozy, 
czy przybyła Komisja Rządowa z wiceprokuratorem generalnym ze w rozmowaoh warszawskich sprawa Bydgośzozy będzie prz| 
Zytą, w celu zbadania faktów. Z uwagi na roboczy charakter ł kładem sprawy ogólniejszej - praworządnośoi, gwarancji 

prosząc o godne 4 poważne przyjęcie delegacji rządowej 
pod przewodnictwem min. Bafil. Po kolacji uczestnicy 
delegacji na rozmowy z rządem w Warszawie udali się na 
robocze zebranie przygotowawcze. Ok. godz. 23 min. Cio- j 
sek telefonicznie zaproponował przyśpieszenie rozpoczęcia 
rozmów o dwie godziny tj. na godz. 12-tą. W niedzielę 
delegacja udała się do Warszawy, Po drodze w miejscowośoi 
Karnkowo Lech Wałęsa wziął udział w mszy świętej, po czylt 
z dużym pośpiechem udano się do Warszawy. Od godz. 12.15 
do 19-teJ toczyły się rozmowy w Urzędzie Rady Ministrów 
/patrz: Relacja z KKP z dnia 23.03/. (opr, *m(ino Stasińska) 

B/DfrOSZCZ 21.0a-2.Ł,03 r 

P o s i e d z ę - n i a L B y d g o s k i e g o M K Z , 
21.03. godz. 11.oo. Członkowie MKZ.nroszą aby wszystkie 

dy Prezydium KKP toozyly się wA obecności. L.Wałęsa obrad 
mówi ze KKP się zgadza leoz sądzi,Ze niektóre sprawy lo-
piej - ze względów taktycznych-omawiać w wąskim gronie. 
MKZ Jednak będzie natychmiast o wszystkim informowany. 
Oodz. 12.oo Po otrzymaniu wiadomości o trybie prowadzen­
ia rozmów jednooześnie w Warszawie 1 Bydgoszczy / patrz 
Komunikat Prez. KKP nr.fi,JIty wśród ozłonków MKZ powstaje 

kontrowersja: są głosy sprzeciwu, obawy ze taki tryb moa* 
spowodować rozbiole Związku, może wystąpić brak koordy-

komisji zdecydowano, że rozmowy prowadzić będzie kilkuoso­
bowa grupa członków MKZ Bydgoszcz, świadków i uczestników 
wydarzeń. Obserwatorem z ramienia Prezydium KKP wybrany 
został Z.Bujak /patrz: Komunikat nr.5 str. %0% i relacja 
,z rozmów str. 101/. Następnie odczytano nadesłane przez 
redakcję "Ilustrowanego Kuriera Polskiego" oświadczenie 
dziennikarzy, protestujących przeciwko użyciu siły i żąda­
jących ustąpienie wicewojewody Bergera. W oiwiadczeniu 
stwiondzono, że całe zajście jest prowokacją wymierzoną 
przrclwko rządowi premiera Jaruzelskiego. Ogwiadcaenle 
podpisały 24 osoby, w tym Witold Lasota, poseł na Sejm 
PRL. 0 godz 16-tej L. Wałęsa i M.Jurczyk wzięli udział 
V spotkaniu przewodniczących komisji zakładowych regio­
nu. Wałęsa poinformował na nim zebranych o stanowisku 
i dotychczasowych decyzjach Prezydium KKP. Mówił, że 
strajk generalny jest środkiem niesłychanie poważnym i 
ostatecznym, i że Związkowi nie zależy na gospodarczym 
wyniszczeniu kraju. Wydarzenia, które rozegrały się w 
Bydgoszczy są jednak ewidentnym atakiem na Związek i 
jeśli inne środki nie poskutkują, trzeba będzie zastoso­
wać te broń. Następnie uczestnicy spotkania zadawali 
Wałęsie pytania. Pytano m.in. o to, dlaczego nie ma listy 
żądań wobec władz. Wałęsa wyjaśnił, że sytuacja jest zu­
pełnie wyjątkowa, że akcja nie ma charakteru rewindyka­
cyjnego, wobec tego postępowanie Związku musi być inne 
niż w poprzednich akcjach strajkowych. Po. powrocie Wałęsj 
i Jurczyka do MKZ-u odbyło się kolejne spotkanie robo­
cze, podczas którego omawiany był tryb rozmów z Komisją 
rządową pod przewodnictwem Zyty 1 organizacja dalszych 
działań protestacyjnych. 0 godz. 18.40 członek Prezy­
dium MKZ Bydgoszcz, Andrzej Cieżakowskl poinformował, że 
przez 2,5 godziny przetrzymywano go na komisariacie. Za­
trzymano go, ponieważ przyglądał się opuszczającym komi­
sariat jednostkom MO. 
0 godzinie 22 odbywa się kolejne posiedzenie Prezydium 
KKP. Dyskutowana jest treść komunikatu o rozmowach z 
komisją rządową pod przewodnictwem prokuratora Zyty. 
Ustalone zostaje, że komunikat musi zawierać informacje 
o przebiegu rozmów, o stanowisku bydgoskiego MKZ-u oraz 
apel o zachowanie spokoju i przestrzeganie dyscypliny 
związkowej, rof, Geremek dodaje, że trzeba ustosunkować 
się do przedstawionego przez rzecznika rządu stanowiska 
premiera, iż podstawą rozwiązania konfliktu muszą być 
negocjacje. Ostateczna wers'ja komunikatu nr.5 /patrz 
Dokumenty str, ZOZ/ powstaje we wczesnych godzinach 

J rannych. 
Ok. godz. 1130 w sobotę 21,03 L.Wałęsa rozmawia przez 
telefon z wicepremierem M.Kakowskim, Następnie przez 
45 minut Prezydium KKP obraduje przy drzwiach zamknię­
tych, po czym wydany zostaje Komunikat nr,6 /patrz :• 
Dokumenty str. %OS /. L.Wałęsa wychodzi na balkon i in­
formuje zebrany tłum, że wicepremier zaproponował spot­
kanie w Warszawie o ś°dz, 14-tej w niedzielę. Równo­
cześnie do Bydgoszczy przyjedzie grupa ministrów. W roz­
mowach warszawskich wezmą udział L.Wałęsa, Z,Bujak, M, 
Jurczyk oraz T.Mazowiecki jako doradca i A.Celiński ja-
j ko sekretarz. Po południu w godz, 17-18 Wałęsa odwiedził 
i strajkujących chłopów. Po godz, 18-tej jeszcze raz wygło-
•sił przemówienie do zebranych przed budynkiem MKZ-u, 

bezpieczeństwa dla Związku. Prosi o zaufanie, mówi,ze 
sprawę bydgoską będą stawiaó w najlepszy możliwy sposób, 
nie wyobraża sobie,oo złego może wyniknąć dla Bydgoszczy 
z takiego trybu rozmów, który został juz ustalony i któff 
go nie może teraz zmienić. Obieouje też, że to, oo dotyożj 
Bydgośzozy będzie załatwione tu na miejscu, a w Warszawlt 
nie zawrze się żadnego porozumienia w tej sprawie dopóki 
stąd nie będzie sygnału,że Bydgoszcz swoje sprawy załat­
wiła. To uspokaja przynajmniej ozęśoiowo ozłonków MKZ-tu 
Wałęsa proponuje aby trzy osoby wydelegowano do rozmów ił 
Warszawie naradziły się z Prez. KKP i wspólnie ustaliły 
tryb rozmów. Jeden z ozłonków MKZ wnosi by również delege 
oja pozostająca w Bydgośzozy wzięła udział w tej naradzie, 
ponieważ rozmowy będą się toozyó równolegle, zgadza snę 
Jednak na propozycję by B. Geremek przedstawił im stano­
wisko Prez. KKP po naradzie. 
Członkowie MKZ zobowiązują swoją delegację do Warszawy, 
by dopilnowała,żeby sprawa bydgoska nie była tam porusza* 
na, jeżeli nio nie uda się załatwić tu na miejscu. 
0 godz. 17.oo przedst. MKZ wydelegowani do rozmów w Byd­
goszczy spotykają się z B.Geremkiem. Obeony Jest oały 
MKZ. Geremek przedstawia proponowany tryb rozmów. 
Po obejrzeniu programu TV przedstawiającego stanowisko 
radnyoh WHN członkowie MKZ dochodzą do wniosku, że audy-
oja ta nie może mieć wpływu na przebieg Jutrzejszych roa« 
mów. Istotne w niej Jest tylko to,że ostatooznie skompro­
mitowała BTV. Dużo większy niepokój wywołuje natomiast 
podana w dzienniku lnformaoja, iż do Bydgoszczy udaje sij 
komisja na czele z min. Bafią, której zadaniom jest bada. 
nie wszyetkioh okolioznośoi zajścia w WRN 1 przedstawie­
nie wniosków premierowi. Spodziewano się komisji upoważ-j 
nionej do prowadzenia rozmów. Jedna komisja do badania 
sprawy była Już w Bydgośzozy i nio z tego nie wynikło, j 
Zebrani rozważają dwie możliwości: albo 0TV podał fałszyi 
•wą informację, albo Wałęsa został wprowadzony w błąd oo i 
do pełnomocnictw komisji przyjeżdżającej do Bydgośzozy. 
Do godz. 4.00 rano trwa zebranie MKZ, w wyniku którego 
uohwalono warunki wstopno, które muszą byó spełnione 
przed podjęoiem rozmów w Bydgoszczy /patrz DOKUMENT* •*• 
201 / oraz postulałby merytOryozne. 
22.03. M a z a św. konoelebrowana przez ks.biskupa 
Mlohalaklego, sufragana gnieźnieńskiego w Bazylioe pod 
wezwaniem Wincentego a Paulo, w której uozestniozą człon­
kowie bydgoskiej"Sołidarnośoi" Biskup mówi, iż ms*a raiałi 
się odbyówMia.natoOnwyraził zgodę, leoz na prośbę Prymasa! 
zgodził aię odprawió Ją jednak tu, w Bazylioe. Zrozumiał! 
racje Prymasa,kiedy obejrzał dtv, zrozumiał że to musi 
byó w kościele. Skoro gospodarze WRN bowiem nie umieli 
odpowiedzieć, Jak doszło do pobicia ozłonków MKZ, to 
zwątpił ozy władze .zdolne są zapewnić spokój i bezpieoze 
ństwo w miejscu publloznym. Biskup sformułował w swoim 
kazaniu pytanie, kto 1 na podstawie Jakiej inforraaoji 
przekazał do sekretariatu Episkopatu wiadomośo: o tym, 
że przedstawiciele'Solidarnośoi' domolują gmach MKZ. 
Biskup otrzymał, w nooy telefon z Episkopatu z prośbą by 
sprawdził na miejscu, 00 aię dzieje. Pyta, kto podał mi­
nistrowi, który dzwonił do Episkopatu bądź też sekretarz 
owi Episkopatu te fałazyye informaojo. Sprawa ta była ko. 

http://nr.fi


P R Z E B I E G W Y D A R Z E Ń . 
raentowana przez PAP i zagranicą bardzo nieprzychylnie 
dla bydgoskiej"Solidarności} a opiera s i ę na f a ł s z u . 
Biskup nawołuje tez do spokoju 1 odpowiedzialności, lecz 
przypomina że spokój to ustalony porządek a porządek zo­
s t a ł tu naruszony. Na koniec błogosławi "Solidarnoś<SS. 
P r z y j a z d k o m i s j i z m i n . B a f i ą . 
W czasie gdy trwa msza, do Bydgoszozy przyjeżdża Bafia. 

105 
Modzelewski odpowiada,że nie wie, Jakie są możliwości" 
eEIpy7~K3ra ohoiaiłaby załagodzić ten konflikt. "Solidar­
ność" wie, jakie są ewentualne granioe kompromisu, nie 
wie natomiast, ozy są tu jakieś punkty styczne /tj. mię­
dzy możliwościami ekipy ' a owymi granicami/. 
MKZ przystępuje do redagowania oświadczenia, które zosta 
nie wręczone Daf ii. Stwierdza wjaim, iż jest gotów natyob 

Gotowski /p.o szefa MKZ Bydgoszcz/ otrzymuje propozyoję miast podjąć rozmowy z Kom.Rz. mającą odpowiednie pełno-
spotkania z Kom.Rz. w gmachu WRN,odmawia, spotyka się z mooniotwa. 
Bafią w siedzibie NOT. Kom.Rz. nie ma pełnomooniotw do 
prowadzenia rozmów, ohoe raz jeszcze dogłębnie zbadać 

wszystkie okolioznośei sprawy. 
P r z e d M K Z gromadzą się cały czas tłumy ludzi. 
K.Modzelewski apeluje o zachowanie absolutnego spokoju, 

Lewandowski /Bydgoszoz/ uważa, że już teraz widać iż błę-
aom~l>yla~aeoyzJa prowadzenia rozmów równolegle tu i w 
V~wle. 
Potrykuz /Koszalin/ mówi, że Jeśli zderzą się pociągi, tf ms przyje:£3*a komisja rządowa z Premierem, a w Bydgoszozy 

mówiąc, że krzyk jest bronią słabych, a my jesteśmy prze- Jest taka sytuacja że cała KKP powinna się spotkać nie z 
oież silni i nasza siła Jest w zakładach praoy. Rakowskim, ale z Premierem Jaruzelskim. 
P o s i e d z e n i e M K Z . Dotychczas obrady toozyły Godz. 22.oo wracają Kukołowioz oraz przedst. MKZ /Brzo-
się przy drzwiach zamkniętych. Obecni w Bydgoszczy przed- zowska i Tomaszewska/.Informują, iż wręczyli Bafii stano-
stawioiele prasy"Solidarnośoi" /AS, Niezależność, 
Solidarność Dolnośląska, Solidarność Wielkopolska, 
Wolne Związki, Tygodnik "Solidarność", Informator 
Bieżąoy Mazowsza/ zgłaszają protest,__w którym stwierdza- dUirność" 
Ją; "w związku z powaga sytuaoji, która dotyczy całe. 
go kraju, uważamy że nie wolno blokować przepływu infor 
maoji do szerokich rzeez członków. MKZ nie reprezentuje 

wisko Episkopatu oraz ''Sołldarnośol". Minister prosi, 
aby dać komisji szansę zrealizowania Jej misji oraz 
udostępnić materiały dot. zajść, opracowane przez "Soli-

Obiecał też, że w oiągu godziny da odpowiedź 
w sprawie dalszych kontaktów. 
Dochodzą informacje, że rozmowy w W-wie zostały przerwane 
do środy. MKZ prosi obecnych członków KKP o opinię na ten siebie, a swoich wyborców. Dziennikarze prasy związkowej temat 

stoją na stanowisku pełnej jawności przebiegu obrad. Kalinowski /wioeprzow. KKP/ mówi, że nie rozumie dlaczego 
Wyproszenie nas z sali jest pogwałceniem tej zasady. po"prz5rwaniu rozmów delegacja "Sołldarnośol" została w 
Przypominamy, że w sierpniu 1980 obrady MKS transmitowa- w-wie i dlaczego tam ma się odbyć KKP. 
ne były na oałą Stocznię". Po wręczeniu protestu dzienni- Cotowski stwierdza, że KKP powinna obradować w Bydgoszczy 
karzy związkowych wpuszczono, przyrzekając że utajnianie Włodarska /Bydgoszcz/ obawia się, że Rząd nie chce rozina-
się więcej nie powtórzy, /godz. 19.oo/. wIac""Eu7~ohoe rozmawiać o sprawach bydgoskich z K1CP w 
MKZ prosi oboonyoh członków KKP o skomentowanie rozmów w-wie. Obawia się, że Rząd chce iłyłączyć MKZ Bydgoszcz z 
w Warszawie. K.Modzelewski mówi, iż są ono obecnie w to--- tej sprawy. 
fet, mają ścisly~źwlpek~ż""rozwo jem sytuaoji w Bydgoszozy Kalinowski mówi, że w takiej sytuaoji KKP najpewno by się 
Jeżeli w URM zapadną konstruktywne decyzjo, to Jest sza- f\Ie~ź£oazIIa na rozmowy z Rządem, że trzeba jej ufać. 
nsa na upełnomocnienie komisji min. Bafii. Sprawa bygdo- Telefoniczna informaoja od Bafii do Kuknłowioza iż Rakc-
ska to kwestia nie tylko lokalna, dotyozy całego Związku w s k i zawiadamia o wstrzymaniu wszystkiego do środy.Kukoło 
1 oałej Polski. Albo prooes zapoczątkowany w Sierpniu „ioz jedzie do W-wy by przedstawić sytuację Trymasowi i 
będzie kontynuowany w granicach polskich możliwości, Episkopatowi. Powtarzają się głosy, że KKP powinna obradc albo nastąpi konfron-tacja. Akoje, które być może nasz 
Związek będzie zmuszony podjąć muszą być ogólnopolskie 
To oo stało się w Bydgoszczy jest objawem tarć w łonie 
rządząoych, władza nie Jest w stanie wygrać, ani nawet 
wytrzymać starcia ze społeczeństwem z powodu dyspropor-

wać w Bydgosz czy •móji) 
l(tO Dl Przedst;_GdońskaV^żeprzed rejestracją KKP zrezygnowała z 5ąaanla~przyjazau Premiera do Stoczni i pojechała do War­

szawy. Nie ważne gdzie, ważne Jest by załatwić sprawę. 
Tomaszewski /Bydgoszcz/ stwierdza, iż tyle się tu mówi o 

oji sił. I chociaż nieraz nas irytuje, że rńino , 'i Jeste- nlozaleznosoi i samorządnośoi, że KKP została przecież pr 
śmy silni,musimy być ostrożni i uważać na każdy krok, wołana do tego by pomagać i radzić w sytuacjach konfliktc 
to musimy pamiętać, że są takie siły w łonie rządząoych, wyoh. Postulaty bydgoskie powinny być rozpatrywane tu 1 
które nazwać nałoży tjargowioą. Trzeba zrobić wszystko tu powinna być KKP, radzić i pomagać. 
żeby takie plany pokrzyżować. Nadchodzi informacja, iż KKP zbierze się o godz. 16. oo 
Przedst. Torunia i Włocławka mówi, że ,fego region jest w Bydgoszczy. 
absolutnie solidarny z Bydgoszozą, że był u nich strajk Godz. 23.00 MKZ rozważa sprawy techniczne, organizacyjno 
ostrzegawczy 1 chociaż nie są jeszoze Jednym MKZ-tem, to oraz rozpowszechnianie informacji dot. wydarzeń, 
są razem z Bydgoszczą. (opra-tOk-d-fj. • Joanno. Sz.cŁCi,a.(X\ 
R.Kulcołowicz przedstawia projekt prośby do min. Bafii _ — — .T"„ „ o » » J Z~Z " u 
w-lmlenlu-F-piskopatu i prymasa o podjęcie rozmów w Bydgo- £ ' • * £ d * u • * • */• ° » » « * • ° * a z e 
szczy. Jeżeli rozmowy te nie będą podjęte, jeżeli PO.tu- • » • * • • • » w * o_h • R z ą d e m /22JLc3i/ 
laty bydgoskie nie będą rozpatrywane, a wypadki potoozą Obrady, z udziałem v-oe przewodniczącego KKP A. Gwiazdy 
się niekorzystnie, to cała moralna 1 historyczna odpowie- rozpoczęły się ok. godz. 20. Przedmiotem dyskusji była k̂> 
dzialno za ewentualne konsekwencje spadną na tych, stia zapowiedzianego na poniedziałek strajku ostrzegawcze-
którzy odmówili spełnienia tej prośby. • go w regionie . Okazało się, że intencją Prezydium KKP nie 
KukolowiC7, zwraca się do MKZ z prośbą o wydelegowanie było proklamowanie jakiohkolwiek akoji strajkowyoh już na 
dwóch przedstawicieli, którzy razem z nim udadzą się do poniedziałek, a tak właśnie odczytane zostało w regionie 
ministra przedstawić to oświadczenie. Chce mieć świadków, oświadozenie Prezydium KKP nadane z Bydgoszozy 20.03.W dys 
ponieważ będąc na sesji WRN apelował do wojewody,aby nie kusji Z.Bujak argumentował, że podjęcie akcji sti-ajkowej 
wprowadzać sił porządkowyoh, aby zaohować B±ę rozważnie, tylko przez nasz region osłabiłoby Związek, który w obli­

czu tak poważnej sytuacji w kraju powinien zaprezentować 
jednolite stanowisko. Akcja regionalna stanowiłaby ponad­
to dodatkowy argument dla władz na to, że KKP nie panuje 
nad swoim Związkiem, 00 i tak zarzucano już "Sołldarnośol" 
podczas niedzielnych rozmów w URM /relaoja z rozmów z Rzą­
dem patrz: nadzwyczajne posiedzenie KKP, s. 00 1 /.Wielu- dys 
kutantów wyraziło Jednak obawę, ozy odwołanie w tej sytua 
oji akoji strajkowej nie spowoduje - ze względu ra radyka-
lizaoję załóg - dzikich strajków. Rozważano też technioz-

wyobraża sobie konstruktywne decyzje tak, że albo komisji ne możliwośoi odwołania zapowiedzianej Już akoji. W dys-
Bafil otrzyma stosowne pełnomocnictwa, albo w W-wie kusji dominowało stanowisko, że jedynym sposobem ujedno-
zołatwiono zostanie 10 postulatów bydgoskooh. lioenia akoji strajkowej jest przekonanie Prezydium KKP, 
Gotowslcl /Bydgoszoz/ Jeszcze raz mówi, że MKZ w Bydgosz- aby na poniedziałek proklamowało strajk ostrzegawozy w ca. 
ozy~uwaza, iż rozmowy w W-wie mogą doprowadzić do załat- łym kraju po uprzoinim wysondowaniu regionów, ozy są na to 
wlenia sprawy bygeskiej, natomiast kompromisy mogą być przygotowane. Po przerwie z zaproszonego Px-ezydiura KKP przy 
zawierane tylko tu, na miejscu. był tylko M. Jurczyk w towarzystwie mec Siły- Nowickiego, 
Modzelewski mówi, że nie można się łudziójiż Bafia za- który na wstępie poinformował o podjętej przed ohwilą przez 
Ia"EwI-oos"ńa własną rękę. Żeby zaś otrzymał pełnomocnie- prezydium KKP uchwale o zwołaniu na poniedziałek do Byd-
twa, w rozmowach warszawskioh musi nastąpić zwrot. Modzcgoszozy nadzwyozajnogo posiedzenia KKP. Uohwała zawierała 
lewskl przypomina też, że sprawy karne muszą trwać, moż- ponadto apel o wstrzymanie wszelkich akoji strajkowyoh. 
na natomiast żądać rozliczenia polityozneso. Sposób podjęcia uchwały /przez trzech ozłonków Prezydium 
Wlohłaoz /MKZ Szubin/ pyta, ozy wiadomo,iż PAP podał ,KKP/ wywołał zastrzeżenia kilku dyskutantów. M.Jurczyk 
InTormaoję, że w Bydgoszozy prowadzone są rozmowy. 'uzasadniał swoją decyzję tym, że uważa, iż tak małe gro-
Gotowskl odpowiada, że Bafia na wstępie zaznaczył: to,że no ludzi, jakim jest Prezydium nie może wziąć na siebie 
Tu~sieazimy i rozmawiamy pewnie już podaje, PAP. odpowiedzialności za proklamowanie strajku w całym kra-
Modrzejewskl /Bydgoszoz/ pyta Modzelewskiego z ozego, ju, do czego uprawnione jest tylko przedstawicielstwo 
jego-zdanIem, Bydgoszoz musi zrezygnować, żeby rozmowy wszystkich MKZ-ów, czyli KKP. Poinformował, że MKZ Byd­

goszoz uznał tę argumentację i odwołał Już zapowiedzia-
-jny na poniedziałek na 6 rano strajk gBneralny w regionie. 

B.Geremek mówi, że z informaoji uzyska-nych z Warszawy 
wyńTka~I5 rozmowy dotyozą Bydgoszozy. 
Buozkowski /Bydgoszcz/ pyta, 00 to znaozy "konstruktyw­
ne decyzje w W-wle". j 
Modzelewski odpowiada,że oznacza to pojprostu stworzenie 
piaErormy~3o rozmów, a nie podejmowanie deoyzji za Byd­
goszoz w sprawaoh jej dotyoząoyoh. 
Włodarska /Bydgoszcz/ mówi, że zapewniano nas iż sprawy 
bydgoskie będą załatwiane tu. Czy ooś się zmieniło ? 

zokońozyly się pomyślnie 



> I 

P R Z E B g.,i,g.g „*JL£-i-,5-2-£_!!iiiiiiiiiii • • ii •, •»• • • •• ••••••• io« Wobeo zaiatnialaj sytuacji Zarząd Ma.s»owss;a przagłosował 
odwołania pouiadzlałkowaj akcji strajkowej /utrzymując go­
towość strajkową/ A/Jgunumtowtmo, 4o proklamowania strajku 
ju* po rozesłaniu do MKZ-ów decyzji Prezydium KKP doprowa­
dziłoby do rozblola sił Związku, H.Jurozyk, 3.Jaworski.meo. 
Sila-Nowioki i przedstawiciele MKZ Bydgoszoz udali sio dd 
H3K, gdzie sytuacja w związku z przypadkami pobić motorni­
czych była szczególni* napięta. Dalsza ozesó dyskusji na 

na jątrzeniu, nieujawnlanlu prawdy 1 podziale polskiego 
społeczeństwa na zwiiijozająoe ale obozy*.* " Żądamy na­
tychmiastowego zaprzestania przez czynniki decjtdująoe 
praktyki manipulowania propagandą 1 informacją w prasie, , 
radiu 1 OT, czego jedynym efektem joet rozjątrzanie 
apołeozeństw*, wzro»t napięcia 1 pogłębianie ale nieufno* 
cl do władzy oraz środków masowego przekazu, a także 

Prezydium Mazowsza poświęcona była ustalaniu pakietu Żądań o 0 aM dotyozy bezpośrednio - do wszystkich wykonującjoh 
kt 
w podczas arodowyoh nagoojauji /patrz: Uohwała Prez. Mazow­
sza 
R a 

da. 83.03 
k o j a a 

. . 2 . 0 5 / 
o s k i * w y d a r z a n i a b y d 

Począwszy od 20.03 MKZ-y w różnych regionach kraju 
og łos i ły etan gotowości strajkowej* Podejmowano uch­
wały potępiające brutalną akcję MO w Bydgoszczy i 
domagające s i t ukarania winnych/ w wielu przypadkach 
teksty uchwał wysyłano do premiera Jaruzelskiego/ 
Deklarowano gotowość podporządkowania s i ę decyzjom 
KKP. Jednocześnie szereg MKZ~ów /m. ln . Wielkopolska, 
Częstochowa, hzesaów, ^ychy, B ie l sko- Biała i I n . / 
zgłaszało wątpliwości oo do dotychczasowego sposobu 
prowadzenia rozmów z Hządem. V oświadozenlu z Ozęsto-
ohowy czytamy np. ,ze "działanie Prezydium KKP ocenia­
na j e s t przez szeregowych członków naszego '•wiąaku 
jako zbyt l iberalna i mało skuteczna''. 
W uchwałach i oświadczeniach MKZ-ów 1 K2-ów powta­
rzały s i ę następujące żądania 1 postu laty / tytułem 
przykładu cytujemy fragmenty/ 
- pełnego wyświetlenia przyozyn oraz przebiegu zajść 

podczas TI s e s j i WBIJ w Bydgoszoay, 
- ukarania wszystkich winnych* "Żądamy niezwłocznego 

pociągnłSoia do odpowiedzialności tyoh wszystkich 
osób we władzach partyjnych 1 państwowych, które 
były Inspiratorami 1 sprawcami wydarzeń w Bydgoszczy; 
niezwłocznego zajęcia stanowiska odnośnie wydarzeń 
przez premiera Jaruzelakiego,w wystąpieniu radiowo-
telewizyjnymi podania w środkach masowego przekazu 
prawdziwego przebiegu wydarzeń orazJ | j&f j l i s t y 
nazwisk osób, które ponoszą odpowieilłauliośś kamą, 
polityczną i moralną"./ilKH SzczeoUa/? 

- Kontroli nad dzia ła lnośc ią MO 1 SB* tt§«flagai»y s i ę 
jednoznaoznego ustawowego uregulowania zakresu 
kompetenojl 1 Odpowiedzialności organów porządkowych, 
a w szozególnoscii 
1* okoliczności uprawniająoyoh organa porządkowe do 

podjęcia akcji z użyciem przemocy,2. kompftencji 
dsynnikow administracyjnych i politycznych do wy­
dawania dyspozycji organom MO i SB, 3 . systemu 

kontroli dz ia ła lnośc i organów porządkowyoh,4. 
systemu i kryteriów rekrutacj i funkcjonariuszy 110 i 
SB ora* zasad ioh wynagradzania" /MKZ Podhale Howy 
Targ 2 1 . 0 3 / 

- W niektórych ośwladozeniaoh podkreślano, za zajśoia 
w Bydgoszczy miały charakter prowokacji. "Akcja 
stanowi niewątpliwie przygotowaną prowokację wy­
mierzoną w spokój społeozny / . . . / wpływowi prze-
alwnloy dorozumienia Gdańskiego posługują aię tą 
prowokacją d la przejęcia władzy, stworzyli stan zagr. 
żenla bytu narodowego" /MKZ Wrocław,20.03/| " Zna­
ne fakty wskazują na to , ze wypadki m Bydgoszczy, 
podobi .« jak poprzednie akty terroru wobec dz ia ła ­
czy, ogonków i współpracowników HSZZ "Solidarność", 
były planowane 1 zawczasu przygotowywane. Prowoka­
cja bydgoska j e s t wymierzona zarówno przeolw "So­
lidarności" jak i przeciwko obecnemu rządowi. Jej 
celem j e s t zerwanie 30 dni spokoju ayołeesnł.ro. Oo-

oiążenie odpowiodzialnośoią za to "Solidarności", odsu­
n ięc i e od władzy obecnej ekipy rządzącej, przejęcie k i e -

mlctwa państwa przez grupę ekstremistów. Bazą oni 
szelką cenę do wywołania konfrontacji między władzą 

NSZZ "Solidarność"/% " Wypowiadamy s i ę zdecydowanie 
przeciwko niedopuszczalna;} praktyce zniekształcania 
informacji nadawanych przez terenowych korespondentów 
PAP, którzy w miarę możliwości starają s i ę przedstawić 
prawdziwy przebieg wydarzeń zgodnie z etyką dzlennikarsk* 
xaka p r a k t y k a / . . . / Jes t szkodliwa z wielu względowi 
podważa zaufanie obywateli nie tylko do środków ma­
sowego przekazu w BEL, leag i do władz, obniża de zera 
i tak mocno nadszarpnięty autorytet samej Agencji, 
w fałszywym świet le przedstawia j e j korespondentów 
z którymi nie są uzgadniane wypaczające całkowicie treść/ 
nadawanych r e l a c j i z m i a n y / . . . / domagamy s i ę ujawnienia : 
ku l i s manipulowania informacją, zamieszczenia sprosto­
wań wszystkich zniekształconych informacji PAP dotyczą­
cych wydarzeń w Bydgoszczy, sygnowania ważnych p o l i ­
tycznie doniesień nazwiskiem autora oraz publikowania 
Jego protestu w wypadku deformacji zawartych w nich 
t r e ś c i " / KomiBja Zakładowa. "Solidarności" w PAP 2 2 . 0 3 / ' 

- zastanawiano s i ę nad metodami obrony i środkami, 
do jakich może uciec s i ę Związek w wypadku ostrej i 
drastycznej reakcji władz. 
20.03* MKZ Gdańsk wystosował apel do funkcjonariuszy 
MO w związku z brutalna akcją MO w Bydgoszczy /patrz: 
Dokumenty, s .205/* 22*03 do fcpolu przyłączył s i ę 
MKZ Katowice. 
Począwszy od 21.03 w różnyoh miejscowościach rozpow­
szechniano ulotki i plakaty* W Cołdapli/woj. suwalskie/ 
rozpowszechniane były w szkołach oraz nalepiane na 
szybach sklepów i ins ty tuc j i u lotk i szkalujące J. Bz-
lewskiego. Ulotki o takiej t r e ś c i pojawiły s i ę w kraś­
niku i okoliczny oh mlejsoowośoiaoh/patrz: Dokumenty s . 
206/ oraz w Harszawle /patrz Dokumenty: s . 2 0 6 / . W 
Mławie rozdawane były plakaty o t r e ś c i ' "Strajk niszozy 
szanse porozumienia", "Zanim przystąpisz do strajku 
pomyśl o rodzinie 1 dzieciach". W dychach rozlepiano 
plakatyi "Mówią wam - s trajkujc ie . Ale czy zatrzymanie 
pracy to właściwa metoda pomagania premierowi Jaruzelr 
skiemu", "Zanim przystąpisz do strajku - zastanów s i ę , 
ozy pomoże to Tobie i Polecę" { o takich warnych plaka­
tach informują Ostróda i Poznań. 
B i a ł a p l a m y 
Materiały prasowe dotyozące zajść w Bydgoszozy były 

cenzurowane X kilkugodzinnym opóźnieniem ukazał s i ę 
"Wieozór "rocławia"/ 2 0 . 0 3 / . Z artykułu "Oo s i ę 
dzieje w Bydgoszczy?" , prezentującego stanowisko 
rządowe 1 stanowisko Prezydium MKZ Wrocław, cenzura 
zdjęła część n t . stanowiska MKZ. W związku z tym 
pracownicy wydziału gazetowego RSW "Prasa" postanowi­
l i nie drukować również wereji rządowej - "Wieczór 
Wrocławia" ukazał s i ę z białymi plamami. Z białymi 
plamami ukazał s i ę również "Wieczór Wybrzeża" / 2 3 - 0 3 / . 
W Bydgoszczy cenzura zdjęła dwa tekety, które miały 
•ukazać s i ę w "Dzienniku Wieozoraym". Sekety dotyczy­
ł y okolicznośol pobicia działaczy bydgoskiego A&g-u 
przez MO. Pierwszy tekst zatfitwał wypowiedź radnego 
Z. Bartela /członek egzekutywy KW PZE&, przew. ZVK 
S'MV/, drugi - oświadczenie prezydium ZW SZUB w spra­
wie wypadków zaistniałyoh podczas VI s e s j i WHN. Podob­
nych ingerencji cenzury począwszy od 20.03. było bar­
dzo dużo. 
22.03. KKX Pracowników Pol igraf i i USZZ "Łiolidamość" 
wydała kMuur.ikat dla kół zakładowych, w którym oświad-

*, apołeczeństwem i w Jsj następstwie l ikwidacji zawartyo) c a e w Vvypadku jakichkolwiek prób skracania zgłoszo 
porozumień oraz ioh skutków. Zagraża to naszemu bytowi 
narodowemu." /MKZ Mazowsze, 20.03/1 
z ostrą krytyką spotkała s i ę działa lność środków masowe­
go przekazu* Protestowano zwłaszoza przeciwko zniekształ 
conej wersji wydarzeń przedstawionej w DOT 21.03." W 

przypadku stosowania nadal jednostronnej i kłamliwej 
agendy w środkach masowego przekazu n t . wydarzeń 
Igoezczy ., MKZ Wielkopolska wezwie pracowników 

radia i t e l ewiz j i oraz drukarzy do strajku protestacyj­
nego. /MKZ Wielkopolska/j MKZ dychy"/ 21 .03 / postanawia 
*\ wezwać wszystkich uozoiwych Polaków do natychmiasto­
wego bojkotu DIV, którego dysponentom wyraźnie zależy 

nyoh i kłamanych materiałów na temat Bydgoszczy nie na­
leży godzić s i ę na tzw. materiały zastępcze i stosować* 
w przypadku Bkrótów nawiasy kwadratowe z czterema krop­
kami w środku oraz w przypadku usuwania całych artyku­
łów — tzw. białe plamy. W różnych pismach podejmowane 
były próby skracania - drukarze nie dopuszczali do nich-
lub ingerowali w wyżej opisany sposób. 



1 KCUUNIKA7 IKŁ*lfPIl»i KK1 W SlhAWli. SikAJWI 
KSZZRI "SOLIDARNOŚĆ" W BfDGOSZCZt 

Prezydium KKT po : aposnan i s ię z przyczynami i 
przoblecicia akcji protestacyjnej i strajkowej 
NSZZKI "Solidarność" udziel i ła poparci* dla ioh 
słusznej postawy. Preaydium uwa&a, «e akcja chło­
pów wynika r. ich głębokiej determinacji wobec n i e -
aozllwośoi zrncHzonia alf nie tylko w niezależne aa. 
zawodowe, ale również w ncu..orządne organizacje kółek 
rolniczych. Prezydium protestuje przeciwko arbitral­
nym decyzjoa wiedz wojewódzkich, dyskryminujących or­
ganizacje samorządowe chłopskie tworzone oddolnie, * 
tym równie* kółka rolnicoe. Prezydiuia utwierdza, ż.e 
działania rolników bydgoskich podjęte są w obronią 
ioh słusznych praw, lezących w sferze obowiązującego 

i prawodawstwa. Akcje spmoobronno^olnlków indywidualnych 
nie mogą być zetom traktowane Jako naruszanie ronojmu 
społecznego owłosionego przez Rząd. 

<Mą«sk,,17.03.81 # . « ' . ' „ , . _ » "/ Prezydium KKP 
KOiiwiur H»«caiiju MiASowsuo B K bWiosuoz 

Dnia 16 marca kr, około goda* 20.00 na trasie War* 
eeawa - Bydgoszcs aderaył aif tragiczny wypadek, 
w którym ucceatnicaył osłonek Prezydium Krajowej 
JCcmisji Poro»u..A«wawesdj NSZZ "Solidarność", prze-
wodnicaący llledsysakładowego Komitetu Założycielskie­
go w Bydgosscsy •» Jan Rulewski. W związku z powyższym 
Prezydium UKZ K3ZZ "Solidarność" w Bydgoszcsy czuje 
Sie w obowiązku naświetlić szczegóły zaistniałego 
wypadku, którgo przewiej okoliczności przdstawił 
J.Rulewski. Wymieniony prowadził sumochód Fiat U'5p 
w teranie niezabudowanym z szybkością około 60-90 
km na i,odz. V pewnym momencie na pas jezdni wtargnął: 
niespodziewani* 33-letnl mężczyzna, który uderzony 
lewą stroną pojasdu upadł nn jezdnię. Zanim przybyło 
wezwano MO i pogotowie ratunkowe J.Rulewski nie mo­
gąc usunąć poszkodowanego z szosy / j e s t to w takich 
pisypadkach niewskazane medyosiiie i prawiio/ u s i ł o -
wtil zatrayiiiywnić ' nmljeidiiaj.-.oc n.noohody, by nie na­
jechały na ofiftre. wypadku. Jeden z kierowców nie 
*aroufc,owai na daw.apa mu znaki 1 najeohał na l e tą -
cef.o na szosk-mężczyznę. 
Od Rulewskiego w przychodni pobrano krew na zawar­
tość alkoholu oraz funkcjonariusz KO - probierz 
trzeźwośei. Badania te wykluozyły spożycie praca 
wymienionego alkoholu. W prokuraturze rejonowej 
Praga-Południe od gods. 3 w nocy J.Rulewski praesłu-
chiwtmy byj w charakterze świadka. 
1S.0J. br. do hlędzyzakładowego Komitetu Założy­
cielskiego NoZZ "Solidarność" przybył przedst&wioiel 
prokuratury wojewódakiej w Bydgoszczy doreosająo 
X)irawskiemu wezwanie do stawiennictwa dnia 19.03, 
w charakterze świadka do prokuratury rejonowej War­
szawa Progo-Połutale. Z uwagi nB zaplanowany udział 
t'J.03. w ewHji Wojewódkiej Rady Narodowej w Byd­
goszcsy poświęconej społeozno-prawnym problemom 
rolnictwa, rolników indywidualnych i gospodarki 
iywnośelowej Trsydiiw UKZ w Bydgoszczy zwróoiło 
się do prokuratora rejonowego Pra^i-Południe -
Reicha ?• prośbą o przełożenie terminu stawiennictwa 
na inny dzień. Prokurator Reich wyraził zgodt, Jed­
nakże jut w dwie goda. później przedstawiciel proku­
ratury wojewódakiej w myd^ooscay ponownie ajawił aif 
w VXZ z nowym wezwaniem dla Rulewskiego, tym raaea 
w charakterae podejrzanego. 
',» ocenie Proaydium ŁKZ NSZZ "Solidarność" powyższe 
postępowanie organów władcy - przekazywanie wezwań 
z ffai-eaany do Bydgoaaomy za pomocą telexu, amiana 
charakteru wezwali nlecbyt chlubnie świadesy o tych 
organach i budzi uzasadnione-prsypuszczenie, iż wa 
ono na celu tendencyjne skompromitowanie Jana Bu-
lewskicto w oczach opinii publlasyioj oraz uuiemo-
ij-iwianlc nu wystąpienia na seaji WRN. Zaniepo^o-
jtnie budzić musi praktyka wzywania obywateli jako 
świadków, a następnie przesłuchiwania ich Jako podej­
rzanych. 
to interwencji u mim. Cioska termin woawaniu pn-.oio-
iono na piątek dnia 20.03.1981 r. 

. , . . rzecznik pruaowy 
"• ' E S j * * " » * M Jarosław Irtaderlloh "Solidarność" • • . . -

.* 901 
' mniejszy Koaumikat został uzgodniony na Bali. obrad al* 

» Bydgoezezy « daiu 19.0?.81 pomiertzy prredetawiolalcai 
K B m*Z "Sail«anoBe" a radnymi, którsy pomimo — ! » • 
laoji rrasydium M W arna wojai»odrfw,v lieebia 43 al* m 
śnili sali .Podpisany- został przez przedstawicieli "Soli 
oanoaei" i radnycb « brudnofrlsie, albowiaa runkoJoBa*-
iusre W i SB inspirowani praaa władza adndniatranyjaa 
nie Mzwoliły n* Jego priapisanie na mszynia i v bruta 
lny sposób bijąc i usywająe przemocy fizyccaaj nyrctici-
li całonkrfw "Solidarności" poza taran Urzędu wojewoda -
•***•• IOI0I1U! 
Dnia 19 atarea 1981 r. w Bydgoszczy rozpoozeła aif VI m» 
aja VMT, na któraJ oprócz radnycb wśród zaproaaońgNjk go 
tfei byli obecni przedstawiciela MCZ N5ZZ "SolidarwaM" 
v Bydgaacozy pod przewodaictwom Jana Rulewskiego/na a*a 
Jl był obocny specjalista wysłannik Prymasa Foloki prof 
«r RoBMald twkałowicz i wicapranier S.Mscb./. Zgodnia • 
Urftaloniasii dokonsnywi w dniu 3 marca na posiedzeain 
mieli oni przedstawi- w pkt. 8 "zapytania 1 wolna wnioa 
ki" problamy apołaeano-prawsaj sytuacji rolników iadywi 
duslnyob i wyżywiania narodu. Ponadto cantiaren delaga -
oji mt ajBKZ "Bolidamońć" było przedstawienie radnym 
aa«adaiaa awiąaanyah z ogólnopolskim strajkiem okupaeyj 
Mya chłopów w gsiachu MC ZSŁ w Bydgoszczy, 

Obrady aasji WR> prtabianały zgodnie a zatwierdao -
agm praac radf poraadklam. V trakcie obrad praew.komia-
jii Raswaju Gospodarczego i Zagospodarowania Przestraaa 
nago aMf radny Andrzej Kłodecki zaproponował przerwa -
sio dyskuaji nad planem rozwoju apołaczno-gospodarcaa-
go i budżetu na rok 1981 woj.bydg.W uzasadnieniu podał 
m.in. potrzeb* rozpatrzenia b.dużej ilości interpela -
eji w trakcie sesji ora? konieczność włączenia do praa 
nad planem nowego wojewody i pełniejszego uwzględnię -
nia 10- punktowego programu premiera. Radny Andrzej KI 
odeoki przedstawił wniosek o kontynuowanie obrad nad 
tym punktem na następnym posiedzeniiu tej samej seaji. 
Wniosek tan większością głosów został przyjęty. maattP-
nie Przewodniczący URN Edward Berger laaknął obrady nie 
wyczerpując przyjętego porządku obrad. tj. uchwalonia 
planu pracy WRN Ba rok 1931,odpowiedzi wojewody na in­terpelacje oraz zapytania i wnioski, wobec tego nie 
zrealizowano eobowiąaania podjętego na Prezydium WRJT 
a dnia 3.03.81 o udzieleniu głosu przedstawicielom WU 
BBZ7. "Solidarność". Więksaoać radnycb nia była poinfor 
mowana przez Prez.URN o uzgodnieniach i zaplanowanych 
wystąpieniach przedstawicieli "Solidarności" na aaaji. 

Stanowisko Przewodniczącego WRB Bdwarda Berpera apo 
tkało alę t protestem przedstawicieli BEZ B6ZZ "Soli -
Aarnośó*. W międzyczasie Prezydium i część zdezinfer -
•owonyob radnych opuściła salę obrad. Przewodniceąey 
Jat Z HSZZ "Solidarność" Jan Rulewski poinformował poao 
atająeyob i wyobodzącycb radnych o uprzednich uzgod -
nianiach a Prezydium WRjf określając takie postępowamla 
Prezydimm jako niedopuszcralaa. V trakcie przemawia -
aia do radnycb wyłączono nagłośnienie.Ba aali poaoeta-
ło 45 radnych, którzy zajęli następujące atanowisko t 
1. radni wystąpili na plamie do Prezydium WRN o zwoła 

ale w ciągu 7 dni drugiej części seaji w trybie ma 
dawyezajnym, 

t. integralną caęśoią tej sesji będzie udzielenie gło 
au przedstawicielom BR Z BSZZ "Solidarność", 

3. na posiedzenie aasji zaproszeni zostaną wszysoy 
przedstawiciele BRZ BBZZ "Solidarność" uezestniaaą 
oy w obradaob aaaji w dniu 19.03.81 wg listy obec­
ności. 

Równocześnie sądni zaproponowali sakonesenie w dniu 
dzisiejBzym dyskusji w spornych punktach wychodząa a 
eałozenia, ii wszystkie pozostałe sprawy i postulaty 
będą poatawione podczas sesji WRN z możliwością dyekms 
ji i pełnej wymiany poglądów. Sposób roawiązania apor-
•ych kwestii podczas sesji jest gwarantowany uatewm o 
radaeb narodowych.BEZ NSZZ "Solidarność" uatoeunkowu -
jąc się do przedstawionych prcea radnych propozycji sa 
jął następujące stanowisko • 
1> BJCZ "Solidarność" aprobuje najęte przez radayoh 

stanowisko, 
t. na aaaji WRN domagać się będziemy wyciągnięcia BU 

rowycb konsekwencji do odwołania włącznie w atomu 
nku do oaób winnych zaistniałego na TI seaji kmmf-
liktu. 

BXZ RBZZ "Solidarność" protestuje przeciwko bespraykła 
dnej interwencji organów MO na aali obrad w trakcie «n 
fólnaj pracy zespołów roboczych radnych WRJT i BBSE "Bo idamośó" nad komunikatem. 
/-/ 5 podpiaów nieczytelnych /-/ i podpiajr aieeayt. 
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(• 1 , 1 . 1 

I . i! dnu; d . s ia io j zyi.i więapi'ui i « r i leci ... .1 rowo.ii 
przepro I•' rozmowę fcululoniczną z i • . ••••>.-
syn KKI tiocliui.i '';i'lV'J-' " nui . iązaniu dO wyru&unej 

z, n"i; vv komunikacie nr, 'j (Otov.o4ui p r z y s t ą p i e ­
n i a do no, r".'.iacji wicepremier .... Hukowuki zwróoił 
nie do Prozydlum KKP z propozyoją pod jęc ia rosanow. 
Uzgodniono, że 22 .0} przybędzie do Bydgouzoay komis­
j a rBfcdowa im szczeb lu m i n i s t e r i a l n y m e e l e n nawiązu-*. 
n i a kon tak tu z Ł.KZ Bydgoszcz i p r z d o t a w i c i e l a w i KiU, 
wyjaśn ian ia po wysłuohuniu waBystkich świadków, ia:ze-
Bief.u zu j sc i odpowiadiu lnośoi za powotułt) sy tuua ję 
oraz ooraeow n i e r a p o r t u w t e j Bprawie. aownoozei-
n i e do ,'i'urnisewy udadzą s i e i Lech Wałęsa, Zblł/iiew 
Bujak, Marian Ju rczyk , Andrzej Ce ł ińs l r i , fadeuoz 
r azowieck l o raz Antoni Tokr.x-c7.uk, Bolo sław l..&j,ie-
rowski 1 Jiooh Win ia r sk i z l.;KZ-u Uyd(jOO»OB. 22 .0} 
o fiudBi 14.<>o (Jiupa t a rozpoczn ie i-oziuowy z w i c e ­
premierem Kokowskim na t e u n t p o l i t y c nego rozwiąza ­
n i a s y t u a c j i , jakn powstała o o t a t n i o w k r a j u . Na 
ci iojscu w Bydgoszczy pozoott i je zespół ropo czy , k t ó ­
ry pod n ieobecność przewodniczącego KKP kierować 
będzie biefcacn d z i a ł a l n o ś c i ą związku, w sk ład zeo -
połu wchodzit Kyszurd Kal inowski - wiceprzewodniczą­
cy KKP, Karol i 'odzelcw«ki - rBGOBnllC prasowy, E l ż b i e ­
t a Pot rykus - cz łonek KKP /t'KZ K o o . a l i n / , Krzysz tof 
Gotowakl /.IKZ Bydgoszcz/ , Jacek Kłys /!•««! Gdańsk/, 
Jocok S tank iewicz /..KZ Toi-uri/ o r az przew, rady kon-
Bnltacyjno-progruiuowoJ OJSZ Bronisław Uiereiufk. 

i?., W j a sk rawe j s p r z e c z n o ś c i z deklarowaną p r . e j Uząd 
gotowością do rokowań, wy ja śn i en i a i po l i t ycznego 

| rozwiązan ia n o p i ę t o j s y t u a c j i s t o j ą j ą t r z ą c e , o p a r -
j t e na d e z i n f o r m a c j i akc je propagandowo. W d n i u 

wozorojozyni w programie W , a n a s t ę p n i e w r a d i o 
podano rozmowę z zas tępoą P r o k u r a t o r a Generalnego 
Józereia fcjftą. * rożnowie t e j przeprowadzonej przed 
spotkaniem rządowego z e s p o ł u ekspertów z Ł1KZ Byd­
goszcz i o p a r t e j wyłącznie na informacjach d o s t s r -
ożonyón p rzez władze , p r z e b i e g wydarzeń w Bydgosz­
czy przeds tawiony z o s t a ł W spos! b jaskrawo m i j a j ą ­
cy s i ę z prawdą. Rozpowszechnione są. na t e r e n i e c a ­
ł e g o k ru ju u l o t k i zawie ra j ące oszcze r s twa i n a p a ś c i 
na Związek i jogo d z i a ł a c z y , zaś na przebywającego 
w s z p i t a l u Jana Rulewskiego s z c . o g ó l n i e . Domagamy s i ę 
nntyolimiostowego po łożen ia k resu kampanii p ropagan­
dowej r o z p ę t a n e j p rzez przeciwników porozumień s p o -
łooznych . Drak obiektywnej i n i o n i a j i w ś rodkach maso­
wego przekazu zaognia n a s t r o j e 1 wzmaga n a p i ę c i e * 
wzywnmy w s z y s t k i e Of-niwo i d z i a ł a c z y Związku di n a ś ­
w i e t l e n i a w opa rc iu o komunikaty Prezydium KKP praw­
dziwego przeb iegu wydarzeń w BydgORZozy» 

3 . Prezydium KKP potwierdza w s z y s t k i e swoje d o t y c h c z a s o ­
we u s t a l e n i a i zwraca s i ę o s o l i d a r n e i z d y s c y p l i n o ­
wane d z i a ł a n i a w s z y s t k i c h ogniw Związku. 

Lech Wałęsa, Ryszard K a l i ­
nowski , Vur ian J u r c z y k , 

BydROsBOB, dn . B1 .o3 .1961r , Zblfiniaw Bujak, Karol Modz­
e l e w s k i , Andrzej C e l i ń s k i 

i KZ BydfinoeoBł K. Ootowski 

KOMUNIKAT NR 7 
I. W dniu dzisiejszym o godz. 7.50 wyjechała do Warszawy 

delegacja Prezydium KKP w następująoym składzie: Lech 
Wałęsa, Tadeusz Mazowleoki i Andrzej Celiński oraz 
przedstawloiele MKZ Bydgoszoz: Bolesław Maglerowskl, 
Looh Winiarski i Antoni Tokarozuk. Przewiduje się, że 
wyżej wymieniona grupa osób o godz. 12.00 podejmie roz­
mowy z v-oe premierem Mieczysławem Hakowsklm oraz Ko­
mitetom Rządowym d/s związków zawodowych. 

2. Również w dniu dzisiejszym oozekuje się przyjazdu z 
Warszawy do Bydgoszozy delegacji rządowej. 

3. W Bydgoszczy pozostaje zespół roboczy, który pod nie-
obeonosó przewodniczącego KKP Leoha Wałęsy kierować 
będzie bieżąoą działałnośoią. 

Bflgoszoz, dn.22.03.81. godz.11.30 Ryszard Kalinowski 
Karol Modzelewski 
Blzbiata Potrykus 
Krzysztof Gotowski 
Jaoek Kłys 
Jaook Stankiewicz 
Uroni sław C.oromek 

KOMUNIKAT NB 8 
W ilnJn 21.03. in^ nadał roemowę o wyderBoniaoh w Bydgoaz-

v z wioowojewodami: Romanom ńąklem I Władysławom ' 

• •..-.., .'.,. ;i.. WIO) i dwo • df!ll Br • 
; " Łowząoym.1 bezpośł-edni.^ odpowiedssialjnoe^ ..• 
nie milicji I SD do nko.il na salę obiad WRN. W i...... 
WTJiął udział joilon tylko rodny - Andrz»j Młodeokl, ,.,... 
wodniosąoy Komisji Planu i Budżetu, który odegraj istot­
ną rolę w przerwaniu nosji WIIN bez wyczerpania porządku 
dziennego. 
Dziennikarze DTV zwróoill się o wypowiedz równie* do MKZ 
Bydgoszcz. Spotkali się jednak z odmową, gdyż uchwałą MKZ 
z dnia 19.02. br. postanowiono nie podejmować żadnej współ­
pracy z redakcją DTV ze względu na Jej wyjątkową nierzetel­
ność i ozyi-ny udział V dezinformowaniu opinii publiozuoj. 
Deoyzja ta, oparta na lioznycb doświadczeniach, podyktowa­
na była obawą przed preparowaniem materiału przez DTV. 
Audycja z dnia 21.03. br. w pełni pot 'ierdzn tę opinię. 
Autorzy audycji oświadozyll, że przedstawiają stanowisko 
tylko jednej strony, gdyż "Solidarność" nie zgodziła się 
udzielić im wywiadu. Żadna uchwała nie stała Jednak nn 
przeszkodzie udzieleniu głosu radnym, którzy wraz z przed­
stawicielami "Solidarnośoi" pozostali na sali obrad do 
obwili wkroczenia MO i SB, a także licznym dziennikarzom 
prasy bydgoskiej, którzy byli świadkami VI sesji WRN i 
związanyoh z tym wydarzeń. Pominięto ioh rozmyślnie. 

| Do głosu dopuszczono jedynie tyoh przedstawioieli władz 
admlnistraoyjnyoh województwa, których deoyzje doprowadzi­
ły do obeonego kryzysu. Nio dziwnego, że podali oni wers­
ję niezgodną z prawdą. Dziennik Telewizyjny obrał wlęo 
sam drogę dezinformaoji. Raz jeszoze telewizja posłużyła 
w momencie groźnego kryzysu polityozneco Jako instrument 
propagandy zaogniaJąooJ napięole w kraju. Kłamliwa wersja 
wydarzeń, rozpowszechniona przez DTV pozostaje w rażącej 
sprzeoznośoi ze stosunkowo obiektywną, obszerną informac­
ją, zamieszczoną w "Trybunie Ludu" z 21.03. br. 0 informac­
ji tej redaktorzy DTV nawet nie wspomnieli. Nasuwa się py- j 
tanie, w ozyioh rękach pozostaje i Jakim celom politycznym : 
służy telewizja w obecnym konflikoie. 
Nie odpowiada prawdzie Insynuaoja, Jakoby przygotowano oku­
pację gmachu Urzędu Wojewódzkiego. Nie odpowiada prawdzie 
twierdzenie, że przedstawloiele "Solidarnośoi" przybyli na i 
sesję zaopatrzeni w zapasy żywnośoi. Oburzająoe Jest sta­
wianie zarzutu, że na otwartą sesję WRN przybyło 30-tu,a 
nie 6-olu przedstawicieli "Solidarnośoi". Oburzająoe są 
twierdzenia osób współwinnyoh zajścia, które wstrząsnęło 
krajem, że wprowadzająo MO i SB na salę mieli na celu za­
pewnienie ładu i spokoju w mieście i w kraju. Nazywanie 
"dialogiem" interwencji milioji i SB, zakońozonej oiężklm 
pobiciem trzeoh działaozy speojalnle wybranyoh do tego 
przez interweniujących funkcjonariuszy, może mieć na ce­
lu jedynie wywołanie wzburzenia. Wszystko to każe trak­
tować audyoję DTV z 21.03.br. nadaną w przeddzień rozmów 
między "Solidarnośolą" a Rządem, gdy termin 1 przedmiot 
tyoh rozmów był Już znany, Jako kolejne ogniwo w łańcuchu 
prowokaoji. ¥ tej sytuaoji żądamy udzielenia przez DTV 
głosu przedstawicielom "Solidarnośoi" dla przedstawienia 
przebiegu wydarzeń i stanowiska Związku w takich samych 
ramach ozasowyoh, Jakie przyznano władzom administracyj­
nym województwa bydgoskiego i nadania nagranej w ten spo­
sób audyoji po uprzedniej autoryzacji. Stwierdzamy rów-
nioifi że wbrew intenojóiD redaktorów DTV audyoja z dnia 
21.03,br. wykazała naooznio, iż uozestnioząoy w niej 
wicewojewodowie i przewodnioząoy WRN w Bydgoszozy pono. 
szą polityczną współodpowiedzialność za sprowokowanie 
groźnego konfliktu społecznego, nie mają kwalifikacji 
do sprawowania urzędów i powinni być niezwłooznle od­
wołani z zajmowanyoh stanowisk. 

Ryszard Kalinowski, Karol Modze-
Bydgoszcz, lewski, Elżbieta Potrykus, Krzy-
dn.22.03.1981r. sztof Cotowski, Jaoek Kłys, Ja-

I oek Stankiewicz, Bronisław Gere-
mek 

KOMUNIKAT NR 9 
! • Dz i a ł a lność ' grupy prowadząoej rozmowy w Warszawie z o ­
s t a ł a zawieszona do d n i a 24 marca . Ze względu na powagę 
s y t u a c j i postanowiono zwołać nadzwyczajne pos i edzen i e 
Krajowej Komisj i Porozumiewawczej. Hozważano Jako m i e j s ­
ce obrad Warszawę, co przyBpiazyłoby kontynuowanie rozu­
mów. Wersją a l t e r n a t y w n ą j e s t s p o t k a n i e KKP w Bydgoszczy. 
Dsoyzje w t e j sprawie zapadną do g o d z . 2 4 . 0 0 . 
2 . P r z e d s t a w i c i e l ks .Prymasa d r Kukołowicz przeprowadzi ł 
w obecnośc i p r z e d s t a w i c i e l a MKZ Bydgoszcz rozmowę z min . 
Ba f i ą . W imien iu e p i s k o p a t u P o l s k i d r Kukołowicz apelowa) 
o n iezwłoczne uzyskan ie odpowiednich pełnomocnictw p r s a a 
komisję przybyłą do Bydgoszczy i p r z y s t ą p i e n i e do kona! 
ktywnych rozmów nad p o s t u l a t a m i zgłoszonymi przez I.lKi* r: 
g o s z c z . Po k o n t a k c i e z Rządem min.BaiMa oświadczy ł , Be 
uzyskał: t a k i c h uprawnień . 
3 , 0 godz .23 .30 uzgodniono, że nadzwyczajne poaiadzen 
KKP w pełnym s k ł a d z i e odbędzie s i ę w p o n i e d z i a ł e k 2 
w Bydijosaćzy. Tematem będz ie s y t u a c j a związkowa n I 
powataia na t l e k ryzysu w Bydgoszczy. 

Ryszard Kal inowski .lai • \ 
K.u ..I Wodze I ewski 

IżbJ hn i <>! rykus 

http://Tokr.x-c7.uk
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KOMUNIKAT KKZ BYDGOSZCZ 
W dniu 22 marca o 4.00 nad runem zajadła uchwala MKZ 
w sprawie ustaleń wstępnych do rozmów z Komisją Hzą-
dową, Jak i żądań merytorycznych.. Troić uchwały prze­
kazana została Komisji Rządowa z momentem podjęola 
przoz nią rozmów z tut. MKZ-em. 
Ustalenia wstępne warunkujące rozpoczęcie rozmów: 
1. Stwierdzenie, czy Komisja ma pełnomocnictwa rzą­

dowe. 
2. Zapewnienie ciągłej łączności z delegacją KKP w 

Warszawie. 
3. Bezpośrdnia transmisja obrad w programie lokal­

nym rozgłośni bydgoskiej, 
1. Stworzenie warunków obiektywnej informacji o prze­

biegu rokowali poprzez uzgodnione komunikaty lub 
też zapewnienie publikowania komunikatów MKZ. 

'}. Zagwarantowanie opublikowania w krajowych środ­
kach masowego przekazu końcowego komunikatu lub 
sprawozdanie z przebiegu rozmów na zasadach jak 
w punkcie 4. 

6. Żądamy opublikowania w prasie krajowej pełnej 
listy poutulatow MKZ NSZZ "Solidarność" w Byd­
goszczy. 

' Postulaty merytoryczna: , 
1. DomagiJiiy się uznania przez Komisje Rządową, że 

w czasie trwania obrad VI sesji WRN w Bydgosz­
czy w dniu 19.03.br. naruszone zostało prawo za­
sady życia publicznego i pokoju społecznego przez 
władzę i organa MO i SB. 

' 2. Żądamy opublikowania we wszystkich środkach ma­
sowego przekazu wspólnego komunikatu opracowanego 
na VI sesji V.'RK przez grupę radnych i przedstawi­
cieli MKZ N3ZZ "Solidarność" w Bydgoszczy. 

3. KKZ wyraża przekonanie, że w pilnym i nadzwyczaj­
nym trybie powinna zostać zwołana sesja WRN, któ­
ra rozpatrzy oprawę odpowiedzialności Prezydium 
WEH 1 przewodniczącego WRN Edwarda Bergera zet 
niedopuszczenie do realizacji przewidzianego pro­
gramu obrad i za dalszy przebieg wypadków. Sesja 
MSN powinna zająć stanowisko wobec iaktu wkrocze­
nia t.iO i GB na salę w czasie obrad i usunięcia prze­
mocą zebranych. 

4. /'ądai..y odwołania obecnego na VI sesji WRN w dniu 
19.03.br. wicepremiera otunisława maclia w związku 
a niczajęciei.: c;tanowisks w obliczu groźnej, kon­

fliktowej sytuacji społecznej powstałej w ozasie 
obrod T'RE. 

irj. Żądamy usunięcia z zajmowanego stanowiska wicewo­
jewody Romana Bąka 
a/ za podjęcie bezprecedensowych decyzji o inge­

rencji organów MO i Sit podczas obrad VI sesji 
Wili;, 

b/ f.a doprowadzenie do ostroj sytuacji konfliktowej 
w sprawie rolników indywidualnych, 

c/ za dezinformowania w środkach masowego przekazu 
opełcezcjustwa. 

6. £ądauy usunięcia z zajmowanego stanowiska wicewo­
jewody Władysława Przybylskiego za udział w spra­
wach juk w pkt 5« 

7. żądamy usunięcia z zajmowanego- stanowiska komen­
danta wojewódzkiego HO za przygotowanie i przepro­
wadzenie akcji represyjnej w czasie obrad VI seeji 
V.'hU wbrew gwarancjom bezpieczeństwa udzielonym 
uprzednio Międzyzakładowemu Komitetowi Założyciei-
Bkiemu w Bydgoszczy. 

8. Żądamy odwołania z zajmowanego stanowiska prokurato­
ra rejonowogo w Bydgoszcze za uczestnictwo w akcji 
represyjnej i niezupcwnlenic bezpieczeństwa uczes­
tnikom obrad. 
Domagamy się powierzenia dochodzeniu inatytuojom 
lub instancjom, których stopień niezależności i 
ranga zapewnią pełny obiektywizm. Żądamy wyjaśnie­
nia w trybie pilnym faktów dotjoBącyh przygotowa­
nia i przeprowadzenia akcji prowokacyjnej, której 
świadectwem było m.in. zmasowanie w okolicach 
Bydgouzczy specjalnych jednostek 110 na kilka dni 
przed sesją WKK, jak też celowe dążenie do użycia 
siły. Domagamy się ustalenia odpowiedzialności 

1 winy decydentów i wykonawców brutalnej akeji re­
presyjnej, w wyniku której zostali bestialsko po­
bici: Jan Rulewiiki, Mariusz Łabentowicz, kichał 
^artoazcze i in. Włiuil muszą.zostać ukarani. Uwa­

żamy, że dochodzenie powinno być prowadzone przez 
Prokuraturę Wojewódzką pod bezpośrednim nadzorem 
Prokuratury Generalnej. Domagamy się także zapew­
nienia przedstawicielom HS/JŻ "Solidarność" uczest­
nictwa w prowadzonych dochodzeniach w charakterze 
obserwatorów procesowych. Żądamy przekazania w dniu 
rozpoczęcia rozmów kopii filmu, zdjęć, taśm magneto­
fonowych 1 magnetowidowych nakręconych na miejscu 
zajścia. 

10.Domagamy się stworzenia warunków do normalnego dzia­
łania naszego Związku dziś i w przyszłości poprzez: 
a/ natychmiastowe wycofanie z województwa bydgoskie­

go specjalnych jdnostek MO 1 SB, 
b/ stworzenie gwarancji i bezpieczeństwa dla instan-

oji i dla działaczy Związku, 
o/ umożliwienie przedstawicielom MKZ NSZZ "Solidar­

ność" w Bydgoszczy bezpośredniego wystąpienia w 
programie ogólnopolskim TV celem przedstawieniu 
przyczyn i przebiegu wydarzeń na VI sesji WRM 
w dniu 19.03.81. Emisja powyższego programu nas­
tąpi przed podpisaniem porozumienia. 

Krzysztof Gotowski, Roman laterek, 
Marian Dziatkowiak, Bogdan Koścterski, 
Roman Buczkowski, Maria Włodarska, 

* Bogdan Swierczyński, Mec. Jan Olszewski-
doradca d/s prawnych, JaroBław Wenderlich 
- doradca MKZ NSZZ "Solidarność" w Bydgosz­
czy, Karol Modzelowski - rzeoznik prasowy 
z ramienia KKP 

UCHWAŁA MIĘDZYZAKŁADOWEJ KOMISJI ZWIĄZKOWEJ 
W M Z K WARSZAWA 

Premier 
Polskiej Rzeczypospolitej 
IjudoweJ 

Uohwała Międzyzakładowej Komisji Związkowej 
w MZK - Warszawa 

Brutalne represje MO i SI3 zastosowano woboo aswiązkow-
oów z Bydgoszozy wzbudziły oburzenie i gniew związkowców 
NSZZ "Solidarność" w Miejskich Zakładach Koimuilkaoyjnyoh 
w Warszawie. 
WoasoraJ załoga MZK wyraziła protest. 
Oświadczamy, ze jutro 1 każdego innego dnia jesteśmy goto­
wi bronić podstawowego prawa ozłowieka - prawa do osobiste­
go bezpieczeństwa. Żądamy natychmiastowego, publicznego 
ujawnienia i ukarania wszystkich winnyoh zastosowania prze­
mocy wobeo związkowoów w Bydgoazozy. 
Żądamy i żądać będziemy tego z całą stanowczością, ponie­
waż jesteśmy przekonani iż w kraju, w którym wolno bez­
karnie bić ludzi i stosować przemoo, nieważne stają nie 
wszelkie prawa i porozumienia, jak równie* nie da się ut­
rzymać spokoju społecznego. 
W związku z krańcowo napiętą sytuaoją w kraju żądamy pod­
jęcia zdeoydowanyoh kroków w celu poinformowania społe­
czeństwa poprzez środki masowego przekazu o prawdziwym 
obliczu wydarzeń w Bydgoszozy - do godz. 20-teJ dnia 
22.03.1981 r. 
Warszawa, dn.21.03.1981 r. Międzyzakładowa Komisja 

Związkowa w MZK Warszawa 
NSZZ "Solidarność" 
region Mazowsze 

KOMUNIKAT SPECJALNI MKZ N&Z2 "SOŁIDAHNOiC" n I..ZK WjiisiiAwA 
Dnia 21.03.81 r. umundurowani funkcjonariusza MO zrysu-

11 plakaty "Solidarności" z tramwajów, oraz pobili motor-
niczego z Zakładu R-2. lulało to miejsce na pętli nu Goc-
ławku. 
1. 0 godz. 13.40 do drugiego wagonu tramwaju linii 24 u 

wszedł funkcjonariusz 1..0 w stopniu sierżanta, mający 
na rękawie wy&zyte nr 1G03, zaczął ?,rywue plakaty* 
Zapytany przez motorniczego Jerzego Konowrodzkiego, 
dlaczego zrywa...- odpowiedział wulgarnie, po czym 
zerwał motorniczemu z klapy znaczek z jaspisem NSZZ 
"Solidarność" region Mazowszsjź Godłom Narodowym, rzu­
cił go na siemię i rozgniótł obcasem butu. po wejś­
ciu -do wozu silnikowego zaczął zrywać plakaty. Odno­
sił się wulgamiepo motorniczego i uderzył go w brzuch 
Na pętli stały dwa radiowozy i.iO. Jeden z nich miał mr. 
rej. I,:0A 0930. 

2. 0 godz. 14.20 w wozio linii 24 funkcjonariusz MO v sto­
pniu sierżanta zrywał plakaty i wyrażał się wulgarnie 
wobec motorniczego Stanisława Sbbieszozuka grożąc... 
"ja cię kurwo nauczę"... itd. Motorniczy bojąc się, 
że milicjant użyje siły szybko odjechał. 

http://19.03.br
http://19.03.br
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D O K U M E N 

3 . O e.oj;'. 18.25 ten aaia motorniczy S tan i s ław oobieBzczi 
Bostał pobi ty przez. fiu.li onariuiizy i.10 z t e ^ o samego 
radiowozu. Funkojonar lus i . 1..0 w s t o p n i u plutonowego 
s z a r p a ł /.o za klapy b luay , uderzy ł pałką i kopnął go 
w nogę. W obdukcj i l eka r sk ie ,1 s twierdzono e t ł u c e -

j an ie l ę k i i no ; , i . 
4 . l i i l i c j a n a l z rywal i p l aka ty w tramwaju l i n i i 24 i 

e t r a o s y i l wotomlo»«go - Sofi^j BLsosytofc*. 
Około godz. 17.00 i raowodnioiąoy MKZ NSZZ " S o l i d a r n o ś ć " 
w MZK W, Kamiński in te rweniował toloronici. tr . lo u o f i c e ­
r a dyżurnego kii.O k p t . Kuiążku. Kpt. Książek p o i n f o r ­
mował, że a k c j a zrywaniu plakatów odbywa s i ę "na p o l e -

:' c e n i e "ze względu na t r e ś e plakatów, k t ó r o "ubraaa 
godnoió i;0" o r a z , ż o . . . " m a w dupie tĄ MZK będz ie s t r a j -

io , ozy n i e " . 
W rozmowie t e l e f o a i c s . n e j o gods . 10.20 Prezydent m. Bt. 

Warnzawy J s r z y t/.ajetfski poinformował, że in terweniował- u 
•ndanta K3U0 i r e p r e s j e wobec pracowników MZK z o s t a ­

ną na tychmias t wstrzymane. 
O godz. 20 .20 dyżurujący w Urzędzie Mias t a S t . Warsza­

wy ob. Wiśniewski poinformował, że KSWO prowadzi docho­
dzen ie w t e j s p r a w i e . 

Od f:;odz. 19.30 dwóch członków UXZ, Marian Parchowski 
i Krzysztof Łepeoki dyżurowal i w naszym rad iowozie na 
p ę t l i na Gocław). .. Zauważyli gaz ik m i l i c y j n y s t o j ą c y 

w pob l i żu p ę t l i Uocławek. . ' 
O godts. 20.20 dyżurujący w MKZ koledzy o t r z y m a l i I n ­

formacjo , że MO znowu zrywa p l a k a t y na p ę t l i na Gooław-
k u . 

0 godss. 23 .10 nad j echa ł radiowóz MO, podążający za 
trum./ujcm oblepionym p l a k a t a m i . M i l i c j a n c i a o b a o z y l i 
radiowóz MZK i o d j e c h a l i : W y s t r a s z y l i s i ę ? ) 
ź.yU.»y podania do p u b l i c z n e j wiadomości , /_,dzie i precz 

;)o{.o 1 odejmowane są decyzjo przeoiwkd " S o l i d a r n o ś c i " i 
i obecnemu RządówiI 

Prezydium. 
1..KZ NSZZ " t i o l i d c m o ś ć " 
w MZK Warszawa 

(farszowa, d n i a 31.03.1901 1. .f.ods. 23.30 

M i n i s t e r Zdrowia i Opieki Spo łeczne j 
d r med. Tadeusz Sza lachowski 

o raz 
Redakcja Dz ienn ika Telewizyjnego 

w mie j sou 

My, pracownicy Służby Zdrowia, z r z e s z e n i w NSZZ 
" S o l i d a r n o ś ć " r e g i o n Mazowsze, wyrażamy stanowozy *• 
j , . o t e s t przeciwko enigmatycznym i wymijającym s i o r -
ij,'\iowaniom ..iżytym w wywiadzie p rzec inko t r e ś c i o r z e -
t: r . ia Komisji L e k a r s k i e j , odczytanego p rzez r e p o r -
t e i a t e l e w i z j i w I I wydaniu Dzienn ika Telewizyjnego 
w dn iu 2 0 . 0 3 . b r . 

iWediUg słów D y r e k t o r a s z p i t a l a i o r z e c z e n i a 
Komis j i , s t a n ogólny zdrowia Rulewskiego i Ł a b e n t o -
wlcza j e p t dobry , u razy są powierzchowne, zaś j e d y ­
nym powodem h o s p i t a l i z a c j i j e s t p o d e j r z e n i e w s t r z ą -
ś n i e n l a mózgu o p a r t e wyłącznie o wywiad. 
W s p r z e c z n o ś c i z tym p o z o s t a j e f a k t przebywania 
pob i tych w Oddzia le In tensywnej Opieki Medycz­
n e j . 
Zadziwiające z l e k a r s k i e g o punktu widzen ia j e s t 
s t w i e r d z e n i e d y r e k t o r a s z p i t a l a , jakoby p o u r a z o ­
wy obrzęk twarzy p .Łabentowicza / d a j ą c y s i ę wyraź -

| n i e zauważyć na e k r a n i e t e l e w i z y j n y m / - był o b r a ­
żeniem "nieznacznym i powierzchownym". 
W wywiadzie n i e ma a n i słowa o o b r a ż e n i a c h jamy 
u s t n e j i u z ę b i o n i a dwu p o b i t y o h . 
Jes teśmy p r z e k o n a n i , że wywiad t e l e w i z y j n y by ł u d z i e ­
lony t e n d e n c y j n i e , n i e z g o d n i e z e tyką l e k a r s k ą , a 
jsdynym jego celem propagandowym b y ł a chęć o szukan ia 
s p o ł e c z e ń s t w a . 

.Warszawa, 21 .03 .81 r . Zespół Informacyjny 
Komisj i Koordynacyjnej 

Pracowników Służby Zdrowia 
r e g i o n u "Mazowsze" 

APEL DO nmKCJÓNA.RIUŚaf MO 
V związku z b r u t a l n ą ako ją przeprowadzoną p r z e z s p e o -

j j a l n e grupy M l l i o j i O b y w a t e l s k i e j i S łużby Bozpieozeiis twa 
przeoiwko dz i a ł aczom NSZZ " S o l i d a r n o ś ć " i radnym TON w 
(Bydgoszczy, prezydium MKZ NSZZ " S o l i d a r n o ś ć " w Gdańsku 
a p e l u j e do tyoh fimko j o n a r i u s z y MO, k t ó r z y gotowi są p o -

T T 
tępić togo rodzaju akoje wzniooająoe napifole w kraju i 
mogące doprowadzić do nieobllossalnyoh skutków o odoieoie 
aię od tego oo się stało w Hydgoszozy. 
Akoje tego typu mają również iin oelu postawienia w Jednej 
linii ludzi, którzy pod przykrywką prawa to prawo łamią, 
z ludźmi uczciwymi, traktującymi nraoe w mllioji Jako 
praoę dla oałego narodu. 
Nie możemy dzielić społeczeństwa. Nie można doprowadzić 
do tego, aby rćzn* grupy, społeozwe nnwzajem się nienawi­
dząc, występowały przeoiw sobie. 
Wszysoy jesteśmy Polakami 1 nie w naszym Interesie Jest 
taki podał ał,. 

Prezydium MKZ 
NSZZ "Solidarność" 
Gdańsk 

U c h w a ł a P r e z y d i u m R e g i o n u M a z o w 
s a e 

Popieramy 10 punktów zgłoszonych przez MKZ Bydgoszoi 
Ponadto domagamy się 1 1. Zagwarantowani a w środkach ma­
sowego przekazu prawa do odpowiedzi ze strony NSZZ "Soli 
darnodć" na zarzuty wysuwane pod. jago adresem w związku 
z prowokacją bydgoską,oraz zagwarantowania tego prawa ta 
kże w przyszłoćci we wszystkich przypadkach oskarżania 
związku. Musi on mieć prawo do odpowiedzi w tym samym pu 
blikatorze, który wykorzystano do przedstawienia zarzu -
tóY, 2. natychmiastowego zawieszenia w czynnościach służ 
bowyoh i ukarania winnych naparci fizycznych na członków 
Związku - w tym wobec pracowników MZK w Warszawie - oraz 
podania tego do wiadomości publioznej. 3, umorzenia śle­
dztwa wohec Mama Michnika i J»cka Kuronia, które wynik­
ło z pełnienia przez nich funkcji doradców na zaproszenie 
HSZZ"Solidarność". 4. Cofnięcia wszelkich represji, jaki 
mi dotknięto pracowników cywilnych MON i MSW w następst­
wie :-łoszenia przez nich akcesu do NSZZ "Solidarność" 
oraz zagwarantowania Związkowi możliwości istnienia i 
działania także i w, tych resortach. 5. Uohylenia aresztu 
wohec więźniów politycznych. 

Krajowa Komisja Porozumiewawcza powinna na posiedzeniu 
w dniu 23.03.81 ustalić terminy akcji strajkowej w przy­
padku, gdyby żądsnia powyższa nie zostały zaakceptowane 
przez Rząd w trakcie rozmów rozpoczynających się w naj -
bliższą .środę. 
Jeżeli rozmowy z Rządem nie przyniosą rezultatu to NSZZ 
"Solidarność" powinien przystąpić do realizacji ustalo­
nej przez KKP akcji protestacyjnej aż do strajku genera 
lnego włącznie z rozszerzonym programem żądań o ł 

1. instytucjonalne gwarancje praworządności, 
2. legalizacje działania NSZZ Rl /Rolników Indywid./ 

Warszawa,23.03.81 Za Prezydium s /-/ 
M.Odorowski 

LIST OTWARTY DO MOICH WSPÓŁTOWARZYSZY - CO WYBIERAMY 
Drodzy Współtowarzysze! 
Piszę ten list do Was,członków naszej partii.Piszę go w 
sprawach naszego być albo nie być. Nie jako prezes Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Polskich, lecz jako szeregowy 
członek partii, który tak ze względu na stan zdrowia, 
jak na przywiązanie do swego zawodu, nie zamierza kaa- i 
dydować ani zasiadać w żadnyoh władzach państwowych ani i 
partyjnychj mam nadzieję, że to uczyni mój głos wiary -
godniejszym i bardziej obiektywnym. Sytuacja bowiem ro- | 
bi się coraz bardziej dramatyczna. Wkraczamy w nowy kry 
zys.Nie miejmy złudzeńt jest to kryzys ostatniej szansy I 
dla tych, którzy chcieliby zawrócić naszą partię z dro­
gi porozumienia społecznego, nasze państwo i społeczeńs 
two doprowadzając do nieuchronnej katastrofy. 

Są to ci, którzy nie chcą porozumienia nawet z włas­
nymi dołami partyjnymi, boją się ich, unikają próby ucz 
oiwych wyborów i dążą wszelkimi sposobami do odwlecze - • 
nia nadzwyczajnego zjazdu.Są to ci,którzy chcą wy- r 
robić w aparacie partyjnym strach przed własną partią i j 
narodem, wskazując na samych siebie jako jedynych zdol­
nych uchronić aparat przed utratą stanowisk i wpływów. 
To ci, którzy starają się postawić siły porządku publi-
oznego w konflikcie z własnym społeczeństwem,tak, by 
nie miały innego wyjścia, jak walka z nim. To ci, któ -
rzy naszym sąsiadom przedstawiają siebie Jako jedyną si i 
łf zdolną gwarantować trwałość naszych sojuszów i ustro j 
ju państwa. 

W rzeczywistości nie są żadną siłą i nikomu niczego ' 
nie mogą gwarantować.Nawet samym sobie.Nie można rządź 
ić tym krajem w konflikcie z paroma milionami dołów wła 
snej partii, w konflikcie z kilkunastoma milionami ro -
botników, w konflikcie z milionami chłopów, przy popar­
ciu zaś ledwie części aparatu władzy / ponieważ przyg -
niatająca większość tego aparatu władzy, jeśli nawet 
częściowo zdezorientowana, też opowiada się za dziełem 
naprawy Rzeczypospolitej/. 

Nasi twardogłowi nie reprezentują żadnego programu, 

http://toloronici.tr.lo


r. 206 ' 
^liT Koncepcją konfrontacji i dezinformacji. Ni'« obie -
eują nai ładnej perspektywy poza dramatem. Obserwuję 
lob dzśkcalnonć od adesięcy i nie dostrzegam eboćby ja 
daej propozycji, V. ra wykraczałaby poza obronę ałaeny-
!eb stanowisk, poza ambicja sięgania po wyższa.Wszystko 
niemal,oo robiąc prryaparza napięcia i wzajemaej nieuf-
nośei.Ptin próbują wcisnąć cnła kierownictw partii 1 
rząd * atercie zoałym opołaezeństwem, w starcia a nie­
obliczalnych konBekwencjach, próbują sprowokował społe­
czeństwo do zachowań uspraviedliwlającyot> uiycla przemo-
«•». Ifle zwykłem wikłać ri* w sprawy personalne władzy. 

., Aa w powodał de­
sie zatuszować oieia-

Fraede wsayatklm cudzeI My4ląc zapewne 
amgogioznyeh hasał 1 oskarżeń uda nu 
na atrony wlaanego żywota. 

* Jest ioh aporol Najważniejsi* ta zdrada ojczyzny -
• próba daaarojl za granioę do Republiki Federalnej M.e-
mlao. 7, tego tytułu otrsyiaał wyrok 5 lat pozbawienia mol-
nośol. A więo Rulewakl dezerterI V Jago żyoloryale wid­
nieją ta* pospolita przestępstwa . kradzież 1 ofnlssowa-
nie dokumentów... 

Z ostatnich dni - 15 maron br. o gotfa. 20.10 prowa-
daąo a nadmierną a-ybkołoią aawoohod fiat 125 nr RYB 
aai7 * rajenia Palmir k/Warszawy Rulewski zabił prae-

nia wymianiam wite nazwisk. U l Jak ogoi-ie wiadomo, są chodzącego przez jezdnia ob. Jacentego Ooląba lat 33, 
wśród tyoh ludzi towarzysza zaaladający w najwyższych 
instancjach nasiej partii, wspomagani prze?, krąg towa -
rzyszy skupiony wokó* warszawskiej instancji partyjnej, 
a takie prr.es różnych innych ludzi aparatu władzy. Są -
drę, za dalsza ieb obecność we władzach partyjnych be -
ilzie przysparzała tyob samych, alba jeszoze gorszych na 
pięć, ni* dotychczasowe. 

Wie twierdzę, *a pozostali towarzysze z kierowniet 
wa partii nie popełniają, ładnych błędów. Ale Jaat różni 
ca tiitdzy błędami, z których po dyskusji można aiff wy -
cofać, a koncepcjo, konfrontacji 1 manipulowania. Mówił 
otwarcia i liczyliśmy wszyscy aa tow. Kaaif, na Barci -
kowakiego, nia widzimy teł alternatywy dla rządu gen. 
Jaruzelskiego. Ci ludzie mogli i nogą zyskać sk^ptację 
większości narodu dla polityki porozumienia społecznego, 
mieć za robą doły partyjna, robotników, chłopów, r*.*:•' 
dzież, wraz s akceptacją aa strony Kościoła i ality *y-
cia umysłowego.Nie widzę ianaj drogi dla naszej partii. 
Inna dr-ija prowadzi na polityczny cmentarz.. 

Nie twierdzę, za jesteśmy społecze stwaa świętych i 
mędrców. Wiole tai nagromadziło się uzasadnionej nie -
cierpliwości i rozgoryczenia, co skłania tych ozy in 

mało odpowiedzielnychi są tez i 

który oaieroolł rodzin*. Śledztwo w tej 'sprawie prowa­
dzi prokuratura w Warszawie.» 

Nia wierayoie? To zapytajcie o to samego pana Rulew­
akl aga I 

A owoJa drogą warto elf zastanowić 1 we własnym cni* 
mieniu znaleźć odpowiedi na pytania i 

Oay taoy ludzie, Jak pan Rulewski maja moralne pra­
wo szefować "Solidarnośol"??? 
enasweuasseaaejenaaa-iii.e- i m "• mm~m—^*m*^~^~i~-~**~mm—t~~m*^m^mm*m*mm~*m—»~B^m*m*mmmmfr* 

PRAWDA 0 ZAJŚCIACH MA SESJI 
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ . 

» dnia wozorajszym obradowała aaaja Wojewódsklej Rady 
Narodowej na temat plonu spol-ozno-goapodarozego oraa 
budżetu naaaeeo wojawódetwa na 1981 rok. 

Jaat to niezmiernie ważny temat dla wacyatkioh obywa- ' 
tell województwa. Do udalalu w sesji zaproszono wloo rów­
nia* praedatawioiell organizacji apołeaanyoh, w tym 6-oiu 
prsodatawlolel.i NSZZ "Solidarność" z Janem Rui owakim, lv' 
trakoie obrad na aal§ wtargnęła ponad 30-oaohowa grupa L 
nie aaproazonyoh oałonków "Solidarnoiol". W jakim oaluT 

Za względu na potrzebę uzupełniania planu gospodar-
ozago o zgłoszone przez radnych dezyderaty przyjęto uch­
wałę o odłożeniu obrad. Po ioh zamknlęoiu o ok. 1'l.00 

nyoh do wypowiedzi mało odpowiedzielnych| są tez 1 tacy, wiekaaoaó uoaastnlków opuóoiła salę.W gmachu pozostali 
którzy nie pamiętają,' Ae poza Polską nie mamy innej oj- przedstawiciele ''Soiidarnoaoln, którzy a grupą radnych 
czyzny, ta nikt nie ma dokąd z tego kraju wyjechać,więc wsaozęll dyskusjo 
trzeba nasze współżycie układać dala* i na przyszłość a 
taki sposób, aby dało uię współżyć i wapółpracować bez 
nowych urazów i obciążeń. Ala mimo wszystko, nieĉ ft""> -
liwość i rozgoryczenie wcale nie stanowią o oV 
szego kraju. Jak na dzisiejszą sytuację, to :..-. 
nad wyraz spokojnych, którzy poszukują rozsądnych dróg 
wyjścia z katastrofy. Umiemy się dogadywać ea sobą i 
potrafimy osiągać porozumienia a najtrudniajazyob pro­
blemach .Potraf imy się zgadzać, wbrew lansowanym o naa 
opiniom. I łatwo z nami znajdować poroaujniania, jeśli 
się tylko naprawdę tego chce. 

Nie trzeba się nas bać. Oczekujemy sprawiedliwości, 
nie zaś czyjejkolwiek krzywdy. Przyzwoitości, a nia roz 
grywek personalnych, Partnerstwa, a ni* strachu przed 
nami i oszukańczych manipulacji. Potrzebujemy uczciwego 
pańntwa, porządnej gospodarki, mądrej polityki, zamiast 
demoralizacji, bałaganu i prywaty. 

Wydaje mi się, że my- szeregowi członkowie podstawo 
wycb organizacji partyjnych, wszystkie podstawowa orga­
nizacje partyjne, powinniśmy powiedzieć głośno, oo wy -
bieramy, zarówno Komitetowi Centralnemu naszej partii, 
jnk społeczeństwu. Od nas w dużej mierze zależy przysz­
łość, w każdym razie w tej chwili próby. 

Warszawa,23 marca 1901 /-/ Stefan Bratkowski 

ULOTKA 0 J. RULEWSKIM 
Choomy, Zęby było co Jeśd, chcemy żyć 1 pracować w spo­

koju, chcemy żeby Polsko była silna i liczyła się w świe­
cie. 
To, oo się stało w Byi%o.-łzczy Jest Jawną prowokaoją obli­
czoną na wywołanie zamętu 1 niepokoju w kraju, i zniszcze­
nie lobrego Imienia naszego Związku. 

Zastanówmy się. Czy Rulewski, syn yolksdojcza 1 żołnie­
rza wermachtu, który w przeszłości nie ohoąo służyć w woj­
sku uciekał z Polski, a teraz 15.03.81 r. spowodowa.1 wypa­
dek samochodowy .-w miojaoowośol Łoimia k/Warszawy zabijając 
ploszefto Gołąb Jacentego lat 33 i żeby za to nie odpowia­
dać sieje ferment i wywołuje zamieszki w naszym kraju, ozy 
może nas reprezentować Jako przewodzi lezący "Solidarności" 
1 występować w imieniu uczciwych i spokojnych lud.;i. 
Odcinamy się od takioh nieodpowiedzialnych ludzi jak pan 
Rulewski 1 nie chcemy mieć a tym nio wspólnego. 
Dosyć już mamy biedy w kraju. Strajkując poełębiejny upa-
l-.k Polski. Zastanówmy się do ozogo to może doprowadzić. 

Prawdalwi członkowie "Solidarności" w Bydgoazosy 
KTO KIERUJE SOLIDARNOŚCIĄ V BYDGOSZCZY? 

OesywiAoie - Jan Rulewski. Wszyscy mieszkańcy naszego 
miasta o tym wiedzą, *e Jest praewodniocąoym NSZZ "Soli­
darność". 

Jan Rulewski znany Jest powszechnie zwłaszcza z tego, 
*o bezlitośnie obnaża i ohloszozo.wszelkie brudy moralne... 

Jednooześnie pod gmachom Urzędu Wojewódzkiego groma­
dzili aię ludzie. Narastało naplęolel 

Nie ulega, wątpliwości, że oko Ja ta była wcześniej i w 
• -ćlaoh zaplanowana, a Jej oolem miale być brutalne 

j;Ue 90 spokojnych i praoowityoh dni, tak potrzeb­
nych mieazkońoom naazeco miasta i w kraju. 

W tej sytuacji wioewojewodowio dwukrotnie apelowali o 
Opuszczenie gmachu. Apele te nia odniosły skutku. Nie po­
mogło równioż) ostrzeżenie prokuratora. Poproszono więo 
Milicję Obywatelską o przywrócenie porządku. Większość 
oaób dobrowolnie opuściła budynek. Natomiast ol, którzy 
stawiali opór - zonta 11 wyprowadzeni. W ozaaie przywra­
cania porządku nikt nie doznał żadnyoh obrażeń. Jeśli nie 
lieayć tego, ża Jan Rulewakl dokonał samookaleczenia. ) 
Sięgnął on po Jakże niską i niogodną ozlowieka bron -
- prowokację. Bo Jak inaczej można ouenlć eamooka.leozo-
nle aię. HO posiada w tym względzie niepodważalne dowo­
dy. Czemu i komu ma to służyć? Komu zależy na atwurzanln, 
ri.1 epokoj<'>w, burzeniu ładu 1 porządku? Nie można godzić 
alf a takimi ozynami godaąoymi w umowę społeczną z takim 
trudem realizowaną przez większość epoleozeńavwa. Każdy 
uoaoiwy obywatel naszego miaata pragnie żyć w spokoju. 
Przecie* tylko w takich warunkach można stopniowo poko­
nywać nasze trudności. 

Grupa Radnych 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Rydgoszozy t 
KOMUNIKAT KKP z dnia 24 marca 1981 r. 
godz. 3.15 Krajowa Komisja Porozumiewawcza zaleca Mię­
dzyzakładowym Komitetom Założycielskim NSZZ "Solidarno 
ść" przeniesienie ioh siedzib do zakładów pracy, w któ 
rych będzie możliwe kierowanie akcją w regionach. 
Jednocześnie KKP postanawia, że w przypadku wprowadzę 
nia stanu wyjątkowego lub prób jego faktycznej realiza 
cji nastąpi niezwłoczne rozpoczęcie strajkujenoralne-
go a całym kraju. f* 

W dniu 24 marca 1981 r. KKP zdecyduje o terminach 
akcji strajkowej Związku oraz o tym, czy strajk właści 
wy ma być poprzedzony strajkiem ostrzegawczym. 

Obrady KKP zostaną wznowione dziś o godz. 10.00 

http://prr.es
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Konwersatorium 
"Doświadczenie 1 Przyszłość" 

OCENA SiTUACJI 1 PROPOZYCJA 
Konwersatorium "Doświadczenie i Przyszłość" powstało 

Jesienią 1978 roku jako forum porozumienia społecznego 
różnych środowisk i światopoglądów. Od momentu powsta­
nia cała nasz* działalność poświecona była wskazywaniu 
w sposób maksymalnie rzeczowy i obiektywny zagrożeń 
przed jakimi stoi nasz naród, opisowi źródeł i charak­
teru kryzysu oraz poszukiwaniom dróg wyjścia z istnie­
jącej sytuacji. 

Od momentu powstania konwersatorium po dzieli dzisie­
jszy celem naszych działań było tworzenie w Polsce pla-
tformy porozumienia sił rozsądku społecznego, umiaru* 
Od sierpnia 1980 zaangażowaliśmy się w działania na 
rzecz realizacji programu zmian zainicjowanych w poro­
zumieniach z Gdańska, Szczecina, Jastrzębia 1 Bzeszowa. 

Biorąc powyższe pod uwagę czujemy się zarówno upraw­
nieni jak 1 zobowiązani do następującego oświadczenia! 

W związku z wydarzeniami w Bydgoszczy w ostatnich 
dniach nastąpił gwałtowny wzrost napięcia w kraju* Ma­
jąc do dyspozycji szereg rozmaitych dokumentów ograni­
czamy się tu do dokumentacji oficjalnych środków prze-
kazu. Analiza tych dokumentów wskazuje, że wzrost na­
pięcia spowodowany zostałt 
- Niczym nie uzasadnionym przerwaniem sesji WRN w By­
dgoszczy /"Trybuna Ludu" z dnia 22 marcat "Nie wyczer­
pując porządku dziennego i nie udzielając głosu przed­
stawicielom "Solidarności" przewodniczący WEN E. Ber­
ger o godz. 12, 45 zamknął obrady sesji"* "Życie War­
szawy" z 23 marca: "Uchwała egzekutywy KU PZPR w Byd­
goszczy": "...bezpośrednią przyczyną powstania konfli­
ktu - głosi uchwała egzekutywy KM PZPR - było niespo-
•d zlewane przerwanie obrad sesji"/* 
- Nieuzasadnionym sytuacją wprowadzaniu sił porządko­
wych na salę obrad i domaganiu się opuszczenia sali 
przez członków WBN 1 ozłonków "Solidarności" /"Trybu­
na Ludu" z dnia 21-22 marcai "Według informacji, Jakie 
uzyskaliśmy od obecnych wówczas na sali w momencie 
przystępowania do składania przez grupy radnych i prze­
dstawicieli "Solidarności" podpisów pod wspólnym teks­
tem komunikatu, rozpoczęły Interwencję siły porządko­
we"* "Zycie Warszawy" z 23 marca w uchwale egzekutywy 
KM PZPB w Bydgoszczy i "...w podjętej uchwale stwier­
dzono. Iż w świetle przedstawionyoh faktów 1 opinii, 
w tym także bezpośrednich uczestników sesji, niewyko­
rzystane zostały wszystkie możliwości bezkonfliktowe­
go rozwiązania spraw związanych z udziałem w aesji 
przedstawicieli MKZ NSZZ "Solidarność""* Potwierdza­
nie tego faktu znajdujemy ponadto w szeregu innych 
dokumentów i wystąpień - pośrednio również w wystą­
pieniu prokuratora Zyty z dn. 21 marca, w którym « o-
góle nie wspominano o realności strajku okupacyjnego/* 
- Pobielam całonków "Solidarności" i reprezentantów 
NSZZHI "Solidarność". 

Świadomym dezinformowaniu społeczeństwa o przyoay- I 
nach powstałej sytuacji, czego Ilustracją jest m* In* 
informaa.la PAP z dn* 23 maroa, pełna zresztą wewnętrz­
nych sprzeczności. Podrywa to wiarygodność Rządu 1 Pre­
miera. 

Jak widać z przedstawionych wyżej cytatów z obu cen­
tralnych dzienników, władze lokalne w Bydgoszczy, prze­
rywając nieoczekiwanie seaję WRN a następnie wprowadza­
jąc siły porządkowa na salę albo działały w sposób cał­
kowicie nieodpowiedzialny dowodząc swej niezdolności da 
pełnienia stanowisk państwowych w sytuacji kryzysowej, 
albo w sposób świadomy podjęły akcję, której celem było 
naruszenie postulowanego przez Prezesa Bady ministrów 
gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego i aprobowanego praes 
przytłaozająoą część społeczeństwa 90~dnlowego okresu 
spokoju. Bodzl się w ogóle pytanie czy celem konfliktu 
bydgoskiego nie było przywrócenie poczucia bezkarności 
skompromitowanej lub nieudolnej części aparatu władzy. 
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Szczególnie obciążającym elementem sytuacji~jest 
fakt, iż w tak trudnych i napiętych warunkach, decydu­
jąc się na wprowadzenie sił porządkowych, nie juaedslę-
wzięto żadnyoh środków, by wy&luuzyć jakiekolwiek nad­
użycie siły w trakcie akcji MO i trzy osoby <«»i »«iy 
się w szpitalu. 

Niezależnie jednak od intencji władz lokalnych w wy­
niku ich działań nastąpiło: 
- gwałtowne zaostrzenie sytuacji w całym kraju, 
- podważenie wiarygodności i możliwości działania Pre­
zesa Bady Ministrów i kierowanego przezeń Bządu, 
- niezwykle groźne w potencjalnych konsekwencjach 
skłócenie społeczeństwa z siłami porządkowymi. 

Niezależnie też od przyozyn i intencji nowym, saos-
trzającym sytuację czynnikiem stało się przerwania od 
środy rozmów Bządu z "Solidarnością" a także uchwała 
Biura Politycznego z dn. 22 bm., w której nie osekając 
na ostateczne wyniki śledztwa całą odpowiedzialnością 
za powstałą sytuację obciążono "Solidarność", pośrednio 
dezawuując dotychczasowe oświadczenia i działania Pra-

- miera 1 jego agead. Oo równie groźne, wspomniana uch­
wała może rozszerzyć pole konfliktu o nowy czynnik i 
konflikt między partyjnymi a bezpartyjnymi Polakami* 

W sytuacji, która powstała uwalamy, ta pods­
tawowymi, najpilniejszymi celami dzlałunla włads po­
winny być: 
- podjęcie na szczeblu centralnym kroków prowadzą­
cych do przywrócenia pracom Premiera i Bządu wiarygod­
ności społecznej 1 autorytetu* Ocena polityczna sytu­
acji w toku trwających negocjacji Bządu i "Solldamo-
śoi" wiarygodność tę i autorytet poważnie naruszyły. 

Temu celowi mogłyby służyć: 
- opublikowanie oświadczenia władz oentralnyoh, iż je­
dynym kompetftatnym w tej fazie kryzysu czynnikiem jest 
Bząd PRL z jego Premierem, 
- Jak najszybsze wznowienie rozmów Bządu z "Solidarno­
ścią" i podjęcie rozmów z :.rSZZBl "Solidarność", 
- powołanie sejmowej komisji nadzwyczajnej, która zba­
dałaby: 

a/ rzeczywisty przebieg wypadków w Bydgoszczy, 
b/ tryb i przyczyny podejmowania kolejnych decyzji 

przez władze lokalne w Bydgoszczy, a przede wsay-
stkim odpowiedziałaby na pytanie, ozy decyzje te 
były autoryzowane przez kogokolwiek z władz cen­
tralnych. 

- Wyciągnięcie konsekwencji służbowych i polltyoanyoh 
w stosunku do osób winnych dezinformacji opinii publi­
cznej w środkach masowego przekazu i podsycania w tan 
sposób napięcia społecznego. 

Biorąc pod uwagę sytuację, w jakiej znalazł aię 
kraj zwracamy się 

do Bządu - o konsekwentną realizację porozumień spo-
łeoznyoh 1 jak najszybsze zlikwidowanie fatalnyoh skut-
ków wydarzeń w Bydgoszczy, 

do Biura Politycznego PZPB - o podjęcie w duchu po­
rozumienia społecznego działań, które uniemożliwiłyby 
wszelką i csyjąkolwlek akcję, której wynikiem mogłoby 
być antagonizowanie społeczeństwa, różnych jego grup 1 
sił, 

do "Solidarności" - o wytrwanie w postawie rozwagi, 
współodpowiedzialności za los kraju i nie uleganie e-
aocjom, 

do społeczeństwa: partyjnych i bezpartyjnych - o ak­
tywne poparcie dla wszystkich poczynań, których celem 
Jest realizacja porozumień społecznych zgodnie s loh 
duobem 1 treścią. 
Warszawa, dn. ł!3 maroa 1981 r. 

Ji* Zespół Usługowy Konwersatorium: 
17, Adamiecki, S. Bratkowski, K. Dziewano­
wski, B. Ootowski, J. Oóreki, A* Krasiń­
ski, J. Malanowski, J. Strzelecki, J. Sza­
cki, X. Szaniawski, A. Wielowieyski, A. 
Zakrzewski, J. Zieleński. 

Errata i 1 .Moclzelewski /a.ooV mówi o rozmowach w 
środę, a nie piątek 2/ Wałęsa /e,oo6/ proponuje 
strojle ostrzEgawczy nie 4-lech 2- lub 4-godz. 3/ 
Słowik /s.ooW mówi ó" człowieku wyrzuconym'z ok­
na" komendy W przedwczoraj a nie wczoraj. 

NUMER FRZTtlOTOWAŁI: Anna Dodzluk,Ewa Jastrun, 
Wojoieob Kamiński,Maria Kruczkowska,Krzysztof 
Ileski,Andrzej Łodyński,Helena Łuczywo,Mał-
foi'zata Fav.licika,Magdalena Slósareka, Joanna tasińska, «"oaana Szczęsna 
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n.i nadzwyczajnym ooslodzeniu w Uydgoszczy 
w dniu 24.03.1461 r. w sprawie akcji strajkowej 
I. Po wysłuchaniu sprawozdania przedstawicieli kie-
i>wnictwa Związku ze spotkania z przedstawicielami 
r<ządu z wicepremiei om M.Rakowskim na czele, Kra­
jowa Komisja Porozumiewawcza stwierdza, że rozmowy 
t« ze względu na postawę strony rządowej nie dały 
ładnych rezultatów. Równocześnie Komisja Rządowa 
działająca w Bydgoszczy nie uzyskała pełnomocnictw, 
co uniemożliwiło podjęcie rozmów. W tej sytuacji KKP 
podtrzymując swoje stanowisko negocjacyjne uważa za 
konieczne: JJ 
- ogłosić w całym kraju w piątek 27.03.1981 r. 4-go-
dztnny 'iłraik ostrzegawczy od godz.8.00 do 12.00. 
- w wypadku niespełnienia ząuan strajkowych przy­
stąpić we wtorek 31.03.1981 r. do strajku właściwego, 
okupacyjnego w całym kraju od rannej zmiany. 
£ad^Pią strajkowe i 
1. Żądamy realizacji 10 postulatów bydgoskich, żąda­
my natychmiastowego pociągnięcia do odpowiedzialności 
karnej winnych aktów bezprawnej przemocy, represji i 
pobicia w związku z działalnością "Solidarności" w 
Bydgoszczy, w Warszawie i innych miejscach kraju. Żą­
damy, aby prawo było jednakowe dla wszystkich i aby 
prawa człowieka były szanowane. „_„ 
2. Żądamy, aby Związek miał pełne gwarancje dla swojej %£JLOtwiera •-> 
działalności, aby instancje Związku 1 zebrania Zwiąż- generalnego 
ku miały gwarancje bezpieczeństwa, aby nikt nie mógł 
być represjonowany za działalność związkową. Domagamy 
się wprowadzenia zasady, że na zarzuty stawiane w ra­
dio 1 telewizji Związek ma zapewnione prawo odpowie­
dzi w tych samych środkach masowego przekazu. 
i. Żądamy przygotowania aktu abolicyjnego /zaniechania 
ścigania/ wobec osób, które w latach 1976-1980 prowa­
dziły działalność opozycyjną, nawet jeżeli w świetle 
obowiązującego ustawodawstwa stanowiła ona formalne 
naruszenie prawa. 
4. Żądamy, aby ronlcy indywidualni mieli zagwaranto­
wane prawo zrzeszania się w związki zawodowe, domaga­
my się ratyfikacji konwencji Międzynarodowej Organi­
zacji Pracy nr 141. 
5. Żądamy uchylenia uchwały Rady Ministrów w sprawie 
odpłatności za czas strajków. 

Krajowa Komisja Porozumiewawcza 
NSZZ"Solidarność" 

KRAJOWV KOMITET STRAJKOWY NSZZ"SOLIDARNOSC" 
O ZASADACH STRAJKU 

Krajowy Komitet Strajkowy NSZZ"Solidarnośtf" w związku 
z niezwykle niebezpieczną sytuacją w kraju zwraca się 
do wszystkich członków o zachowanie maksimum odpowie­
dzialności i spokoju. Do czasu pozpoczęcia strajku 
ostrzegawczego w piątek 27 marca br. w godzinach 
8.00-12.00, a także podczas strajku właściwego musimy 
dbać o to, aby nikt nas nie wciągnął w prowokację, 
abyśmy nie ulegli emocjom, lecz zachowali zdecydowa­
nie 1 spokój. 

Strajk przeprowadzimy tak, aby nie naruszać ładu 
i porządku, układów sojuszniczych Polski i aby funk­
cjonowały wszystkie niezbędne służby, które nie mogą 
być objęte strajkiem. Ustala się następujące zasady 
• rrajkui 
l. W wypadku niewypełnienia żądań zawartych w uchwal-
KKP z dnia 24 marca br. w dniu 27 marca 81 r. o godz. 
8.00 rozpocznie się 4-godzinny powszechny strajk ostrze 
gawczy. Ze strajku tego wyłączone są następujące działy 
i. służba zdrowia i produkcja na rzecz służby zdrowia, 
I. handel spożywczy wraz z jego zapleczem transporto­

wym, 
3. koleje, 
4. krajowa sieć energetyczna, ri. służby komunalne z wyjątkiem komunikacji miejskiej, 
6. łączność, 
7. ropociągi. 
II. Jeżeli do poniedziałku 30 marca 1981 r. do godz. 
15.00 i-iredstawlone żądania nie zostaną nadal spełnio­
ne, następuje rozpoczęcie strajku wlaściwogo, okupacy­
jnego we wtorek 31 marca 1981 r. ' chwilą rozpoczęcia 
rannej zmiany, co nie wyklucza jednak dalszego prowa­
dzenia rozmów w sprawie zgłoszonych żądań". W strajku 
tym nie uczestniczą bezpośrednio następujące gałęzie 
gospodarki: 
1. służba zdrowia i produkcja na rzecz służby zdrowia, 
2. handel spożywczy /. jego zapleczem transportowym, 
3. koleje, 
4. krajowa sieć energetyczna, 
5. kopalnie w zakresie zaspokajającym potrzefciy energetyki 

krajowej, 
fc. lącznoiić, 
7. zakłady produkcyjno, usługowe pracujące dla wyżywienia 

ludności, wśród nich PGH-y i spółdzielnie, produkcyjne, Bk.lc,j, 8. służby komunalne •/ wyjątkiem komunikacji miejskiej, 
'i. ropociągi . 

2oe 
III. Zakłady nie biorące bezpośredniego udziału w strajku właściwym solidaryzują się ze strajkującymi w formach uzna­nych za stosownej ..i 
IV. Okresowo zgodniiTz decyzją MKZ może być uruchomiony 
każdy zakład, jeżeli jego produkcja jest niezbędna dla wy­
żej wymienionych celów. Komisje zakładowe zarówno w czasie 
strajku ostrzegawczego, jak i właściwego zobowiązane są 
zapewnić pełne bezpieczeństwo zakładów pracy, tak aby nie 
powstały w wyniku ŝ trajku trwałe szkody. 
V. Krajowa Komisja łorozumiewawcza powierza kierowanie ak­
cją strajkową komitetowi strajkowemu pod przewodnictwem 
Lecha Wałęsy w następującym składzie: Zbigniew Bujak, An­
drzej Cierniewski,[Lech Dymarski, Krzysztof Gotowski, An­
drzej Gwiazda, Marian Jurczyk, Ryszard Kalinowski, Antoni 
Kopaczewskl, Bogdan Lis, Andrzej Słowik. 
VI. Na czas trwanlja akcji strajkowej zawiesza się działal­ność Prezydium KKP . 
VII. Odwołanie lub zawieszenie strajku może nastąpić jedy­
nie na ffodstawie uchwały podjętej przez KKP. 
VIII. Żądania strajkowe zostały ustalone przez KKP w Byd­
goszczy w dniu 24 marca br. Lista żądań jest wspólna dla 
c tłego kraju i zmiany w niej wprowadzać może jedynie KKP. 

OOT 
Krajowy Komitet Strajkowy 

JfSZZ"Solldarność" 
technicznych przy przygotowaniu i organizacji strajku. 

dyskusję nad godziną rozpoczęcia strajku 
co zależy od ustalenia, czy strajk jest 

zmianowy czy okupacyjny. Zostawiając MKZ-om dopracowanie 
szczegółów organizacyjnych przyjęto w głosowaniu, że 
strajk w poszczególnych zakładach wyznaczać będzie godzi­
na początku pierwszej zmiany. Będzie to strajk okupacyjny. 
Wałę§§ informuje, że nadeszło potwierdzenie wiadomości, 
ze w Dęblinie do działacza "Solidarności" oddano strzał, 
kiedy przebywał on w swoim prywatnym mieszkaniu. Sprawę 
£ę trzeba wyjaśnić. - —~ «" -
Lis proponuje nazwać órupę kierującą KrajowynJtomite€rStra-
jkowym. Odczytuje jeTOkład zgodnie z wynikami wyborów wg 
ilości uzyskanych głosów: Jurczyk, Gwiazda, Gotowski, Bu­
jak, Lis, Słowik, Kalinowski., Dymarski,Kopaczewskl, Cler-
niewski. 
SiŁa-Nowicki wyraża opinię, że KKS "powinien sain de-a ™ 
cydować o ^^^^^^^^ 
w_ać. 
cydować o tym, czy kontynuować strajk, czy go przer-
Po przyjęciu tekstów uchwał o zasadach strajku i o 
żądaniach strajkowych - Modzelewski odczytuje uchwa- ; 
ąę z postulatami dla Dziennika TV 
Na pytania o to, czy prawdą jest. iż Katowicki MKZ 
wydał Oświadczenie o konieczności wyboru przynależ­
ności między Partią a "Solidarnością", jak również 
zorganizował uliczną masówkę odpowiada Rozułochowakl 
Mówi, że to partia namawia swoich członków do wyutę-
powania z "Solidarnością", że kiedy wyjeżdżał z Kato­
wic miano głosować oświadczenie MKZ o stosunku do u- , 
chwały Biura Politycznego, nie może .więc teraz odpo­
wiedzieć na pytanie. 
GłosyBtwlerdzająca, że gdyby taka uchwała MKZ zosta­
ła rzeczywiście podjęta, należaołby ją koniecznie a~ 
nulować, jako niezgodną ze Statutem. 
Rozpłoohowskl a wraz z nim Gwiazda wychodzą, by tele 
f (fonicznie wyjaśnić tę sprawę. 
Kuroń przepraszając, że w tale ważnej chwili zabiera 
zebranym czas prosi Wałęsę o wyjaśnienie, co miał na 
myśli mówiąc o ujawnianiu jakichś 3praw związanych z\ 
nim /Kuroniem/ i Modzelewskim. Mówi, że nie ma nic 
do ukrycia. 
Wałęsa podkreśla, że nie mówi nic przeciwko grupie 
''korowskiej", że bardzo dużo zawdzigeua KOR-owi i 
KuroniowI~że byT7 jest i chce "być "razem. Jego uwaga 
natomiast dotyczyła rozpowszechniania informacji o 
warszawskiej KKP. 
Modzelewski wyjaśnia, .iż Wałęsa_ma na myśli sprawoz­
danie podane przez AS. A8 uzgadniał z nim tę relację" 
1 on ponosi za to odpowiedzialność. * « _ 
Dalej mówi Modzelewski, że zeryzygnowałby ae swojej" 
funkcji jako rzecznika prasowego KKP, ale w tej sytu­
acji byłoby to u:.uane za tchórzostwo i dlatego tego 
nie ;,robi. 
Kuroń mówi, że 1 on zrezygnowałby ze swej funkcji 
eksperta, /?.lyby nie obecna sytuacja. 
Cleruieir.okl gratuluje im kultury politycznej. 
Wracają Hozpłochowski i Gwiazda. Rozpłochowski mówi, 
iż rzekome oświadczenie MKZ Katowice było prowokacją 
i nada w zwiąjsku ż tym teleks do DTV z prośbą o spro­
stowanie. Gwiazda wyjaśnia, iż żadnej masówki w Kato-
v i cuch nie było, po prostu czytano uchwały '|Solidar_ 
noi':ci" przez megafon i sporo ludzi słuchało. 
Po zakończeniu obrad KKP w Bydgoszczy powstaje Krajo­
wy Komitet Strajkowy, który ma opracować instrukcję 
strajkową, a następnie przenieść się do Stoczni GdaA-

Relaoję z II' części obrad KKP 
na podstawie notatek /wypowiedzi nie są 
cykatami / oporządziła I M. Pawlicka 
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Od naszego wysłannika 

- ' 3 O4» w i c * w o !* w o d o w i e Przybylski I Bqk I 
_ wzywojg do opuszczenia soli. Zarówno 
;rodni jak I działacze „Solidarności" 
i tłumaczą: I 

- Dójcie nom o n , piszemy komunł-
lot. 

Godzina 18.30. Do soli mów weho-
|d«ł miedzy Innymi wicewojewodowie 
Przybylski I Bok. Zwracają się do rod­
nych, by udali się do joli 145 na pię­
trze. Rulewski opelule o pozostanie na 
łoił obrad. Rodny E. Kuziepiskl zwra-
eo się do wicewojewody Bqko: 

- Czy móqlby pójśij X nami no górę 
przedstowlciel „Solidornoici"? 

Odpowiedź lest odmowna. Pięciu ra« 
Wydorzenlo do jakich doszło w Byd Telex budri zaniepokojenie włodz Zagospodarowania ftzestrzenoepA skfa dnych pozostaje no soli obrad, reszto 

goszczy 19 morco br. **" wstrząsnęK wojewódzkich. Dzień przed sesją, o do wniosek, by omawianie probtema- wychodzi. Proszą pozostałych: 
opinią publiczną, Mnożq się plotki, pi 15.30 w Urzędzie Woj&wódTkmt odby- tyki. związanej z plonem, odroczyć na „Zostańcie, poczekajcie, dokończymy 
głoski • sprzeczne wyjaśnienia. W ni wa się spotkanie, na któro z ramienia następną sesją. Przewodniczący WRN ten komunikat". 
niejszei publikacji, staraliśmy się o „Solidarności" przybywa m. In, wice- Edward Berger mówi: Ok. 16.50 na „sołę wchodzi wlcepro-

; obiektywne odtworzenie przebiegu kon prz«wodnlczqcy MKZ w Bydgoszczy, „Poddaje pod glosowania wniosek kurator Obuchowicz. Mówi, ło działa 
•• lliktu oraz okoliczności poprzedzoją- Kazimierz Gotowskl radnego Młodecklego". Przy 4 glosach w imieniu prawa t pnpstrzeqo przed 
cych r iony czwortek, które mioty Oto relacjo wiceprokuratora Zdzisia wstrzymujących się, sala akceptuje konsekwencjami prawnymi dobrego po-
Ittotny wpływ no wydarzenia. -Relacje Wd Obuehowłczn, obecnego na tym wniosek, zostawania no soli. Rulewski ripostuje! 
oparHmy na wypowiedziach pięciu spotkaniu, \ '• Z wypowiedzi radnych: - uwoialU- „Jeiell przyszedł pan działać w imie-
rodńych WRN w Bydgoszczy: Czesia- — Gotowski mówi, i e spodziewają mV. ł * odroczony zostaje po prostu tyl-niu prawa, to mihi pan wiedrioć, ie tu 
wa Myszki, Edmunda Mizerskiego, Eu- sin pomiędzy 14 o 15 okoto 1000 do ^o i e d e n Punlr t obrad. Nie wyczerpano włośnie dzieje sle bezprawie"; 
geniusza .Kuziemsklego z Komisji Prze 1300 osób; chcą by słyszeli obrady. P™ectez porządku obrad, nie było pod- Ok. rjpdz>19. Na salę wkracza oko-
stzzegania Prawo i P..zqdku .^ubliez-Poda prośba o zainstalowanie głośni- sumowania. ło 150 milicjantów i cywilów. Dowod­
nego, Grażyny Lewandowskie! z Ko-ków. Wtcdze stwierdzoję, l i w obec ieti godzina 13.40. Bezpośrednio poco, w randze mojoro MO zwraca się 
misji Zdrowia oraz Franciszko Okroją nej sytuacji jest to niebezpieczne. Wi - losowaniu prezydium opuszcza salę do Rulewskiego o opuszczenie sali. 
z Komisji • Rolnictwa oraz działaczy cewojewoda Roman Bak pyta czy moż i*"01 * wicepremierem Stanisławem Rulewski mówi: 
MKZ NSZZ „Solidarność" w Bydao-no odwołać telex I zaproponować Machem. Rodni wstają z miejsc. Są „Jssieimy zaproszonymi gośćmi, a 
szczy: Zbigniewa Pullkowsktego, Jaro członkom „Solidarności1* zebronło się 'dezorientowani. Część z nich staje pod pan?". | 
sława Wenderlicha I Jerzego- Szulca, ho przykład w holi sportowej „Astorii", planami. No scHlpozostajetezw.ee- ~ Zostałem,wezwany.^ 1 
Zanotowałam także wypowiedzi wice-dokąd zapewni się retrahsmislę z ob- przewodnicząca WRN, Ewa Mojewska. _ A *to paha wezwat? 
prokuratora wojewódzkiego w Bydgs-iod. Odpowiedź jest odmowna. G o t o w i bezpośredniej rozmowie z rodnym Major zwraca się do wicewojewody 
szczy Zdzisława Obuchowleza, wk«-ski argumentuje, że sq w stank* zopew E«B* .n , u , I f !" * " , w w W m wyraża «dzł-Bąka. 
wolewody bydgoskiego Władysława nić utrzymanie porządku, tok jak w " i 0 " ' " • " obtotfl * P r a w v ; ' ? ° w i - — Ja pana wezwałem — mówi 
Paybylskiego i przewodniczącego WRN czasie sierpniowych strojkow. Stwier-••T e r o I n,,c "St uu^i""1' 1 ^ *° B q k > — ~ 
— Edwarda Berpera. dza, i e decyzja o monlłesłocjl podjęta "f'"?'?"*' " * ' ' " Niedługo potem wy-, ^ , e l o c i l w i c e w o ) e w o d y wtadys-| 

Aby zrozumieć to, co stoto sin w l " ł » ^ r o b o * ° K K P - ft^łL ^ . I L - M , o w ° P»xvbyl*We0o: „Oecyzjo o wez^ 
Bydgoszczy 19 morca noleiy co" yt : % C n V J > r t : ' ( M ^ o l ł a t a T n ^ u d o ł o na sł, uzy, J ^ Z ^ A ^ c t T o S S " ^ •» P « » ^ ^ P ^ « - » • 

i i ^ ^ i . ' , . ? ^ ^ ^ • > ° - d o ^ 0 n r i ^ •»-•'*• jok przyznaje - przewodniczący Berger. wojewodów"). się o ' Półtora miesiąca. 8 lutego no " j " ' ^ , k ^ , u , 
l Starym Rynku W Bydgoszczy odbył się W**Ym spowoniu). 
Wiec (Ok. 20 lys. osób), w którym wzię 19 MARCA Nie reaguje na nio. Rulewski pros. o czas. 

i II udział przedstawiciele NSZŻ „Soli- Tego dnia ma obradować sesja WRN ! - Musiałem polegnąć wicepremiera —chcemy tylko dokończyć komu-
dornołć' Chłopska". : działacze- MKZ w Bydgoszczy. O ąodz, 8.30 radni Cłe- Macha, który wychodził - mówi w od- mKat. Konsekwencją użycia slly b«-

. „SolWornotć" w Bydgoszczy oraz spo »iaw Myszka i Graiyna Lewandowska nowledzi na pytankł dlaczego ni* xo-<łZi6 strajk. 
; teczeństwo województwa bydgoskiego, uczestniczą, jak iwykl« p«od sesją, w stał. , , , . , . , , . ; trwa wwninna zdaó W oewnym 
Uchwalono wówczas, «zó.ucję, wzywa posiedzeniu zespołu, rodnych PZPR, w . *<**"*}_^^ ™ . . ^ L ^ t m ^ Z t ^ T soli obrad S 

.„ społ»czno-qospodarczym wojewodzewc 
j nych zoooda decyzjo, by „Solidarność" J ^eUc* 10-punktowego programu >}»ąnych.. - „Została nas grupa, b ę - s l ą 0 l w , o k ( } . Dyspensa test okoto 

przedstawiło sprawę rolników w punk pM>miero Jaruzelskiego. dziemysię zastonawiać co robić . półgodzinna, chociaż co chwilę po-
„zopytonia i wolne wniosk'" no Godzina dziesiolo. Rozoo«vnaio słe Dita^ezei ^Solidarności' są^zdener- n a g | a j Q : cie 

najbliższej sesji, .'r.zydium < p e c i a l n q ; ^ ^ « * - 9 « i ; ™ « P W l « « s™» wowoni. Podają slową o strajku oku- _ ( i K o n c z c i e > | u i konczcie!-. 

I : ' " ! * : * * ! . ' ^ " " ' T l ^ ^ ; ' t t » V na soł, obrad wchodzi dwu- ^ { Z J d k ^ i J ^ " - * * " " 1 ? w zdenerwowaniu odczytany zosta-
maju, tłumacząc 0 koniecznością ze- d r i e $ l g p „ e d ł t ó w i c W i „Solidarności" W 5 „ J „ ! ^ C 1 ! ? ! ^ . ^ . ; ^ , n l I . ledynlo końcowy fragment wspót-
bronio szczegółc ych materiałów, to 
marca prezydturr WRN zawiadomią 
MKZ NSZZ „Soiidarność" w Bydąo-

! szczy pismem z sygnatura 8RN-MI022/ 
681 , ze VI zwyczojno sesia WRN od­
będzie *lę 19 marca o godz. 10 i prosi 
q wydelegowome swojego przedstawi 
cielą. 

Po/ę dni przed 
wysyła telex nostępujgcej 

dziestu przedstawicieli .solidarności" "zaczynia "dyskutować i rodnymi. Je iodynla końcowy fragment wspoi-
oroz pięciu - solidarności Chłopskiej . R d n |

 T
m 6 £ . ' J — |sk(> M p o | . nego komunikatu, w którym itanown-

Jan Rulewski, przewodniczący MKZ w . . . M ' drucie? Spróbujmy ko radnych, by łwołać nadzwyczajną 
Bydgoszczy przedstawia delegację. Bez ~ ** ' . ^ H ^ e wyllde" * « i « w ciągu 7 dni. na którel udzle-
protestów wpuszczeni zostają na salę. U s t a l a q , i B b ^ | q pisali wspólny ko- <ony wstanie glos przsdstawlelelom 
Zajmu,q miejsca na podwyztrentu, dla ft , ^ ^ ^ ^ W l e d t e m „Solidamośei" I zagwarantowana bę-
zaproszonych gości. ^ , h s i ^ ^ „ , w o i m d ł l . jednocteśnle wymlcna Po<J'^ó« 
, Omawiane są kole,n« punkty prxe- p o d e , m u i o u c n w 0 , „ c , w o t o n i u w . wszystkich spornych, kwostlaeh. 

. - huH„n«kl MKZ w l d ł ! ° : , < s w ? * < , 7 H n ? S ^ f f R o ^ VII nadzwyczajnej sosjl WRN w łermt- spotkało się z aprobatą MKZ Stw.er-
^ L t - i ^ ł S Za ! • ^ ' " ^ „ P « v i y w n t o kandydaturę Bo- , » s ' u p o w a i n , a n i d o p o d t e . dza się w nim dolej, łe „Solidarność" 

jpuiqcei_tretci. , ^ o - o d a n a Królewskiego na nowego wo- , , k , , . 1 „ , bowiem Drzeoisv domagdć sę będzie wyciągnięcia su-
praszomy członków NSZZ „Sohdar- M < ) d , bydgoskiego. Ncstępnie wice- ^ S że wy larwy w n ^ k 25 P ^ ! rowych • konsekwencji - do odwoła-

I M . . . . . . . . i i , -H inli«HA« ren onu ...»u,..~,u 0.^,..A„ U Ł̂ ^..•^»i«,^i« »n. mówią, 10 wysiun-ry WIHUSBR <••> yiy^. w ...i_.-_i. „, ~m wojewoda Roman Bqk przedstawia zo- '• • ć ^ - ^ , c h n t a t 9 .tanąwlslf - włącznie w sto-
lozenio planu społeczno-gospodartzeąo . , »5 ; ]70 ^ h W R N , S p o r ł o . w n k u d o , , s 6 b winnych laistnlałępo 
rozwoju województwo. ' . ; dokument zostaje konfliktu. Ponadto MKZ protestuje 

Z rę ocji radnego Eugeniusza totem ^ h m l a s t ' X ę c z Z ^dyr.k.orow. przeciwko hezprzykłodnej Interwenci 

" " T t y m czasie da przewodniczącego Biura WRN. 

™Ah"£»S** '^«™' ̂ ^ ' ^ ^ 1 ^ ^ . w R ^ . J; Ootowski. Był zdenerwowony. Berger ci 

ność" wszystkich zakładów regioou 
bydgoskiego dzisiaj, 19 morca 1981 r. 
w godx_l<—15 do gmachu WRN, ul. 
Jagiellońsko w związku z odbywojt :q 
się sesją WRN. na której w porządku 
obrad przewiduj się ocenę sytuacji 
spoteczno-prowr ij gospodOrk; rolnej, 
rolnictwa indyw uolnego i wyżywienia v» 
narodu w śwlcti, obecnej sytuacji kro mówił mu, te zabierz, glos w punkcie Telefony są głuche. Wysyłają Ootow p o d p i $ o w . 
hi. Prosimy wysyłać dnlcootio". Pod- ósmym. Gotowskl dowol mu jakieś pa- sk,ego ^ M K Z , * « P < * o * luto. « « n P W m 0 J O T i 
óisono Prezydium MKZ NSZZ Solidof plery" Drzwi sq zamknięte. Dopiero po mter- — iKonczynscie JU»I py« i 
ność" w Bydgoszczy. Sygnatura W,cewojew6da Bąk kończy omawia- wencjach Gotowskl wychodzi-Przed bu- _ Jeszcze chcemy się naradzić -
K I /1526 'K5 ' n i . zaloień plonu. W porządku obrad dynkiom spoko| 1 porządek. Między o d p < ,w iada J. Rulewski. 

Sytuacja w Bydgoszczy jest n a p i t a ,ą joszcz*. 3 punkty: odpowiedzi wo- ąodz. 14 a 15 według ^ " ^ W l ' ' " - N i e będzie ładnego naradzania 
Od 16 marca trwa strajk okupacyjny jewody no interpelacje, zatwierdzenie Śwmdków. przed 9 * « h « " ' tiuWy zbt. ł , 9 ' 
rolników w itedtibK WK ZSt w Byd- planu pracy WRN na '< * bieżący oraz kilkadziesiąt osjb. Większe tłumy zbie-

cie wspólnej pracy nad komunikatem 
• rodnych WRN I 

Naslępulo , »le« NSZZ „Solidarność" 

rojq się olc. qodz. 18. 
go.zczy, HO mieście plakaty J > ] ^ > P £ ^ * J J 3 & S^SA -A^ A - , " " z a ^ r s l ę ^ n n l e ' w s p ó l n a komu- Ktoł i „Solidarności"_ krzyczy^^Borf 

http://scHlpozostajetezw.ee
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